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Niedziela, 29. Maja 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

ausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 
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P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
inisterstwa sprawiedliwości zamianował: za- 
stępcę prokuratora Państwa w VII. klasie 
Tangi dr. Kazimierza Czyszezana w Kra- 
Owie, zastępcą starszego prokuratora Pań- 
Stwa tamże; zastępeę prokuratora Państwa 
Ozesława Obtułowieza w Jaśle, zastępcą 
Prokuratora Państwa w VII. klasie rangi w 
Krakowie i adjunkta sądowego Mieczysława 
Ajdukiewicza w Bochni, zastępcą proku- 
Tatora Państwa w Jaśle. 


Lwów, 28 maja, 


„  Jnformacye urzędowe potwierdzają 0- 
biegającą od dni kilku wiadomość, że W 7a- 
£pstwie Najj. Pane wybierze się 4 początkiem 
CZGTWCA w odwiedziay do króla Edwarda | 
ajdostojniejszy Arcyksiążę Fryderyk. 
Areyksiążę przyjęty zostanie z najwyż- 
Sy mi honorami, odwiedziny jego bowiem 
taktowane będą jako ekwiwalent niedoszłych 
O skutku odwiedzin Najj. Pana. Król Edward 
brzywiązywał wielką wagę do tego, by módz 
„Bościć Najj. Pana we własnej Jego osobie 
W Londynie do ostatniej chwili liczono na 
wZeczywistnienie tego projektu. Niestety ku 
ielkjej przykrości króla stało się wiadc- 
X że lekarze usilnie odradzają Najj. Pa- 
g tej podróży. Przyczynia się do tego zwła- 
„CZA okoliczność, że Najj. Pan, jak głoszą, 
br ZNosi podróże morskie, byłby więc w 
eprawie przez kanał La Manche narażo- 
Na dolegliwości z niemi Bo jm Mu- 
| | „REM WE | «Md 


iw w 


fabryela Zapolska. 


niy w głąb duszy WOKEN.. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


RE 
(Ciąg BE: 


Zerwał się i usiadł na sofie, jakby odu- 
ian ięcej portretów zalegało wysokie 
lec . Pracowni. Chciał spojrzeć im w oczy, 
ea go jakaś niepewność. Położył: się 
Wo, podkładając ręce pod głowę. 
uszę pochwyć! 
ty] ry Szemrało to, jakby jakiś wielki mo- 
Zyczajł się gdzieś w fałdach gobelinu. 
z Duszę pochwyć! 


Pe 


sla Par wzruszył. Mrzonki dobre 

Wie tych któ rzy błąkają się w abstrakcyach 
wych dróg szukają. 

iść p ™ znalazł swą ścieżkę i postanowił 


BAC ią do końca. Ażeby nie wpaść w ma- 
zach, będzie się opierał na uznanych mi- 


Boggay, 


Vannom (l trochę z Puvis de Cha- 
Anak ~ aby zrobić ustępstwo. Trzeba je- 
któr ud rożnie, Kłer ma swoje pojęcia, od 
A, odstąpić nie chce, a żona ma słu- 
iomość.. paty oszczędzać i pielęgnować zna- 


s święcej Qecylii za wzór posłuży mu 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: 


siał zatem dwór londyński uznać słuszność 
powodów, które zmusiły Najj. Pana do za- 
niechania projektu osobistej wizyty w Lon- 
dynie. 

Ani na chwilę jednakże nie ulegało 
wątpliwości, że Najj. Pan, w uznaniu pra- 
wideł kurtoazyi, poleci jednemu z Człon- 
ków Najw. Domu zastąpić Go. Nastepea Tro- 
nu, Najdostojniejszy Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand był już kilkakrotnie w Londy- 
nie. Między innymi brał udział, jako repre- 
zentant Najj. Pana, w pogrzebie królowej 
Wiktoryi, następnie bawił jako wysłannik 
na projektowaną uroczystość koronacyjną, 
którą jednakże — jak wiadomo — z ay 
du naglej choroby króla odroczono tak, 
Najd. Areyksiążę musiał powrócić 

Tym razem reprezentowanie Osoby Najj. 
Pana powierzono Najdostojniejszemu Arey- 
księciu Fryderykowi, a to głównie z przyczy- 
ny, iż jego i jego rodzinę * łączą bardzo śri- 
ste węzły z królewską dynas styą Anglii Przy- 
pomnieć wypada przy tej sposobności, ża 
gdy świeżo księstwo Walii bawili w Wie- 
dniu, Arcyksiążę Fryderyk i Arcyksieżna Iza- 
bela urządzili ku czei angielskich gości wspa- 
niałe przyjęcie w swym wiedeńskim pałacu. 
Ta właśnie okoliczność, że Najj. Pan w cię- 
gu pół roku gościł w swej slolicy króla 
Kawsrda i księstwa Walii, miała być powo- 
dam postanowienia, by odwdzięczyć się za | 
ici wizyty przez jak najrychlejsze wysłanie 
jednego z Arcyksiażąt. 

Podobno niedawna obecność w Wie- 
dniu austro - węgierskiego ambasadora hr. 
Mensdorffa miała na celu omówienie sprawy 
rewizyty. Najwyższe koła wiedeńskie mają 
już dokładny program gościny Areyksiążę- 
cej. Między: innemi powita Najdostojniejsze- 
go Arcyksięcia w Mansion-House lord-major 
w sposób, w jaki wita się tylko monarchów. 

Pobyt Najd. Areyksięcia w Londynie 
potrwa dni kilka. Stolica Anglii roztoczy w 
tym czasie całą wspaniałość oficyalnych 
przyjęć. Arcyksięciu Fryderykowi towarzyszyć 
będzie liczna świta, ambasador zaś austro- 


węgierski wyjedzie na Jego powitanie do 
Dówru. 


Prenumeruiz z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K. 
rocznie 24 K., Zeb oznie 12 K., orartelnij 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich inaych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewoduik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymaja zało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednazże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca de końtea grudnia, ćwi”róroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


Program wizyty obejmuje między in- 
nemi osobne przyjęcie ze strony austro-wę- 
gierskiej kolonii w Londynie. 


Delega 


C Yy e 


(Pełne posiedzenie Delegacyt austryackiej). 
( Felegramy). 

Budapeszt, 25 maja. Na wezorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Delegacyi au- 
stryackiej w dalszym ciągu obrad nad budże- 
tem Ministerstwa spraw zagranicznych, za- 
brał głos del. Baernraither, a wyra- 
ziwszy zaufanie do Ministra hr Goluchow- 
skiego, przystąpił do omówienia ogólno- 
światowego położenia. Mowea z wielką ra- 
dością wita zbliżenie do Rossyi, przezeo zni- 
knęły ostatecznie niedomagania nieszczęsnej 
austryackiej polityki z roku 1854. Pierwszo- 
rzęduą rękojmią pakoju jest zawarcie tra- 
ktatu franeusko-angielskiego. Wojna wscho- 
dnio-szyatycka daje bardzo ważną nauką, że 
era wojen gubinetowych ostatecznie rainęła. 
Co do nadzwyczajnych kredytów, jakich żą- 
da ansirvacki Zarzad wojskowy, te odpowia- 
dziaimość za nie ponosa} ci, którzy ich żą- 
| dain. Mowes jednakże ma tyle zaurani» do 
Zarządu wojskowego, że wierzy w konie- 
czność tych kredytów i zgadza się na ich u- 
chwalenie. 

Następnie dr. Baernraither omawiał 
obszernie sprawę refiuidowania i ostrzegał, 
by na przyszłość nie używano tego środka. 
Dziwił się dalej, że w komisyi budżetowej 
nikt nie zapytal Ministra skarbu, jaki ma 
plan finansowy ? albowiem prócz 262 milio- 
nów koron — taki bowiem będzie udział 
Austryi, w pożyczce 400 milionowej = Au- 
strya w najkrótszym czasie będzie musiała 
wystąpić ua rynek pieniężny z bardzo zna- 
cznemi pożyczkami. Chodzi bowiem 0 pokry- 
cie nadwyżki kosztów budowy kolei alpej- 
skich i uzupełnienia sieci, co pochłonie 160 
milionów, dalej o przyczynienie się do bu- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


dowy portu w Tryjeście kosztem 46 milio- 
nów, następnie o resztę amortyzacyjną Za 
lata 1908 i 1904 w sumie 55 milionów, nie 
mówiąc już nie o potrzebach na rok 1905 i 
1906. Wreszcie przekroczenia kosztorysowe 
przy regulacyi rzeki Mołdawy wynoszą 18 
milionów, z czego przypada na Państwo 12 
milionów. Wszystkie te wydatki wynoszą ra- 
zem 530 milionów. Prócz tego jeszcze Są 
inne wydatki, a między innymi trzeba bę- 
dzie znacznej kwoty na zaprowadzenie dwu- 
letniej służby wojskowej. Owóż mowca rad- 
by z góry dowiedzieć się od Ministra skar: 
bu, czy Rząd ma środki na to wszystko. — 
W obec tej olbrzymiej kwestyi już drugo- 
rzędną jest kwestya, czy Rząd te sprawę za 
łatwi za pomocą $. 14 lub nie. 
W dalszym ciągu mowca polemizował 
z del. Forztem (Młodoczechem) i oświad- 
czył, że bardzo rozpowszechnionem jest za- 
patrywanie, Że rozwiązania wewnętrznych 
naszych zawikłanych stosunków można 0- 
czekiwać tylko w drodze pozakonstytucyjnej 
i pozaparlamentarnej. Z takiem zapatrywa- 
niem polemizować trudno; w każdym razie 
należy sądzić, że ci, eo się tak zapatrują na 
sprawę, lndzą się i są na mylnej drodze. — 
Ukryte bowiem zatamowanie konstytucji jest 
dzisiaj wprawdzie możebne, jednakże tradno 
przypuścić, by się mogły powtórzyć rządy 
autorylutywne, jak w roku 1365 i ażeby ta- 
kie rządy sprowadziły inne stosunki; a gdy- 
by nawet stały się faktem, to następstwem 
ich byłoby bardzo wiełkie rozczarowanie na- 
wet u tych samych stronnictw, które ich 
dzisiaj się domagają. Rozpowszechnione jest 
także dzisiaj mniemanie. że parlamentaryzm 
u nas należy zastąpić absolutyzmem. Być 
może, iż nietrudno znależć coś lepszego od 
dzisiejszego naszego parlamentu (wesołość), 
gdyż niepodobna istotnie coś na jego ko- 
rzyść powiedzieć. Można obojętnie patrzeć 
ra upadek takiego parlamentaryzmu, jaki po- 
siadamy, ale to nie ulega wątpliwości, że w 
XX. stuleciu nie można długo rządzić bez 
parlamentu (potakiwania i oklaski). 
Nie można już ehoćby tylko ze wzglę- 
du na finansowe położenie Państwa. Jedna 
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Świat cały zaczął powoli spływać w 
jego wyobraźni do tego małego, ciasnego 
koła jego zewnętrznych potrzeb. i pragnień. 
Kraty, opasujące ogródek, oddzielały go od 
tego, czego pojąć nie chciał i nie pragnął. 

— Dziwaczka! — pomyślał o Ance, 
spoglądając na ślicznie belkowany sufit pra- 
cowni. 


Słyszał nad sobą jej kroki, choć iek- 
kie i ciche. Lecz, przenerwowany, minio 
swej wiedzy, miał sluch doskonały. Anka 


chodziła niespokojnie na swojem piąterku, 
to znów przystawała — i wszystko cichło. 

— Maluje! — pomyślał, uśmiechając 
się lekko. 

Pomimo jej charakteru, którego pojąć 
nie mógł, i który często obrzucal go świ- 
SZCZĄCĄ rózgą sarkazmu, nie żałował, iż przy- 
jął do swego domu tę dziewczynę, tak nie- 
szczęśliwą 1 osamotnioną. 

Córka „rozpolitykowanego* ojca, tego 
Adama Zagrodzkiego, wieczystego kandy- 
data, jak go nazywano, bez matki, obdarzo- 
na temperamentem, wyobraźnią, tułała się 
ciągle pomiędzy dworem ojca i klasztorem, 
gdzie ją dorywczo wychowywano. Zagrodzki, 
szkolny kolega Stalewskiego, nie wiedział. 
co począć Z tą dziewczyną, wiecznie jakby 
ironiczną i patrzącą tragicznie na jego po- 
lityczne nadzieje. Budzący się talent malar- 
ski był pretekstem wysłania Anki do mia- 
sta. Nawinęła się Stalewska, wiecznie uprzej- 
ma, uśmiechnięta, węsząca w Zagrodzkim 
udany może wreszcie mandat. Zaofiarowała 
gościnność i opiekę Ance. Oddano jej do 
rozporządzenia pokoik „na górze“, nad pra- 
eownią. Od czterech miesięcy dziewczyna 
tam gos podarowała, sehodząc dla formy na 
„wspólne lekcye*. Co tam robiła na tem 
piąterku, z którego Okno wychodziło na rze- 
kę i na jej brzegi, Stalewski nie wiedział, 


Zapytywana. mówiła krótko: „maluję“. Po- 
tem dodawała: „czytam, uczę się, myślę... 
wnikam w siebie....*. 

Czasem dni całe siedziala w swym 
pokoiku, i tylko od czasu do czasu słychać 
było jej lekki, delikatny chód, posuwisty i 
gładki. Nie malowała wtedy, nie mówiła 
prawie z nikim. Siedziała nieruchoma u 
okna, lub leżała z przymkniętemi oczyma. 
Nagabywana raz przez Stalewską, aby zeszła 
„do swiata“, odpowiedziała: 

— Ja właśnie stwarzam.... swój świat. 

Stalewskiemu przyszły teraz na myśl 
te słowa, które mu żona ze śmiechem po- 

wiórzy a 
Jej świat się dopiero stwarza, mój 
jest już stworzony, — pomyślał z pobłażli- 
wością. 

Niebo zachmurzało się stopniowo i po- 
wietrze stawało się duszne i ciężkie. Przez 
otwarte okno pracowni wpadł wicher i za- 


szumiał, jakby szydząe z czegoś niewidzial- 
nego. 

— Mój świat.. — myślał Stalew- 
ski, — niewielki on, ale solidny i na trwa- 


lej zbudowany podstawie. Uznanie, dobro- 
byt, wreszcie zadowolenie z wypełnionego 
w życiu zadania... 

— Dusze pochwyć!... duszę pochwyć!..— 
zaszumiało w tonach wichru. 

— Burza nadciąga? — pomyślał Sta- 
lewski z niechęcią, — mie cierpię burzy, 
wyprowadza mnie Z równowagi, poniszczy 
kwiaty.... 

Wstał i zamknął szczelnie okno pra- 
cowni. Gdy to uczynii, przyszło mu na myśl, 
iż Anka z pewno nie zamknie swego 
okna, jakby czekając na przybycie pioruna. | 

— Młoda jeszeze... — pomyślał, 
szarpie się, nie mając za dużo siły... 
ją uchodzi. Zrozumie, że nie w burzach, nie 


Życie | 


w światach, stwarzanych ze złud i abstrak- 
i, prawda i moc... 

Powrócił na sofę i ułożył się wygo- 
dnie, biorąc pod głowę poduszki aksamitne, 
szyte jedwabiami, lśniące i barwne, jak raj- 
skie ptaki. 

— Niech huezą pioruny! — zakonklu- 
dował z uśmiechem, — ja muszę się wy- 
spać, dziś bankiet w naszym klubie — iść 
muszę ! 

Deszez zaczął bić o szyby pracowni, 
on leżał nieruchomy, rozleniwiony cały, blą- 
kając się po wygodnym ogródku swych my- 
śli, w którym grządki i kląbiki zdań i po- 
jęć były tak czyściuchno uporządkowane, 
jak pastele w jego pudełkach, jak jego pę- 
dle, palety, węgle, ściereczki, tuby, fiaszeczki 
z terpentyną, z olejem, z werniksem, z si- 
katywą — jak ten ogródek na dole, w któ- 
rym biła fantanna, "obramowana wielicem 
niezapominajek, 

A deszcz siek} coraz silniej o szyby, 
bił ukośnemi strugami, które spływały na 
liście winogradu i powoje, na płomienne 
nastnrcye i aksamitne bratki, 

Stalewskiemu w szumie tej ulewy zda- 
wało się, że słyszy monotonnie powtarzane 
jedne i te same słowa: 

— Duszę pochwyć!... Dusze pochwyć!... 

Zatulił się z twarzą W poduszki, aby 
przerwać tę hallncynacyę, która go dręczyć 
zaczynała : 

— Duszę pochwyć!... Duszę pochwyć!... 

Miał jeszcze silę, aby uśmiechnąć się 
pobłażliwie i z wysiłkiem wyszeptać : 

— O, to, to... właśnie... 

Zapadł głową głębiej w poduszki. 

Zasnął. 

(Cişg dalszy nastąpi). 


jest tylko droga do uporządkowania we- 
wnętrznych stosunków austryackich, a tą dro- 
gą jest porozumienie niemiecko-czeskie. — 
Niestety atoli dzisiejsza mowa del. Forzta 
nie dowodzi wiele gotowości do zgody, jak 
to każdy może przyznać. Pierwszym warun- 
kiem czesko-niemieckiego porozumienia musi 
być podział kraju na obwody. Mimo to 
wszystko mowca ma nadzieję, że porządek 
kiedyś nastąpi (oklaski). 

Hr. Wojciech Dzieduszycki oświad- 
cza, że w wywodach hr. Gołuchowskiego nie 
mógł się w żaden sposób dosłuchać tej wo- 
jennej nuty, jaką mu podsuwają niektórzy 
mowcy z opozycji. Jest w nich tylko ostrze- 
żenie pod adresem Turcyi, ażeby się nie 0- 
pierała austro-rossyjskiemu programowi re- 
form. Polityka Austro-Węgier na Bałkanach 
jest zupelnie jasna i szczera. Chodzi 0 za- 
prowadzenie w Tureyi stosunków zgodnych 
z zasadami cywilizacyi, chodzi o dzieło hu- 
manitarności i sprawiedliwości, a nie prze- 
mocy, chodzi, by w Tureyi mogły żyć obok 
siebie różne narodowości i różne wyznania 
bez wzajemnego uciskania się. To jest jedy- 
ne zadanie, jakie tam przeprowadzają Au- 
stro-Węgry łącznie z Rossyą w charakterze 
pełnomocników Europy. Należy też w inte- 
resie pokoju światowego życzyć dziełu temu 
powodzenia. Pragnąć też należy gorąco, aby 
dzieło sprawiedliwości zwyciężywszy w Tur- 
cyi obudziło przecie sprawiedliwość i w in- 
nych państwach Europy, tak, iżby następcy 
nasi nie byli zmuszeni patrzeć na podobne 
widowisko, jak to, że w pewnych państwach 
uchwala się ustawy wyjątkowe przeciw pe- 
wnym narodowościom, że się odmawia na- 
turalnych praw spadkobiercom pewnych na- 
rodowości, i że w innych państwach takie 
wyjątkowe ustawy są projektowane. (Bardzo 
słusznie! na ławach Polaków). 

Polityka Austro-Węgier z natury rze 
czy może być tylko zachowawczą, potrzeba 
też wielkiej fantazyi, by w tej bolityce do- 
patrzeć się czegoś awaniurniczego i zabor- 
czego. Tak samo wyłącznie zachowawcze ce- 
le mają Austro-Węgry na Bałkanach. Taki 
doniosły fakt, jak sojusz francusko-angielski, 
tworzy dalszą gwarancyę pokoju w Europie 
i z jakiegokolwiek bądź stanowiska należy 
go z radością powitać. Nie bez zamiaru też 
P. Minister spraw zagranicznych, mówiąc o 
zjeździe swoim z włoskim ministrem spraw 
zagranicznych stwierdził, że stanowi on dal- 
szą rękojmię trwałości przyjaznych związków 
pomiędzy oboma państwami. 

Hr. Dzieduszycki omawiał dalej wojnę 
rossyjsko-japońską i podniósł, że z ubolewa- 
niem musi się spoglądać na fakt, iż naród 
rossyjski jest zniewolony w tek odległych 
stronach i w kwestyi, nie dotyczącej ani je- 
go tradycyj, ani żywotnych interesów, pro- 
wadzić krwawą wojnę, w której tak wielkie 
ponosi ofiary i w której niejeden już z jego 
najlepszych synów śmierć poniósł. Nad nie- 
szczęsną tą wojną tembardziej przychodzi u- 
bolewać nam Polakom, że tylu naszych bra- 
ci musi tam krew swą przelewać a niejeden 
z poddanych austryackich, Polaków, nawet 
członków tej Delegacyi ma krewnych, któ- 
rzy nietylko są wystawieni na niebezpieczeń- 
stwa walki, ale także na jeszcze gorsze nie- 
bezpieczeństwo klimatu Mandżuryi i na za- 
razy. Musimy też i nad tem ubolewać, że 
w skutek wojny dobrobyt ziem polskieh, na- 
leżących do Rossyi, a graniczących z Austryą, 
wystawiony jest na ciężką próbę. Ale nie 
tylko stosunki ekonomiczne krajów w obrę- 
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JAFONIA DZISIEJSZA. 


(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA), 


anann 


(Ciąg dalszy). 


Uczenice tej szkoły mogą sobie wybrać 
jeden z dwóch wydziałów, literatury lub 
sztuki, a potem mają wybór pomiędzy po- 
bocznymi wydziałami. Wydało mi się jako 
by wielką wagę przywiązywano do nauk przy- 
rodniezych, do których zresztą uczeniee oka- 
zują niezwykłe zdolności, a nauka musi być 
prowadzona metodycznie, skoro profesoro- 
wie, chege im wykładać anatomię ludzką, 
nie obawiają Się czynić tego na manekinie. 

Pedagogia tworzy naturalnie jeden ze 
specyalnych działów. Przy szkole znajduje 
się wzorowa szkoła początkowa, w której 
przyszłe nauczycielki uczą się pokonywać 
trudności nowego japońskiego wychowania 
Kandydatki te wprawiają się do nauczania 
w szkołach mięszanych, bo po wsiach i mia- 
steczkach chłopcy z dziewczętami najczęściej 
razem się uczą. Uczą ich posługiwać się za- 
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bie Rossyi, leez także gospodarcze stosunki 
świata i w ogóle rynku pieniężnego wysta- 
wione byłyby na grożne niebezpieczeństwa, 
gdyby wojna ta dłużej miała potrwać. Dla- 
tego wyrażamy jak najgorętsze życzenie, aby 
okropności tej wojny możliwie jak najpręd- 
szy znalazły kres. Najważniejsze kwestye 
żywotne narodu rossyjskiego nie leżą nad 
Morzem Źółtem ani na Wschodzie Azyi, ale 
w Europie wewnątrz państwa, które konie- 
cznie wymaga, wewnętrznego uzdrowienia, 
zmiany administracyi, stworzenia ekonomicz- 
nej kontroli. 

Mowcea wskazuje dalej na to, że car 
wbrew swej woli zmuszony został do pro- 
wadzenia tej krwawej wojny, poczem podno- 
si, że nie można się narażać na niebezpie- 
czelistwo niespodziewanego zaskoczenia przez 
jakąkolwiek nawałę. Ponieważ nczuwamy do- 
brodziejstwa pokoju, musimy dbać o to, by- 
śmy zachowali pełną siłę, jaką powinno po- 
siadać wielkie mocarstwo. Państwo takie jak 
Austrya, tak rozległe i z tak różnymi naro 
dami, musi rozporządzać siłą zbrojną, godną 
mocarstwa, gdyż w przeciwnym razie stało- 
by się ono zbyt wielką pokusą dla złego są- 
siada a niezdolność Austryi do walnej orę- 
żnej rozprawy stanowiłaby wielkie niebeż- 
pieczeństwo dla pokoju europejskiego i ró- 
wnowagi mocarstw europejskich. (Potaki- 
wania). 

Dla tego ja i moi najbłiżsi towarzysze 
klubowi nie możemy brać tego na naszą od- 
powiedzialność, abyśmy w chwili, gdy Mini- 
ster wojny i kierownicy obu Rządów udają 
się do nas z żądaniami uchwalenia ciężarów 
w interesie utrzymania w całej pełni siły 
zbrojnej Monarehii, mieli zajmować w obec 
tych żądań odporne stanowisko, 

Ale oświadczając, że żądania te apro- 
bujemy, nie możemy ukrywać, że Koło pol- 
skie nia zezwoli na pożyczkę w innej dro- 
dze. jak w drodze uchwały parlamentu. Nie 
ze stanowiska tego lub owego narodu, ale 
ze stanowiska życia konstytucyjnego musimy 
absolutnie nważać za niemożliwe zaciągnię- 
cie pożyczki wbrew konstytucji w innej 
drodze. 

Przechodząc do wewnętrzno-poli- 
tycznej sytuacyi omawia hr. Dzieduszycki 
akcyę pojednawczą między Czechami a Niem- 
cami i oświadcza, że Polacy obstając zawsze 
za swemi wlasnemi prawami narodowemi, 
rozumieją dobrze postulaty narodowe Niem- 
ców i Czechów. Jednakże Niemcy i Czesi 
winni pamiętać, że sami narażają się na 
wielkie 1ievezpieczelństwo, jakie spór ich 
musi sprowadzić dla całego Państwa. Nie 
tylko oni, ale wszystkie inne narody, nale- 
żące do Austryi mogą być na to niebezpie- 
czeństwo narażone, a także wielka światowa, 
historyczna misya naszej Monarchii mogłaby 
przez to być wystawioną na groźne ewen- 
tualności. Nie stawiając kwestyi, który na- 
ród w Austryi jest silniejszy, należałoby 
przystąpić do praktycznego rozwiązania po- 
szczególnych punktów. Pytanie, w jakim po- 
rządku mają być te kwestye załatwione, po- 
winno być usunięte na drugi plan. Jeżeli 
dojdzie się do porozumienia co do szczegółów, 
to nie będzie trudne porozumienie się co do 
porządku po-zezególnych punktów. 

Omawiając powstałe zaniepokojenie z 
powodu grożącego rzekomo absolutyzmu po- 
wiada hr. Dzieduszycki, że gra, jaką prowa- 
dzi się tak w Austryi, jak na Węgrzech, 
zmusza rządy do faktycznego absolutyzmu. 
Jeżeli się mówi, że my przy tym absolu- 


| równo materyałem szkolnym japońskim i cu- 


dzoziemskim, Ministerynm oświecenia publi- 
cznego rozkazało odmalować oryginalne ta- 
blice, na których zwierzęta i rośliny krajo- 
we są wiernie oddane. Co do fauny i flory, 
nieznanej w Japonii, posługują się w szko- 
łach tablicami europejskiemi — przeważnie 
niemieckiemi — których rysunek i barwy 
są lepsze od innych. 

W szkołach nie zanmiedbują także wy- 
chowania fizycznego: zawsze się tak urzą- 
dzają, aby choć czwarta część uczenie była 
na świeżem powietrzu, na wielkich placach 
ocienionych drzewami, gdzie wietrzyk od 
morza powiewa i skąd oko obejmuje całe 
miasto, a wznosząc się na samym horyzon- 
cie w górę, widzi śnieżne szezyty Fudji. — 
Uczeniee gimnastykują się tak samo, jak 
chłopcy ze szkoły sąsiedniej; ćwiczą je prze- 
dewszystkiem w wyrobieniu giętkości ciała, 
w ruchach łagodnych i powolnych, ale cza- 
Sami także, chcąc im dodać jędrncści, siły 
i energii, każą im odbywać z całą ścisło- 
ścią wojskowe ćwiczenia, nawet wspólnie 
z młodymi chłopcami. 

Łazienki szkolne nie są zbytkowne: jest 
to wielka sala, pośrodku której znajduje się 
rodzaj wielkiej kadzi w kształcie basenu. 
Ale 60 do 89 uczenie może się tam kąpać 
razem i każda z nich rzeczywiście kąpie się 
codziennie. Sypialnie są duże, a łóżka euro- 
pejskie, posłania japońskie, gdy ich jest dużo 
skupionych obok siebie, nie dość czysto się 
przedstawiają. A przytem, owe kołderki, 
które wystarcza rozłożyć na matach, aby 


tyzmie bez uchwał parlamentu bardzo do- 
brze żyjemy, to musimy zapytać, jak dlugo 
to będzie trwało i eo się stanie wówczas, 
jeżeli w skutek trwania podobnych stosnn- 
ków wprawdzie posłowie będą jeszcze wy- 
bierani, ale stracą wszelki wplyw, gdy się 
nabierze pewności, że parlament nie jest 
zdolny do niczego, gdy na żadne stronni- 
ctwo nie będzie się miało względu? 

Przedstawiając niebezpieczeństwa abso- 
lutyzmu oświadcza mowca, że niesłuszne jest 
twierdzenie, iż te opłakane stosunki, w ja- 
kich parlament amstryacki obecnie się znaj- 
duje, są wynikiem nie uwzględnienia kon- 
stytucyjnych praw wszystkich narodów. Wie- 
my, że wszystkie narody gorąco kochają te 
Monarchie i że nie ustrój konstytucyjny po- 
nosi winę za nadużycia regulaminu Izby po- 
słów. Jeśliby jedno stronnictwo zamiechało 
obstrukcyi, a drugie grożenia nią, wówczas 
możliwą byłaby dyskusya rzeczowa w Izbie 
i zmniejszyłaby się przepaść, jaka dzieli oba 
wrogie obozy. 

Zwróciłem się z apelem — mówił hr. 
Dzieduszycki — do stronnictw, pozostaje mi 
jeszcze odezwać się do Rządu austryackiego. 
Nie ma tu przedstawicieli tego Rządu i dla 
tego nie chcę go krytykować. Mogę tylko 
z naciskiem oświadczyć, że Rząd ponosi jak 
największą odpowiedzialność przed dziejami 
Państwa i spodziewam się, że Rząd pomny 
tego, wszystko uczyni, aby zakończyć ten 
stan zgubnego nadużywania obstrukcji, aby 
znów zakwitło konstytucyjne życie w Austryi 
i umożliwione zostało wspólne pożycie narodu 
niemieckiego i czeskiego. 

Do Austryi przedewszystkiem stosuje 
się w pełni zasada, że dopiero wewnętrzna 
dobra polityka zdolną jest umożliwić pomyśl- 
ną politykę zagraniczną. Dla tego na końcu 
muszę oświadczyć, iż tembardziej identyfi- 
kujemy się z wyrazami uznania dla kiero- 
wnika polityki zagranicznej, ponieważ jest 
istotnie nadzwyczajną jego zasługą, iż powio- 
dło mu się zachować powagę Monarchii w 
czasach takiego zamieszania, jakie w Austryi 
panuje. (Oklaski). 

Del. Licht omawiał sprawy ekono- 
miczne i kwestye konsnłatów. 

Del. Kramarz omawiał grożące Eu 
ropie „żółte niebezpieczeństwo* nie tyle od 
Japończyków, ile w razie ich zwycięstwa ze 
strony Chia. Omawiając politykę batkańską, 
podnosi z zadowoleniem zapewnienia hr. Go- 
łuchowskiego, że w tej mierze panuje zupeł- 
SOP mi Rossgą. Następnie watie 
zuje na niebezpieczeństwo, jakie grozi w sku 
tek polityki Włoch na Bałkanie, które sta- 
rają się pozyskać południowych Słowian 
dla włoskich planów. 

Del. Pergelt polemizował z hr. Dzie- 
duszyckim, oświadczając, że Niemcy kilka- 
krotnie przedsiębrali próby pojednania z Cze- 
chami, a wszelkie obawy Kramarza o wszech- 
niemieckiem panowaniu należą do dziedziny 
fantazy. 

Po przemowie Forzta i końcowych 
wywodach referenta margr. Bacqjuehema, oraz 
krótkiej dyskusyi szczegółowej przyjęto 
budżet Ministerstwa spraw Za- 
granicznych i posiedzenie o 8'45 wie- 
ezorem zamknięto. 

Następne w poniedziałek o godzinie 10 
rano. 

Na porządku dziennym ordinarium woj- 
skowe. 
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przeciwnie zaś, łóżka europejskie, rozebrane | 
przez cały dzień, odbierają ochotę do nad- 
liczbowej drzemki. 

Refektarz, także pełen prostoty, bardzo 
jest czysty: uczenice zasiadają na małych 
taboretaeh, a na długich stołach stoja sze- 
regiem błękitne fajansowe filiżanki, służące 
jako talerze i kubki z drzewa różanego z mie 
dzianemi obręczami, spełniające zadanie pół- 
misków. Podobno te dziewczęta z trudnością 
przyzwyczajają się do mięsa; wolą ryż, goto- 
wany na gęsią papkę na wodzie, okraszony 
tylko odrobiną ryby. Dają im jednak w szkole 
lekcye gotowania po europejsku; uczą się 
smażyć omlet, befsztek i kartofle. j 


Pełna powietrza, jasna, wielka sala wy- 
kladowa, malowana na jasny kolor drzewa, 
oświetlona elektrycznością, czyni wrażenie 
jakbyśmy się znajdowali w jakim francuskim 
instytucie. Z Francyi zresztą, przyjęto zwy- 
czaj gromadzenia uczenie w jednej sali, za- 
miast rozpraszać je na małe grupy w od- 
dzielnych klasach. Znajdują w tem podwój- 
ną korzyść: oszezędność dozoru i nadanie 
większej wagi pracy, w skutek wzajemnej 
emulacyi. Ale błękitnej fajansowe wazoniki, 
oznaczające miejsca każdej uczenicy, napel- 
nione kwiatami, pączkami, lub nastroszone 
pędzlami, przypominają nam, że jesteśmy 
na Wschodzie. 


Sala uroczystości, znajduje się tuż obok, 
ozdobiona tylko trzema kakemono, darami 
cesarzowej, umeblowana kilkoma kuframi z 
czarnej laki, przypomina nam także, iż u- 


łóżko było gotowe, pobudzają do lenistwa; | czenice tutejsze są to owe małe musme, któ- 
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(Posiedzenie komisyj Delegacyi węgierskiej). 


Budapeszt, 28 maja. Komisya woj- 
skowa Delegacyi węgierskiej przyjęła wczo- 
raj nadzwyczajne wydatki wojskowe. W dlnż- 
szej dyskusyi zabierał glos także Minister 
wojny gen. Pitreich i dawal poufne wyja- 
śnienia. Przyjęto następujący wniosek: Ko- 
misya przyjmuje nadzwyczajne kredyty woj- 
skowe w przypuszczeniu, że przez uzbrojenia 
dokonane na podstawie tych jednorazowych 
nadzwyczajnych kredytów. potrzeby armii i 
marynarki zupelnie zostaną żaspokojone. że 
nie będzie potrzeba uchwalać nowych wyda- 
tków, i że wstawiana corocznie do bndzetit 
kwota 2: milionów koron wystarczy znpel- 
nie do amortyzacyi owych kredytów. 

Budapeszt, 28 maja. komisya dla 
marynarki wojennej Delegacyi węgierskiej 
przyjęła na wezorajszem posiedzeniu budżet 
marynarki, 


Zatarą Francyi z Watysauom. 


(.Telegramy). 


Paryż, 25 maja. Na przedwczorajszej 
radzie gabinetowej zastanawiano się nad in- 
terpelacyami wniesionemi w Izbie depnto- 
wanych w sprawie znanej noty walyknń- 
skiej. Minister spraw zagranicznych Del- 
cassć wyjaśni tę sprawę w lzbie i zawiado- 
mi ją, że ambasador francuski przy Wały 
kanie, Nisard, nie otrzyma urlopu, tylko zo- 
stał odwołany. Prezydent miuistrów Oonibes 
zaś przedstawi Izbie doniosłość tego faktu. 
Przypuszczają, że obrady nad iym przed- 
miotem potrwają dwa dni. 

Paryż, 28 maja. Na wcezorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych sala obrad, loże 
i galerye były szezelnie zapelnione. Na po- 
rządku dziennym znajdowała się dyskusya 
nad isterpelacyani w sjwaw'e odwolanja 
francuskiego ambasadora przy Watykanie. 
Inierpełacyj wniesiono ogółem 9, a poru- 
szono w nich także polity zne konseswen- 
eye odwołania ambasadora. 

Między innemi socyalista Dejeante w 
interpelacyi swej czyni wniosek zniesienia 
ustawy z roku 1573, moea której Franeya 
została poświęconą św. Secu Jezusowemu, 
na znak czego postanowiono zbudować ko- 
ściól „Sacre Uoeur*. Kościół ten, dziś już 
zapełnia gotów, nosi napiš; Jesu Ohita 
Galis puenitews cst devis. Hoeyaliści doma- 
gają się zniesienia tego napisu i zamknięć 
cia kościola. 

W dyskusyi pierwszy zabrał głos dep: 
Meunier i wzywał rzą, ażeby na notę Wa- 
tykanu odpowiedział energiczaymi krogami 
(oklaski na lawach skrajnej lewicy) i ażeby 
zniósł ambasadę przy Watykanie. 

Dep. Lassier, protestówat przeciw be 
mu, że rząd oglosił not; w jeduem tylko 
piśmie, czem stworzył nisdozpieczny prece- 
dens. Nie ulega wątpliwości, że ten ktoś, kto 
udzielił tekstu noty watykańskiej dep. Jaure- 
sowi, nie był przyjacielem Francyi (porusze” 
nie). Mowca zapytuje ministra spraw zagra” 
nicznych, dlaczego noty nie podat zaraz d0 
wiadomości calego kraju? 

W końcu dep. Meunier wniósł odro- 
czenie dyskusyi nad tą sprawą (wielka wrza- 
wa). Wniosek ten odrzneono. Ń 

Przemawiali następnie dep.: Hubond ? 
Allard, który twierdził, że odwołanie Ni 


re tylu Europejczyków przedstawia sobie: 
jako istoty legendowe, jakby zdjęte z par* 
wanu. 

Kobiety nie mają dostępu do dwóch 
cesarskich Uniwersytetów, Ale po moim W: 
jeżdzie założono w Tokio prywatny żeński 
Uniwersytet. Rodzina Mitsui ofiarowała 


akrów gruntu. a baron Mitsui, baron IW* l 
saki i baron Chibusawa, to znaczy najb? 
gatsi kapitaliści japońsey, złożyli wspól” 
na ten cel 130.010 yenów. à 
Niewiem do jakiego stopnia rozwoj! 
doszło to dzieło, ale miałem przynaj mać 
sposobność rozmawiania z jednym z A 
wnych jego promotorów, z hrabią Oku l 
„Kobiety, mówił mi, posiadają inteligent R 
równą mężczyźnie i powinny otrzymy we | 
stosowne wykształcenie, ale nie jednaśo | p 
z nim, gdyż są stworzone na to, aby, 4 E r 
w domu“, Nie moż=a lepiej się wyrazili] 
to oświadczenie z ust jednego z założyć f g 
nowej instytucyi dobrze o niej świadół i 
Dalej, tonem na poły żartobliwym, a nā Po ic 
ły poważnym, jak gdyby rozważał cały ogie w 
zadania, jakie spełnić wypadało i strasz 9 2 
przepaści dzielącej do dziś dnia Japonk? i i 
europejskiej kobiety, dodał: „Ludzie w i| w 
tnich czasach doszli do tego, że umieli og 
czyć niewidomych i głuchoniemych, % St 
i kobiety kształcić można!“ ' nh 
| 
(Ciąg dalszy nastąpi). | z 
To 
We 
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Sarda jest niedostateczną satysfakcyą. Ostrze- 
gał rząd przed słabością i domagał się osta- 
tecznego zerwania z Watykanem i wymó- 
wienia konkordatu 

Dep. ks. Gayrand zapytywał o moty- 
wy odwołania Nisarda i o właściwy cel do 
Jakiego rząd zmierza. Nota z protestem nie 
była dla Francyi obrażającą. Watykan mu- 
siał protestować, by uniknąć pozoru, jakoby 
zaniechał swćgo stanowiska zajętego od r. 
1870. 

Minister spraw zagranicznych Delcas- 
Sé przedstawił przebieg całej sprawy. 

Prezes gabinetu Combes oświadczył się 
za porządkiem dziennym dep. Bienvena i 
Martina, że „Izba pochwala, iż rząd odwo- 
łał francuskiego ambasadora przy Watyka- 
nie i odrzucając wszelkie inne poprawki 
przechodzi do porządku dziennego*. Pierwszą 
część przyjęto 427 głosami przeciw 95, dru- 
gą 383 przeciw 160. 

Podniesieniem rąk przyjęto cały po- 
rządek dzienny i posiedzenie zamknięto. 


WOJNA. 
rossyjsko -japońska 
Porażka Rossyan pod Kinczou. 


Wojska rossyjskie poniosły nową bar- 
dzo dotkliwą porażkę pod Kinezou najdalej 
na północ od Portu Arthura wysuniętej, sil- 
nej twierdzy rossyjskiej, 

O bitwie tej odbieramy następujące de- 
pesze : 

Tokio. (Oficyalne). Część armii japoń- 
skiej na półwyspie Liaotung zaatakowała d. 
26 b. m. rano silne fortyfikacye nieprzyja- 
cielskie pod Kinczou. Po długiej a ciężkiej 
walce udało się nieprzyjaciela wyprzeć i zająć 
Jego stanowiska. Nieprzyjaciel był zmuszony 
cofnąć się ku Portowi Arthura. 

Tokio. Szczegółowe sprawozdanie o 
ataku na Kinczou stwierdza, że forty i ob- 
warowania w Nauszau posiadają wiele kry- 
tych szańców. Po 16-godzinnej walce wy- 
parli Japończycy Rossyan do Nankuenling. 
Do zatoki Kinczou dotarła eskadra, złożona 
z flotylli torpedowców i 4 kanonierek i 
wspólnie z armią ostrzeliwała 0go Harszan. 
Szkody na okrętach są nieznaczne; zginął 
kapitan i 9 marynarzy. 

Straszliwie krwawym był przebieg ata 
ków na Hanszan. Pierwsza próba szturmu 
Japończyków ma pozycye rossyjskie nie u- 
dała się. W skutek gwałtownego ognia Ja- 
pończycy cofnęli się. Dopiero o godzinie 3 
po południu w ponownym ataku zajęli pa- 
górki, pomimo zaciętego oporu Rossyan. Na 
Szajicach rossyjskich były ustawione działa 
wielkiego kalibru, gdy Japończycy mieli tyl- 
ko działa polowe, gdyż dział wielkiego ka- 
ibru nie mogli przywieźć. Pozycya Rossyan 
uchodziła za niezdobytą. 

Tokio. Po pięciodniowych zaciętych 
walkach zajęli Japończycy dnia 26 
b. m. wieczorem Kinczóu a naste- 
pnie Hanszan, gdzie również była u- 
fortyfikowana pozycya Rossyan. Walka ar- 
tyleryi trwa dalej. Rossyjska kanonierka o- 
Strzeliwała lewe skrzydło Japończyków z za- 


b 


Nowa powieść angielska 


(La fille de Lady Rose par Mrs Humphrey 
Ward). 


(Ciąg dalszy). 


Znakomicie opisane są ostatnie godziny 
lorda, „Przyszłaś się zemną pożegnać Julio, 
mówi z życzliwym uśmiechem głaszcząc włosy 
płaczącej Julii... Nie myślcie czasem aže- 
„Jm na kończące się moje życie narzekał... 
rzeciwnie! było mi ono miłe i wielce ła- 
Skawe«,.. Poczem, zwróciwszy się do dwóch 
Synów, stojących przy jego łożu przedstawia 
im Julię— córkę naszej Róży — opiece 
ich jej przyszłość polecając, na co się syno- 
ie z poszanowaniem ostatniej woli ojca 
Zgadzają, choć im się nagłe zjawienie „nie- 
brawidłowej* siostry, nie bardzo uśmiecha, 
Czego jej wszelako nie okazują. Wszystko to 
odbywa się z zupełnym spokojem, nie bez 
Smutku, ale bez seen rozrzewnienia. Biedna 
ulia, ona nie o materyalną przyszłość się 
ToSzczy. Ją obecna chwila ciężarem swym 
Brzygniata; widok umierającego dziadka i 
rozdzierające wrażenie rozłączenia z Wark- 
worth'em. A tu właśnie, ten umierający dzia- 
êk, wyrażnym lecz słabym głosem, szepcze 
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toki Talienwan. Japońskie okręty koopero- 
wały z armią z zatoki Kinczou. 


Petersburg. Otrzymane w ciągu dnia 
wczorajszego doniesienia z Liaojang stwier- 
dzają, że walka pod Kinczou była bardzo za- 
ciętą i krwawą, a nawet jest ona może po- 
ważniejszą od klęski nad rzeką Jalu. Japoń- 
czycy, którzy z trudną wprost do opisania 
pogardą śmierci i niczem nie powstrzymaną 
energia do szturmu ruszyli, dostali się w o- 
gień krzyżowy dywizyi generała Foka. Setki 
Japończyków atakujących pozycye rossyjskie 
zaległy pola walki. 

W bitwie pod Kinezon brał udział tak- 
że ks. Jaime Bourbon, który w walce spadł 
z konia i prócz wstrząśnienia mózgu, odniósł 
poważną ranę na lewej części twarzy. 

Japończycy zawdzięczają zwycięstwo 
głównie swojej artyleryi, która podczas ata- 
ku na Kinczou dowiodła, że stol tak wyso- 
ko, jak niemal żadna artylerya europejska. 
Artylerya japońska utrzymywała przez 5 go- 
dzin morderczy ogień na cytadelę i na po- 
zycye rossyjskie. Prócz tego pomagały armii 
lądowej ze strony morza 8 okręty wojenne 
japońskie. Rossyanie mieli w zatoce Talien- 
wanszałedwie jedną kanonierkę. Uciekają- 
cych Rossyan Japończycy ścigali bardzo ener- 
gicznie. 

Londyn. Dzienniki nie mają dotąd 
dokładnych wiadomości o bitwie pod Kinczon. 
Wszystkie jednak stwierdzają na podstawie 
dotychczasowych sprawozdań, że zachowa- 
nie się artyleryi japońskiej ponownie dawio- 
dło wyższości jej nad rossyjską. Walka trwa- 
ła 80 godzin i zakończyła się obsadzeniem 
Kinezou, najważniejszej pozycyi w drodze do 
Portu Arthura. 

Piechota japońska przypuszczała dwa 
razy szturm na bagnety na pozycyc rossyj- 
skie i pomimo niezwykle dotkliwych strat, 
wyrządzonych w. jej szeregach przez ogień 
rossyjski, ani razu się nie zachwiała, lecz 
szła równym krokiem naprzód. W chwili, 
gdy Japończycy zbliżyli się do Rossyan tak 
blisko, iż mogli dosięgnąć już ich bagneta- 
mi. Rossyanie złamali szyk bojowy i pierzch- 
nęli. 

Dzienniki tutejsze stwierdzają, że z za- 
jęciem Kinczou rozpoczął się właściwy atak 
na Port Arthura; sądzą jednak ogólnie, że 
energiczne operacye przeciw samej twierdzy 
rozpoczną się dopiero po przybyciu dalszych 
wojsk japońskich. 


* P * 

Tokio. (Biuro Reutera). Admirał To- 
go blokuje całą południową stronę półwy- 
spu Liaotung. Siły jego trzymają Port Ar- 
thura zamknięty. Japończycy wyparli Ros- 
syan ze stanowisk na zachód od Talienwa- 
nu. Nieprawdopodobnem jest, ażeby Rossya- 
nie na północ od Portu Arthura zdołali Ja- 
pończykom stawić poważny opór. 

Fuzan. Oddziały rossyjskiej konnicy 
patrolują ciągle koło Fenwanczengu. Stoczo- 
no wiele drobnych potyczek, w których Ros- 
syanie zostali odparci. Japończycy donoszą, 
że kawalerya rossyjska w sile 1000 ludzi w 
pobliżu Tajzutzoe, 17 mil na północny wsehód 
od Fenwanczengu, została pobitą przez szwa- 
dron jazdy i kompanię piechoty japońskiej. 
Japończycy nie mieli żadnych strat. Po stro- 
nie rossyjskiej — jak donoszą krajowcy — 
5 ludzi poległo, 18 odniosło rany. 


jej do ucha i serdecznie błaga, aby los swój 
powierzyła Dalefield'owi, który ją od pier- 
wszej chwili pokochał, i na wzajemność jej 
zasługuje. „Dziecko drogie, obiecaj mi, że za 
niego pójdziesz”. Sądząc, że taka wymuszona 
obietnica nie obowiązuje, z ciężkiem sercetn, 
żądane słowo daje, poczem dziadek zaczyna 
majaczyć, ale nawet majaczenie ma u niego 
pewien wdzięk. „Dobrze mi było na świe- 
cie... użyłem Życia... użyłem, żem się uro- 
dził anglikiem i Parem.... użyłem poezyi, 
sztuki, polityki... wszystkiego... Julio, 
czy ty wierzysz w wieczność. Trzeba wie- 
rzyć.... Zbuntowali się przeciwko prawom tem 
rodzice twoi i ciężko to odpokutowali.... Patrz, 
patrz Julio, jaka nasza królowa w ślubnej 
sukni ładna... patrz jak zgrabnie tańczy... 
a ministrowie jacy zabawni w menuecie*... 
I śmiejąc się na wspomnienie to, lord Lacking- 
ton opadł na poduszki. Wszyscy uderzeni 
byli pięknością tej arystokratycznej, łagodnej 
twarzy. Jedyne dziś angielskie społeczeństwo, 
taką postać z łona swego wydać jeszcze 
może. | 

„ Ponieważ obecni lekarze sądzili, że zgon 
nie nastąpi aż nazajutrz, Julia, na pół tylko 
przytomna z doznanych wrażeń i fizycznego 
unęczenia jedzie do siebie. Następnego dnia 
lord Lackington spokojnie życie zakończył, 
a Julia zapada na zapalenie mózgu, które 
przez kilka tygodni, życiu jej zagraża. 


Mijają dwa miesiace Jesteśmy nad brze- 
giem jeziora Como, dokąd Evelina Orow- 
brough przywiozła Julię Le Breton dla porato- 
wania bardzo nadwerężonego jej zdrowia, i 
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Niuczwang. (Biuro Reutera). Przy- 
byłe w tych dniach osoby z Mukdenu twier- 
dzą, że stoi tam 20.000 Bossyan a 100.000 
koło Liaoliangu. W Porcie Arthura, wedle 
Źródeł japońskich, ma się znajdować 20.000 
Rossyan. Armia zaś japońska na Liaotungu 
ma wynosić 50.000. 

Londyn. Biuro Reutera donosi: Rząd 
rossyjski czyni zabiegi o zakupno w Anglii 
znacznej liczby paroweów transportowych o 
zwiększonej szybkości. 


Stan zdrowotny w armii rossyjskiej. 


OOOO 


Petersburg. Wojskowo-lekarski ins- 
pektor armii mandżurskiej donosi: Stan zdro- 
wia wojsk jest wyborny. Nie stwierdzono 
bynajmniej wybuchu epidemii. Stan chorych 
zapadłych na choroby zakaźne w całej ar- 
mili, z wyjątkiem załogi w Port Arthurze, 
przedstawia się z dniem 25 maja następu- 
jaco: Na dysenteryę zapadło 6 żołnierzy, na 
tyfus abdominalny 3, plamisty 8, na inne 
rodzaje tyfusu 6, na ospę 1, antraks 1, 
szkorbut 1, odrę 1, — ogółem 27 wypad- 
ków. Liczba ehorych nie przekracza normal- 
nej cyfry. 


W biurze korespondentów. 


W Petersburgu jest obeenie bardzo in- 
teresujący zakątek. Jest to biuro korespon- 
dentów, które tak opisuje jeden z dzienni- 
ków petersburskich : 

„Najbardziej natężona praca w biurze 
oglbywa się w nocy, od godz. 1 do 2. Wszy- 
sey korespondenci już są zebrani, hałasują, 
przechadzają się i siedzą naokoło wielkiego 
stołu, obitego czarną ceratą. Czekają na wia- 
domości urzędowe, których udziela im woj- 
skowa komisya redakcyjna, pracująca w je- 
dnym z pokojów sąsiednich. 

Dziennikarzy rossyjskich o tej godzinie 
w biurze jest niewielu W padnie jeden, dru- 
gi, przemówi kilka słów do jakiego kolegi 
cudzoziemca i ucieka dalej. Zastępują ich 
podczas oczekiwania biuletynów woźni reda- 
kcyjni. 

Korespondenci cudzoziemcy oczekują 
wszyscy z prezesem na czele, wybranym przez 
nich samych, w celu porozumiewania się z 
rzeczoną komisyą. 

Otrzymawszy biuletyny, natychmiast 
wysyłają je do swoich dzienników, korzysta- 
jąc ze znajdującego się w gmachu biura te- 
legrafu. 

Pośród korespondentów eudzoziemskich, 
podczas oczekiwania wiadomości nocnych pa- 
nuje dziwne ożywienie. Postacią główną jest 
tu korespondent znakomitej Agencyt Reut ra. 
Pan ten małego wzrostu, ma włosy czarne 
i małą bródkę napoleońską. Przerzuca przy 
stole swoje stosy papierów i notatek i nie 
zważając na ogólny hałas, zdąży rzucić tu 
i ówdzie uwagę lub ostrą przymówkę. Nale- 
ży spojrzeć wtedy na jego twarz sprytnie 
przebiegłą z przymrużonem lewem okiem. 
Zawsze posiada więcej wiadomości od swych 
kolegów. Zką4d — to już jego sekret. 

Dla zabicia czasu korespondenci piją 
herbate i grają w szachy. 

Korespondent New-York Heralda, An- 
gelik, wytwornej powierzchowności, ćwiczy 


niemniej nadwerężonego stanu jej duszy. Nie 
zbywa jej na serdecznej troskliwości nie 
oszacowanych przyjaciół. Przez Evelina za- 
wezwany, przybywa rozumny i miły — a w do- 
datku wiernie choć beznadziejnie w Julii za- 
kochany — dr. Meredith. Niebawem przybę- 
dzie i Delafield, ku utrapieniu Julii, lecz 
gdy ujrzy go swobodnym i rozmownym, naj- 
mniejszej nie robiącym nigdy alluzyi do tego 
eo między nimi zaszło, zwolna uspokaja się, 
zaledwo oczom wierząc, że ten sam człowiek, 
przemocą i mimo jej woli, wyrwał ją z gro- 
Żącego, a przez nią przecież gorąco upra- 
gnionego niebezpieczeństwa. Ale sztuczny 
spokój ten nie miał trwać długo. Po paru 
tygodniach, rozpoczęła się cicha między ni- 
mi walka. Ani on, ani ona przeszłości za- 
pomnieć nie mogli. Miłość Delafielda cię- 
żyła nad Julią jak zmora, której się opędzić 
nie zdołała. Qzuła się jakby opętana, nie mo- 
gąc sobie zdać sprawy z uczucia chwilami 
zakrawającego na nienawiść, by niebawem 
nabrać odcienia czegoś wręcz przeciwnego. 
Taki naprężony stosunek, musiał się zerwać. 
Po kilku dniach namysłu, Delafield delikatnie, 
ale stanowczo — stanowczość jest podstawą 
jego charakteru -- przypomniał Julii obietnicę 
jej daną umierającemu dziadkowi. Julia prze- 
raża się zbliżającym się, a od dawna wiszącym 
nad jej głową, dekretem. — „Jakże bym mo- 
gła — po tem co między nami zaszło — obie- 
tnieę taką spełnić*? broniąc się mówi Julia. 
„Nie tylko możesz, Julio, ałe powinnaś słowa 
dotrzymać. Nie żądam miłości twojej; żądam 
tylko i proszę, abyś mi przyszłość swoją po- 
wierzyła. W obec ludzi, będę twoim mężem; 


dla ciebie, będę czem będziesz chciała: przy- | 


się w języku rossyjskim. Lekeyi udziela mu 
reporter Nowostt. 

Angielskie Central News posiadają od 
powiedniego przedstawiciela. Jest to powa- 
żny starzec siwobrody w binoklach, w żół- 
wiej oprawie. Poważny, milczący, a nawet 
ustawiczne żarty korespondentów francuskich 
nie pobudzają go do śmiechu. 

Najbardziej młodzieńczym i żywotnym 
żywiołem biura są korespondenci francuscy, 
przedstawiciele Figara, Petit Journal, Ma- 
tina, Echo de Paris i innych. Najwięcej ze 
wszystkich gestykulują, nie zwracając uwagi 
na późną godzinę, odchodzą co minuta w 
kąt pokoju, szepczą coś, oburzają się, śmieją 
i pozwalają sobie nawet na szkolne wybryki. 

Są między nimi „wielcy oryginali*. 
Naprzykład korespondent Figara, człowiek 
wzrostu średniego, z włosami krótko ostrzy- 
żonymi, z zasady nigdy nie zdejrmaujący fra- 
ka. Koledzy jego na dyżur nocny wdziewają 
wygodniejsze ubrania, n. p. szlafroki kolo- 
rowe, a nasz „oryginał* ciągle we fraku, 
jak pan młody przed ślubem, olśniewając 
białością swojego gorsu. „Praca dziennikar- 
ska jest sprawą świętą* — zauważył. 

Dlatego też zapewne zawsze nosi ko- 
styum wytworny. 

Żyją wszyscy, jak się zdaje, w spokoju 
i zgodzie, ma się rozumieć, kiedy nie chodzi 
o udzielenie zdobytych wiadomości. Wów- 
czas bowiem postępują według przysłowia : 
„Przyjażń przyjaźnią, a interes —- intere- 
sem“, 


KRONIKA 


Lwów, 28 maja. 


— JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego dr. Aleksander Mniszek Tehorznicki po- 
wrócił z wizytacyi sądu. 

— Ks. biskup przemyski Pelczar — 
jak donoszą z Zagórzan do Czasu — przybył 
tam we czwartek o godzinie Í po południu. po- 
witany na dworcu kolei przez przedstawicieli 
duchowieństwa, starostę, radcę Tustanowskieqo 
i gremium Rady powiatowej z prezesem Adame n 
hr. Skrzyńskim na czele. 

Imieniem deputacyi przemówił hr. Skrzyń- 
ski, poczem otoczony banderyą włościan udał się 
ks. biskup w towarzystwie ks. prałata Remen- 
towskiego do kościoła parafialnego. 

Wczoraj, w piątek odbyt się na cześć ks. 
biskupa obiad u hr. Adamów Skrzyńskich, w 
którym wzięło udział duchowieństwo i okoliczne 
obywatelstwo. 

Z Zagórzan udał się ks. biskup na wizy- 
tacyę do Gorlice i Kobylanki. 

— Z e. k. kolei państwowych. 
W okręgu stanisławowskiej dyrekcyi przeniesiony 
został w stały stan spoczynku starszy komisarz 
budownietwa Jan Bielański w Qzortkowie, a An- 
toni Bernhard i Rudalf mianowani aspirantami 
w Stanisławowie, adjunkt zaś Jan Bochdalek w 
Stanisławowie zamianowany został naczelnikiem 
urzędu stacyjnego w Kałuszu. 

Dalej przeniesieni zostali: komisarz budo- 
wnietwa Daniel Dryliński, naczelnik urzędu sta- 
cyjnego w Husiatynie, do oddziału V dyrekwyi 
w Stanisławowie, a na jego miejsce oficyał Ma: 
ryan Krupański, naczelnik urzędu stacyjnego w 

| Kałuszu. 


jacielem, towarzyszem. Zaufaj mi Julio, po- 
wierz mi się. Zostań moja żoną“. 
i Julia rozpaczliwie się broni; przedstawia 
| mu najgorszą stronę swego charakteru, zapo- 
wiadając mu z góry, że będzie człowiekiem 
nieszczęśliwym do końca życia. „To już jest 
rzecz moja, ale ty spełnisz wolę zmarłego. 
Bóg tego żąda*. Julia czuje, że ją ogarnia ja- 
kaś nadludzka siła, która zwolna wolę jej 
skruszy; czuje, że łagodność i dobroć Dela- 
fielda to potęga, i że jej z czasem przyjdzie, 
przed nią się ugiąć. On zaś nie traci na- 
dziei, że Julia kiedyś jego będzie — że go mo- 
że pokochać, że go pokochać musi. Zgadza 
się wreszcie Julia, i oddaje mu rękę, ale pod 
warunkami bardzo dla niego uciążliwymi. 
W czasie poślubnej ich podróży w Szwaj- 
caryi, spotykają lady Moffat z córką, ową 
Aileen, narzeczoną Warkwortlia. Pierwsze 
wrażenie Julii, jest retrospektywny, ciężki 
żal do tej dziewczyniny, która — wraz ze swo- 
imi milionami — stanęła w poprzek jej połą- 
i czeniu z Warkworth’em. Wrażenie to wszakże 
W tylko chwilowe i wnet zbliży się Julia 
do tej ślieznej, sympatycznej, a tak bardzo 
| watłej istoty, która, „mie domyślając się ni- 
i czego, wzajemny czuje do Julii pociąg. Ina- 
| czej Się rzecz ma z jej matką, rodzoną sio- 
istrą lady Rose, a zatem ciotką Julii — przez 
złośliwe listy lady Henry uwiadomioną, i o 
| pochodzeniu panny Le Breton, i o jej ro- 
; mansie z narzeczonym Aileeny. 


| (Ciąg dalszy nastąpi). 
„Anna Lisicka. 


z powodu 25- letniej uczciwej służby robotnicy 
pracujący przy utrzymaniu nawierzchni w III 
sekcyi konserwacyi we Lwowie: Dominik Grab, 
Wojciech Blicharski, Ołeksa Worotniak, Jerzy 
Ochmann, Mykita Okopski i Jan Humeńczak. 

W okręgu czerniowieckiego kierownictwa 
ruchu przeniesieni zostali: adjunkt Józef Szilagyi 
z Czerniowiec do Nowosielicy, adjunkt Fryderyk 
Lichtenberger z Nowosielicy do Iekan, adjunkt 
Józef Hesky z filii zarządu wozów do kierowni- 
etwa ruchu w Czerniowcach, adjunkt Jerzy Kühl 
z lekan do Czerniowiec, adjunkt Albin Hammer 
z kierownictwa ruchu do filii zarządu wozów w 
Czerniowcach. asystent Leib Aron z Nepołuko- 
wie do Czerniowiec, oraz aspirant Leizor Gre- 
dinger z Hatny do Nepołukowie. 

— Komitet pomnika Mickiewicza 
musi po koniec września b. r. zamknąć swoje 
rachunki a zarazem przekonać się, jakimi roz- 
porządza funduszami. Wobec tego zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich posiadaczy 
list składkowych z gorącą prośbą, by ci zechcieli 
możliwie w najkrótszym czasie zwrócić je — 
choćby nawet niewypełnione — pod adresem 
prezesa Komitetu, prof. Bronisława Radziszew- 
skiego (ul. Długosza 6). 

W składkach kobiet polskich na odlew 
geniusza, pośredniczy najchętniej redakcya Ga- 
zety Lwowskiej. 

— Z powodu pielgrzymki do Kal- 
waryi Zebrzydowskiej w czasie od 2 do 5 czerw- 
ca włącznie wydawane będą w powyższych 
dniach, a na żądanie już 1 czerwca b. r. na 
wszystkich stacyach i przystankach linii Frydek- 
Mistek- Bielsk, Oświęcim-Dziedzice, Bielsk-Kalwa- 
rya Zebrzydowska i Dziedzice-Żywiec do wszy- 
stkich, rozkładem jazdy objętych pociągów oso- 
bowych, bilety powrotne II. i HI. klasy do Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, jakoteż bilety II. i III. 
klasy dla pojedyńczej jazdy z Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej do stacyj i przystanków wyżej wymie- 
nionych linij po cenach zniżonych. Bilety po- 
wrotne ważne są na ośm dni, nie wliczając nie- 
dziel i świąt. Zarówno przy zniżonych biletach 
powrotnych, jakoteż przy zniżonych biletach dla 
pojedyńczej jazdy wykluczone jest przerwanie 
jazdy, bilety powrotne nie upoważniają też do 
powrotu ze stacyi pośredniej. Ceny biletów po- 
dane są w osobnych obwieszczeniach. 


— Nowy zakład dla obłąkanych. 
Na konkurs rozpisany przez Wydział krajowy 
w sprawie zakupna gruntu pod budowę nowego 
zakładu dla umysłowo chorych w zachodniej 
części kraju, wpłynęło ogółem ofert 41, z któ- 
rych tylko 18 odpowiedziało wszystkim warun- 
kom konkursu. Inspektor szpitali krajowych, dr. 
Stella-Sawicki zwiedził już wszystkie te miej- 
scowości i uznał z nich pięć za kwalifiknjące 
się pod budowę domu dla umysłowo chorych. 
Najodpowiedniejszą, zdaniem jego, jest pewna 
miejscowość w okolicy Skawiny. Wczoraj wyje- 
chał członek Wydziału kraj p. Onyszkiewicz, ce- 
lem zwiedzenia proponowanych przez dr. Sawi- 
ckiego miejscowości. 

— Wycieczka uczniów. Dziś wieczo- 
rem wyjeżdża ze Lwowa do Krakowa i Wieliczki 
pod kierownictwem prof, Majerskiego (młodsze- 
go) wycieczka uczniów wyższej Szkoły realnej. 

— Blub. Dnia 23 czerwca b. r. odbę- 
dzie się we Lwowie w kościele św. Mikołaja o 
godzinie pół do 11 z rana ślub p. Kazimierza 
Garapicha, syna p. Michała Garapicha i Laury 
z hr. Wodzickich, z hr. Maryą Łubieńską, córką 
Józefa hr. Łubieńskiego i Pelagii z Jabłonow- 
skich. 

— Dla letników. Towarzystwo peda- 
gogiczne otwiera i w tym roku przy swej ko- 
lonii wakacyjnej w Hucie Korostowskiej ad Skole 
pensyonat. Mieści się on we wspaniałym piętro- 
wym budynku z olbrzymią werandą i balkona- 
mi. Kuchnia i pokoje dla służby mieszczą się 
w osobnym budynku. Wielka sala służy do ze- 
brań i zabaw. W skutek rozkładu budynku ko- 
loniści nie pozostają w żadnej styezneści z 
gośćmi. Okolica piękna, lesista, słoneczna, prze- 
szło 500 metrów ponad powierzchnią morza po- 
łożona, z rzeką tuż przy kolonii płynącą, odda- 
łona o godzinę jazdy od Skolego, a 4 godziny 
od Lwowa, nadaje się pod każdym względem 
na letnie schronisko, dla osób szukających od- 
poczynku i wytchnienia. Ceny pokoi wynoszą 
za czas od 10 lipca do 81 sierpnia (7 tygodni) 
od 35 do 80 koron (zależnie od wielkości i po- 
łożenia pokoju). Całkowite dzienne utrzymanie, 
składające się ze śniadania, drugiego śniadania, 
obiadu z czterech dań, podwieczorku i kolacyi 
wynosi od osoby 8 korony. Rodziny otrzymują 
zniżkę wedłe umowy. Kuchnia smaczna, towary 
najpierwszej jakości, usługa skrzętna. Dla wy- 
gody gości służy wózek węgierski, odnajmowany 
za mierną opłatą. Lekarz i apteka w Skolem. 

Przedsiębiorstwo to nie jest obliczone na 
zyski, a ewentualny skromny dochód, obraca 
Towarzystwo pedagogiczne na cele kolonii. 

Bliższych wyjaśnień udziela c  iennia kie- 
rownik kolonii p. Michał Mucha w biurze To- 
warzystwa pedagogicznego przy ul. Zimorowieza. 
|. 1%, między 5 a 6 godziną po południu. 

— Przedstawienie teatralne, urzą- 
dzone dnia 26 kwietnia b. r. na dochód fandu- 
szu emerytalnego oraz wdów i Bierót po człon- 
kach Towarzystwa dziennikarzy polskich, przy- 
niosło temu funduszowi kwotę 1.981 koron 50 
hal., którą to kwotę dyrektor teatru miejskiego 
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Nakoniec otrzymali po 200 K. remuneracyi jp. Tadeusz Pawlikowski przesłał Towarzystwu. | 


Wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich 
spełnia miły obowiązek, składając serdeczne po- 
dziękowanie dyrektorowi teatru miejskiego panu 
Tadeuszowi Pawlikowskiemu za” jego obywatel- 
ską ofiarność i osobiste kierownictwo artysty- 
czne, dyrektorowi opery p. Józefowi Chodakow- 
skiemu za szczere zajęcie się częścią muzyczną 
przedstawienia, personalowi artystycznemu dra- 
matu i opery za przyjęcie udziału w wykonaniu 
obfingo i urezmaiconego programu wieczoru, 
wreszew artrścir - walarzowi p. Stanisławowi 
Jasi ńskiemu za przygotowanie i ustawienie ży- 
wych obrazów i artyście dramatycznemu p. Jó- 
zefowi Chmielińskiemu za odczytanie tekstu ob- 
jaśniającego te obrazy, mianowicie noweli Hen- 
ryka Sienkiewicza „Na Olimpie“. 


— Zjazd koleżeński urządzają b. abi- 
turyenci wyższej Szkoły realnej we Lwowie, którzy 
przed 25 laty, t. j. w r. 1879 złożyli egzamin 
dojrzałości. Według ustalonego dotychczas pro- 
gramu, zjazd rozpocznie się w sobotę, dnia 2 
lipca wspólnem zebraniem wieczornem, celem od- 
nowienia wspomnień i przyjaźni koleżeńskiej. 
Nazajutrz w niedzielę, 8 lipca o godzinie 8 zrana 
zebranie w Szkole realnej w obec grona zapro- 
szonych profesorów z dyrektorem na czele, od- 
czytanie katalogu i wysłuchanie egzorty, którą 
wygłosi uproszony ks. prałat Lenkiewicz, nastę* 
pnie udadzą się uczestnicy gremiałnie do kościoła 
00. Dominikanów celem wysłuchania Mszy św. 
Ntstąpi zdjęcie fotograficzne grupy uczestników 
Zjazdu, wspólny obiad, wycieczki po Lwowie, a 
wieczorem wspólna uczta w Kasynie miejskiem. 

Urządzeniem Zjazdu zajmuje się komitet, 
który uprasza kolegów o nadsyłanie zgłoszeń co 
do udziału w Zjeździe, na ręce p. Jakóba Won- 
drauscha, rewidenta kolei państwowych we Lwo- 
wie, ul. Długosza 26, który też udzieli bliższych 
wskazówek i informacyj. a 


— Wycieczka naukowa. „Biblioteka 
słnchaczów medycyny* urządza jutro wycieczkę 
balneołogiczną do Lubienia, pod kierownictwem 
asystenta Uniwersytetu dr. Stanisława Eliasza- 

(Radzikowskiego. Uczestnicy wycieczki zbierają 


j się na dworcu kolejowym o godzinie 2:50 (czas 
kolejowy). 
— Wieczór muzyczny. Staraniem 
| 


ruchliwego „kółka mużyczno-deklamacyjnego* od- 
będzie się w niedzielę, 29 b. m. (w lokalu Czy- 
telni akademickiej, pasaż Mikolascha) „wieczór 
muzyczny". Obfity a doborowy program wypeł- 
nią produkceye pp: Erwina Nankego (śpiew), 
Hanika i Oświecimskiego (trio fortepianowe), 
Lucyana Bara (Śpiew), Dołżyckiego (skrzypce). 
Maryniaczysa i innych. Akompaniament objął 
p. Dante aranowski. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Wstęp wolny. 


— Wycieczka do zamku pamiątek hi- 
storycznych w Podhorcach odbędzie się staraniem 
Stow. „Gwiazda* w niedzielę, dnia 12 czerwca. 
Przy tej sposobności zwiedzą uczestnicy zamek 
Sobieskiego w Złoczowie i wielką fabrykę bi- 
bułki braci Weiserów w Sassowie. W wycieczce 
mogą wziąć udział gremialnie towarzystwa, szko- 
ły i osoby prywatne. 

Koszta jazdy koleją i podwodami tam i 
napowrót wynoszą na osobę 4 K., a to w tym 
wypadku, jeżeli do dnia 8 czerwca zgłosi się 
przeszło 300 osób; gdyby taka ilość nie zgło- 
siła się, koszta wynosić będą dla osoby 6 K. 
Bliższych informacyj udzieli komitet w Stow. 
„Gwiazda*, nl. Franciszkańska l. 7, cedziennia 
od 7—8 wieczorem. 


ô Zmikł bez śladu. Czteroletni Jan 
Furda, pozostający w Przytulisku Brata Alberta, 
wyszedłszy ztamtąd przed 4 dniami, znikł bez 
śladu. 

Chłopiec jest blondyn i ubrany był w czar- 
ua bluzkę, niebieskie spodeńki i granatowy ka- 
pelusz. 


A Mężczyznę, nieznanego z nazwiska, 
którego dziś przed południem zwalazł stójkowy 
leżącego w stanie nieprzytomnym w ulicy Gró- 
deckiej obok realności 1. 51, odstawiono do ezpi- 
tala powszechnego, 


4 Kronika policyjna Skradziony 
onegdaj z wieży wodnej na placu Fowystawowym 
rower, zakwestyonowano wczoraj u plutonowego 
95 p.p. Konstantego Brucha, który miał go ku- 
pić od jakiegoś nieznajomego mu mężczyzny za 
100 K. 

W realności przy nl. Lenartowicza 5 przy- 
trzymano wczoraj notowanego złodzieja Markusa 
Sollera w chwili, gdy gospodarował w mieszka- 
niu jednego z tamtejszych lokatorów. Towarzysz 
Sollera, Markus Micheluk, dezerter 89 p. p., 
zdołał zbiedz, 

Z mieszkania pani L. D., przy ul. Sakra- 
mentek 10, skradziono wczoraj dwa srebrne kan- 
delabry i srebrny czajnik, łącznej wartości 880 
koron. 

Feliks Jaworski z Jaślisk doniósł wczoraj 
tutejszej pulicvi, że 22 - letni pasierb jego Emil 
Qseriłu skradł mu 960 K. 1 zbiegł prawdopo- 
dubnie do Lwowa. 

W ulicy Kleparawskiej przytrzymano wczo- 
raj notowanego złodzieja Józefa Barszczyszyna z 
dwoma skradzionemi krzesłami. Aresztowany przy- 
znał się do kradzieży, nie chce jednak wyjawić, 
gdzie i komu skradł te krzesła. 

Znalezioną kartkę zastawniczą Banku hi- 
potecznego nr. 11.121 złożono w policji. 


Z zamkniętego strychu realności przy ul. 
Sykstuskiej 20, skradziono p. W. W. znaczniej- 
szą ilość bielizny damskiej i męskiej, 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ignacy Osuchowski, wł. realności, w 66 
roku życia, — Katarzyna Bentzowa, w 87 roku 
życia. 

— Hojny dar. P. Feliks Sobański i 
p. Emilia z hr. Łubieńskich Sobańska złożyli 
na cele Akademii umiejetności w Krakowie jako 
osobny tnndusz kwotę 100 n00 marek w akcyach 
Banku ziemskiego w Poznanin. 

— Wiec przemysłowy. Jutro, w nie- 
dzielę o godzinie 4 po południu odbędzie się w 
Chrzanowie w sali Rady powiatowej wiec prze- 
mysłowy. 

— Zjazd delegatów rady nadzorczej To- 
warzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina* odbędzie się jutro, d. 
29 b. m., w Przemyślu. 

— Otrucie grzybami. Z Tarnobrzega 
donoszą: Onegdaj zmarli w gminie Woli rzeczy- 
ckiej po kilkugodzinnych strasznych cierpieniach 
dwaj tamtejsi włościanie Walenty Tkacz i Mar- 
cin Buchaj, wskutek otrucia się przez spożycie 
jadowitych grzybów. 

— Źonobójca. Z Nowego Targu dono- 
szą, że we wsi Niwy zabił w tych dniach w 
czasie kłótni tamtejszy włościanin Piotr Osta- 
łowski swą żonę Maryę. Zabójcę aresztowała żan- 
darmerya i odstawiła do więzienia śledczego tu- 
tejszego sądu powiatowego. 


— Pożary. W gminie Przeciszowie, pow. 
wadowickiego, spłonęły w tych dniach 4 zagrody 
włościańskie, wartości ekoło 7000 K. 

W Czernelicy — jak donoszą nam ź Ho- 
rodenki — spłonęło w ostatnich dniach 5 do- 
mów mieszkalnych, wraz z wszystkiemi zahudo- 
waniami gospodarskiemi i zapasami zboża. Szkoda 
wynosi przeszło 6200 K. i zaledwie w jednej 
trzeciej części była ubezpieczona. 


— Powszechna wystawa krajowa ma 
się odbyć w r. 1906 w Czerniowcach. 


— Wystawa wyrobów przemysłu 
krajowego. Pod protektoratem JE. Romana hr. 
Potnekiego odbędzie się w Łańeucie w czasie od 
1—8 czerwca wystawa wyrobów przemysłu kra- 
jowego. Równocześnie odbywać się będzie wy- 
stawa i preimiowanie bydła włlościańskiego. Na 
dzień 6 czerwca zwołany zostanie wiec przemy- 
słowców. 


— W Podgórzu odbędzie się duia 31 
b. m. 6 godzinie 6 po poludniu w sali Rady 
miejskiej zgromadzenie, celem zorganizowania i 
ukonstytuowania Towarzystwa „Pomocy przetay- 
słowej *. 


— Tow. tatrzańskie odbyło wezoraj 
w Krakowie pod przewodnictwem prezesa dr. Po- 
nikły dalszy ciąg swego odroczonego walnego 
zgromadzenia. Na zgromadzeniu tem dokonano 
przedewszystkiem uzupełniającego wyboru 4 wy- 
działowych, a następnie postanowiono poczynić 
kroki u hr. Władysława Zamoyskiego, by pe 
zwolił zahipotekować jako wyłączną własuość 
Towarzystwa tatrzańskiego parcelę nad Morskiem 
Okiem, na której ma stauąć schronisko Towa- 
rzystwa. W sprawie rozmaitych usterek w domu 
Towarzystwa na Krupówkach w Zakopanem po- 
stanowiono wysłać komunikat do dzienników. 


— Zegar w tramwayu. Dyrekcya 
krakowskiej kolei elektrycznej zaprowadziła na 
próbę zegar w wozie nr. 20. Zegar umieszezony 
jest na ścianie drewnianej, przedzielającej kiasę 
I. od IL; ma dwie tarcze, wskazujące godziny, 
widoczne z każdej klasy dla jadących osób. Jest 
to nowość bardzo dogodna, zwłaszcza dla osob, 
nie mających zegarków. Proba wszakże wykazuje 
pewne trudności. I tak z powodu wstrząśnień 
wozu podezas jazdy, wskazówka zegaru często 
opada i wskazuje tałszywą godzinę, a mecha- 
nizm psuje się często. 


— Btraszne samobójstwo. W Woli 
koło Pruchnika odebrał sobie życie w sobotę 
Wacław Łaszczyński, zarządca fabryki wapna 
hydraulicznego hr. Szembekowej. Samobójca uie 
skończywszy obiadu, wstał od stołu, poszedł do 
lasu, oddalonego o kilometr od jego mieszkania i 
nabojem dynamitowym, włożonym w usta ode- 
brał sobie życie. Nabój głowę jego rozerwał na 
drobne kawałeczki, a z drzew, na obszarze 20 
metrów na okół, pospadały wszystkie liście i 
okryły zwłoki samobójcy. Powód samobójstwa 
nieznany. 

— Samobójstwo. W aresztach policyj- 
nych w Wiedniu powiesił się onegdaj subjekt 
handłowy, Polak, Włodzimierz Wicherkowski. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 


— Zamordowana onegdaj w celach 
rabunku we Floridsdorfie pod Wiedniem, wdowa 
po budniku kolejowym Anna Faronowa, pocho- 
dziła z Galicyi. Syn jej znajduje się w Zakła- 
dzie obłąkanych w Kulparkowie, córka zaś jest 
żoną robotnika, pracującego przy kolei Północnej. 


— Zderzenie pociągów. Na linii 
kolejowej Jabłonna- Liberec, koło stacyi Tiefen- 
bach, zderzył się onegdaj pociag osobowy z pu- 
stym pociągiem amięszanym. Czternastu podró- 
żnych odniosło lekkie rany. Z pociągu mięsza- 
nego zostaly zdruzgotane dwa wozy towarowe i 
dwa osobowe, a hamowniczy został rzucony na 
plant kolejowy, nie odnosząc znaczniejszych uszko- 
dzeń ciała 


rozpraw sądu karnego rozegrała się pełna grozy 
scena. Rysownik techniczny Stefan Stadler ob- 
winił bankiera Salomona Glücka — jak się oka- 
zało zupełnie niesłuszuie — o zdefraudowanie 
mu kaucyi w kwocie 100 K. Podczas rozprawy 
Stadler, człowiek nerwowy i chory, popadł w 
takie rozdrażnienie, iż dobył rewolweru i wy- 
strzelił do Gliieka, Na szezęście zranił go tylko 
lekko. Stadlera uwięziono. 


— Doktoraty amerykańskie. Try- 
bunał Rzeszy niemieckiej uznal przed kilku 
dniami, że doktoraty amerykańskie, używane po- 
wszechnie przez dentystów niemieckich nie maja 
naukowej wagi i zabronił poslugiwiania się 
nimi, nazywając je „objawem niesumiennej kon- 
kurencyi*. Wyrok ten dotknie 326 dentystów 
niemieckich. 

— Straszna katastrofa. Z Metzu do- 
noszą: We wsi Sillegny, o 14 klm. na południe 
od Metzu, zdarzył się w sobotę straszny wypa- 
dek. Gdy dzieci wychodziły ze szkoły, zawalił 
się o 20 m. oddalony od niej stary budynek i 
pogrzebał w gruzach znaczną liczbę dzieci. Sześć 
dziewczynek w wieku od 6—7 lat wyciągnięto 
z pod gruzów nieżywych. 

— Nowe banknoty włoskie. Z dniem 
30 czerwca b.r. nastąpi zmiana eo du bankno- 
tów włoskich, mianowicie część ich  będzia 
zupełnie zobiegu wycofaną, reszta zaś zatrzyma 
swoją ważność jedynie za kontrasygnacyą rzą- 
dową; nowe natomiast banknoty będą z dniem 1 
lipca b. r. w obieg puszcezone. 

Celem uchronienia nie tylko poddanych 
włoskich, ale też innych interesentów od ewen- 
tualuych strat, konsulat włoski zarządził, aby 
odbitki (faksimilia) nowych banknotów można 
było przejrzeć: we Lwowie w kancelaryi konsu- 
latu, ul. Słowackiego 6; w Krakowie u p. Al- 
berta Mendelsburga, dom bankowy, Rynek głó- 
wny 15, w Czerniowcach u p. Jakóba Kozowe- 
ra, ul. Pańska 22, w czasie od poniedziałku, d. 
30 maja do soboty dnia 4 czerwca b. r., w go- 
dzinach przedpołudniowych. 

— Spuścizna po ks. Matyldzie. 
W galeryi Petita w Paryżu rozpoczęła się one- 
gdaj licytacya dzieł sztuki, pozostałych po ks. 
Matyldzie. Ceny obrazów doszły dn znacznej wy- 
sokości, tak, że dochód pierwszego dnia, w któ- 
rym sprzedano tylko obrazy szkół starych, przy- 
niósł 747.900 franków, Arcydzieło zbioru, nie- 
znanego twórcy, wyobrażające po mistrzowsku 
wykonany portret szlachcica francuskiego z XVIII. 
wieku. nabyto za 110.000 fr, za „Karnawał 
wenecki“ ‘Piepoli zapłacono 65.000 fr., za Guar- 
diego „Plac św. Marka“ 41.000 fr., za „por- 

t tret pani Frans Snyders“ Van Dycka 25.000 fr., 
„portret rycerza św. Ludwika“ Greuza 


— Zamach morderczy w sali sąđdo- 
wej. Z Budapesztu donoszą: Wezoraj w sali 


20.000 fir 106 pr 
Krozika prowincyonalna. 


i 

— Cieszanów. (Trup dziecka zako- 
pany w szopie. — Zagadkowa śmierć prze- 
mytmika). Dziewczyna wiejska z Miłkowa, Ma- 
rya Badzaj, urodziwszy dnia 16 b. m. dziecię 
płci męskiej nieślubuego łoża, udusiła je na- 
tychmiast ze wstydu, a następnie zakopała 
zwłoki noworodka w szopie. Badana przez żan- 
darma, przyznała się do czynu. Bodzajównę od- 
stawiono do więzienia śledczego tut. sądu po- 
wiatowego. 

W lesie, należącym do gminy Lubliniec, 
znalazła w tych dniach żandarmerya zwłoki 
młodego izraelity, leżące w odległości około 100 
kroków od granicy rossyjskiej. Jak następnie 
stwierdzono, izraelitą tym był 17-letni Izaak 
Krampf, pochodzący z nadgranicznej wsi rosyj 
skiej, sąsiadującej z Lublińcem, który w dniu 
16 b. m. przekroczył granicę austryacką w to- 
warzystwie dwóch innych przemytników. 

Obdukcya sądowo-lekarska, przeprowadzo= 
na na zwłokach, stwierdziła, że Krampf otrzy- 
mał dwa śmiertelne strzały w lewą skroń i 
piersi. Przypuszczaja, że morderstwa dopuścili 
się na Krampfie dwaj jego towarzysze. 

— Limanowa. (Żywcem spalone dzie- 
cko). W Stopnicach królewskich wybuchł dnia 
19 b. m. pożar, który obrócił w zgliszcza dwa 
domy Katarzyny i Mikołaja Opiołów. W pło- 

3-letnia córka Mikołaja 
nie- 


mieniach straciła życie 
Opieły. 


znana. 


Przyczyna wybuchu pożaru 
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Notatki ioracko-artystyczne, 


_ (mre) Maryan Gawalewicz: „Dla 
ziemi*. Powieść w dwóch tomach. Warszawa 
1904, nakładem Jana Fiszera. 


Tytuł mówi wszystko. Po _ przeczytaniu 
paru pierwszych rozdziałów książki, każdy domy” 
sli się bez trudności, że zdenerwowanego, prze” 
żytego bankruta, potomka magnaekiego niegdyś 
rodu, wyratuje od ruiny zjawiająca się niespó” 
dzianie daleka jego kuzynka, panna niezwykle 
dzielna i gospodarna, prawdziwa encyklepedy2 
w rzeczach administracyj wielkiego majątki: 

„trochę oryginał, w gruncie rzeczy charakte! 
'prawy, serca dużo, umiłowanie ziemi wielkie. 


Tendencya powieści, aczkolwiek bardzo 
zacna, nie nowa, dawniej przez innych opraco- 
wana znacznie lepiej i barwniej. Nawet wielkie 
talenty ulegają niejednokrotnie pewnego rodzaju 
znużeniu. Jest to najczęściej następstwem chwi- 
lowego przepracowania, a uległ mu, — piszac 
wspomnianą w tytule powieść — i p. Maryan 
Gawalewicz, dotąd zawsze — mimo braku po- 
głębienia psychologicznego — w swoich utwo- 
rach zajmujący i lekki, W powieści „Dla zie- 
mi* wprowadził typów kilkanaście, z tych ża- 
den do nowych zaliczyć się nie da. Malarza, 
oryginała - dekadenta, starego lokaja, poświęca- 
jącego cały fundusik na ratowanie „panicza*, 
podlotka, zdobywającego szłurmem serca wszyst- 
kich, cały rój ciotek i dziadków, trochę dziwa- 
ków, bardzo poczciwych — spotykaliśmy już 
tyle razy dawniej; wszystko to bardzo dobrzy 
nasi znajomi; witani zawsze chętnie, nic nam 
nowego nie powiedzą. 

Prawda, jest książę Liwski typ może nie 
tak bardzo oklepany, sam on jednak powieści 
nie wyrałuje od zapomnienia fali. Utonie ona 
tam, wraz z wielu innemi miernotami kolegów 
po piórze p. Gawalewicza, który w najbliższej 
przyszłości da nam niezawodnie rzecz nową, 
zdobywającą sobie zasłużony poklask krytyki 
i czytelników. Puszezając w niepamięć powieść 
chybioną; czekamy niewątpliwie na dzieło, które 
zatrze chwilowe złe wrażenie i okaże nam zno- 
wu tyle sympatycznego i popularnego autora w 
pełni talentu i blasku. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę po raz piąty „Wenecya w Pa- 
ryżu, czyli „Podróż pana Denanan, ojca i syna”, 
operetka w 3 aktach (4 obrazach) J. Offen- 
bacha. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu po raz dziewiąty „Gejsza”, japońska ope- 
retka w 8 aktach z prologiem, Sidney Jonesa. 
Ceny dramatu. 

W niedzielę o godzinie pół do ósmej wie- 
czorem po raz pierwszy (wznowienie) „Wszyst- 
ko dobre, co się dobrze kończy”, komedya w 5 
aktach (8 odsłonach) Wiliama Szekspira, prze- 
kład L. Ulricha. W przedstawieniu biorą udział 
Pp.: Stachowiczowa, Solska, Wojnowska, Pa- 
wińska, Połęcka, Rybicka, Solski, Adwentowicz, 
Jaworski, Roman, Antoniewski, Nowacki, Hie- 
rowski, Rasiński, Brzozowski, Malski, Kwiat- 
kiewicez, Kliszewski, Węgrzyn i inni. 

W poniedziałek po raz szósty „Wenecya 
w Paryżu“, czyli „Podróż panów Dunanan, ojca 
i syna*, operetka 3 aktach (4 obrazach) J. 
Offenbacha. 

We wtorek po raz drugi (wznowienie) 
„Wszystko dobre co się dobrze kończy“, kome- 
dya w 5 aktach (8 odsłonach) Wiliama Szekspi- 
ra, przekład L. Ulricha. 

We środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Mikado“ czyli „Jeden dzień w Ti-Ti-Pu*, ope 
retka w 2 aktach W. S. Gilberta, muzyka Ar- 
tura Suliwana, z udziałem pp. Feldmana (w 
roli Mikada), Malawskiego, Lelewicza, Kosiń- 
skiego, Paszkowskiego, Miłowskiej, Tracikiewi- 
czównej, Kasprowiczowej i innych. 


Towarzystwo 


dia popierania nauki polskiej 


(Ciąg dalszy). 


OO 


Samo pojawienie się statutu zatwier- 
dzonego nie rozproszyło powątpiewań, W sta- 
tucie tym bowiem zakreśłono działalności 
lowarzystwa ramy bardzo szerokie, wciąga- 
jąc w nie następujące punkta: a) udzielanie 
zasiłków na wszelkiego rodzaju poszukiwa- 
nia naukowe, jako to: badania archeologi- 
zne i etnograficzne, studya w archiwach i 
bibliotekach, gromadzenie dat statystycznych, 

oświadczenia w zakresie nauk ścisłych, te- 
chnicznych i t. p.; b) urządzanie ekspedycyj 
naukowych, celem dokonania zbiorowych po- 
SZzukiwań w zakresie pewnej gałęzi wiedzy 
Na szersze rozmiary; e) udzielanie zasiłków 
Na częściowe pokrycie kosztów druku wyda- 

Rietw nankowych; d) wydawanie własnym 
Nakładem publikacyj naukowych; e) w mia- 
tę zasobu funduszów stworzenie pewnych 
zakładów, przyczyniających się pośrednio lub 
o6zpośrednio do poparcia zadań naukowych, 
AKO to: założenie własnej drukarni lub księ- 
8arni, budowa „Domu naukowego", prze- 
Zmaczonego na wspólne pomieszczenie miej- 
Scowych Towarzystw naukowych i t. p. 

Zaraz z pierwszego dorocznego spra- 
Wozdania wydziału i z obrad pierwszego 
Zgromadzenia walnego pesymiści, do których 
« piszący to należał, przekonali się, że nie 
mieli racyi. Nigdy pewnie pomyłka w ra- 
ubie nie sprawiła większej radości tym, 

-OTZy się pomylili, nigdy otwarte przyzna- 
me się do mylnych przewidywań nie było 
Przyjemniejsze, niż w tym wypadku. W cią- 
y pierwszego roku zjednało sobie nowe 

Owarzystwo 634 członków i zebrało z wkła- 
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dek różnej kategoryi blisko 20.000 koron. , 
Swietny ten rezultat przypisało sprawozda- | 
nie wydziału gorliwości wielu osób, zajętych | 
werbowaniem członków, ale gorliwość tę, a 
więc i cały sekret powodzenia zawdzięcza 
Towarzystwo -- czego sprawozdanie wydzia- 
łu oczywiście nie podnosi — niezawodnie 
głównie tej okoliczności, że w inieyatorze, 
prof. Balzerze, łączy się z zapałem dla nauki 
i forytowania jej interesów rzadka u nas, bo 
w wytrwałości niczem zrazić się nie dająca 
a świadoma celu i przytem zręczna w wy- 
borze środków, energia woli. Taki inicyator 
z łatwością mógł zebrać grono chętnych do 
pracy pomocników dla celów, które wszę- 
dzie, nie wyjmując oczywiście i pesymistów, 
od pierwszej chwili jednały Towarzystwu 
najżywszą sympatyę. 

Po upływie pierwszego roku nowe To- 
warzystwo miało już byt zapewniony, dziś 
po upływie dwóch dalszych lat można o 
niem powiedzieć, że wszedłszy na tory sta- 
łego rozwoju rozporządza już środkami po- 
zwalającymi wydziałowi rozwinąć wydatną 
akcyę w głównym zakresie celu statutowego. 
Ostatnie sprawozdanie roczne bowiem wy- 
kazuje 1150 członków, w funduszu zakłado- 
wym przeszło 80000 koron, a w funduszu 
obrotowym blisko 7000 koron. 

Wydział Towarzystwa, którego spiritus 
movens jest prof. Balzer, już w pierwszym 
roku nie ograniczył się na samem zbieraniu 
funduszów, lecz odrazu przystąpił do głó- 
wnego zadania swojego w takim rozmiarze, 
na jaki tylko rozporządzalny fundusz obro- 
towy pozwalał. I pod tym względem młode 
Towarzystwo dokazało rzeczy nadzwyczajnej, 
gdyż stało się poważną firmą wydawniczą. 

Pierwszą instalacyjną publikacyę 'To- 
warzystwa stanowi tom pierwszy dzieła prof. 
dr. Bronisława Dembińskiego: „Źródła do 
dziejów drugiego i trzeciego rozbioru Pol- 
ski*. Jest to nieoceniony dla historyków tej 
epoki zbiór z trudem zebranych i starannie 
zestawionych nowych materyałów, które wy- 
dawca znalazł w archiwach zagranicznych 
(w Moskwie, Petersburgu i Berlinie). Tom 
drugi tej pracy wehodzi w program najbliż- 
szej przyszłości. Drugą publikacyę Towarzy- 
stwa stanowi dwutomowe dzieło historyczne 
prof, Władysława Abrahama: „Powstanie or- 
ganizacyi Kościoła katolickiego na Rusi“, 
praca nadzwyczajnej wartości pod względem 
źródłowym, prawdziwe wzbogacenia naszej 
literatury historycznej. Z wydawnictwa zbio- 
rowego pod nazwą „Archiwnm naukowego“ 
ogłosiło Towarzystwo dwa zeszyty z dwie- 
ua rozprawami, mianowicie dr. Przemysława 
Dąbkowskiego: „O utwierdzeniu umów pod 
grozą łajania w prawie polskiem* i inżynie- 
ra Łukasza I. Bodaszewskiego: „Teorya ru- 
chu wody na zasadzie ruchu falowego*. Ta 
ostatnia publikacya świadczy, że wydział To- 
warzystwa trzyma się ściśle celu statutowe- 
go, który zapowiada popieranie badań nau- 
kowych „w jakiejkolwiek gałęzi wiedzy*. 
Do tych publikacyj, wyłącznie kosztem To- 
warzystwa wydanych dodać należy jeszcze 
przyczynienie się zasiłkiem do wydania dzieła 
ks. dr. Franciszka Gabryla prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego p. t. „Metafizyka ogólna czyli 
nauka o bycie“, 

Nie poprzestając na wydawnietwie prac 
naukowych, z któremi sami autorowie się 
zgłosili, Towarzystwo w ostatnim roku wy- 
stąpiło z inicyatywą, wdrażając pracę przy- 
gotowawczą nad wydawnictwem nieogłoszo- 
nych dotąd dzieł poetyckich Wacława Poto- 
ckiego; w szczególności jego „Ogrodu fra- 
szek*, czego podjął się prof. dr. Aleksander 
Brückner z Berlina. Znaczenie tego wyda- 
wnictwa dla historyi naszej literatury i w 
ogóle kultury objaśnia wydział Towarzystwa 
w programowym ustępie swojego sprawo- 
zdania temi słowy: „Wiek XVIL, jego życie 
literackie i umysłowe, nie mówiąc o polity- 
cznem i ekonomicznem, osądzono u nas jako 
nieproduktywny, wsteczny, barbarzyński. Wy- 
rok był bardzo ostry, w części ze względu 
na cień, jaki na ten okres rzucały czasy sa- 
skie, a powtóre dlatego, że wyrok ten zapadł 
niemal zaocznie, bez zbadania dokumentów 
odwodowych, chociaż, jak się później poka- 
zało wiek ten posiada ich wielką liczbę“. 
Takimi dokumentami są n. p. pamiętnik Pa- 
ska, erotyk Morsztyna „Wojna Chocinska* 
W. Potockiego i t. d. W spuściźnie litera- 
ekiej W. Potockiego znajduje się jeszcze ob- 
fity materyał rehabilitacyjny dla XVII. wie- 
ku,a „Ogród fraszek* stanowi właśnie część 
tej spuścizny. 

Obfite w rezultaty pierwsze trzechlecie 
Towarzystwa dla popierania nauki polskiej, 
zamyka się świetnym i wiele rokującym po- 
mysłem prof. Balzera, aby wydział jego za- 
jał się zakładaniem prowineyonalnych bi- 
bliotek publicznych w znaczniejszych mia- 
stach kraju. W naszych miastach amysto- | 


cyonalnych, wśród martwoty życia umysło- 
wego, człowiek inteligentny, zżywszym umy- 
słem, czuje się dziś jakby na wygnaniu i je- } 
żeli nie zdoła wydobyć się z tej atmosfery, 
jak n. p. urzędnik przez przeniesienie do | 
jednego z miast stołecznych kraju, popada | 
powoli w gnuśną rezygnacyę i apatyę intel- | 
lektualną, zkąd już niedaleko do ugrząźnię- 


cia w fatalnem kasynowo-karcianem środo- 
wisku. Kronika prowineyonałna w dzienni- 
kach odsłoniła właśnie w ostatnich czasach 
opłakane stosunki pod tym względem. Gło- 
śne były kilkakrotne rewelacye o rozkwicie 
gry hazardowej, w której widziano nawet 
ludzi z klasy przodującej w życiu miaste- 
czkowem. ` 
W takich stosunkach powstanie pro- 
wineyonalnych bibliotek publicznych byłoby 
prawdziwem dobrodziejstwem ze stanowiska 
społecznego i w ogóle kulturalnego, na czem 
pośrednio dobrze wyszłyby interesa nauki 
polskiej. Zbawienność tego pomysłu prof. 
Balzera odezuło żywo społeczeństwo nasze, 
gdyż na jego wezwanie do ofiar na cel po- 
wyższy złożono już w pierwszych miesiącach 
przeszlo 2090 książek, a dary wpływają da- 
lej z równą obfitością. ý 
Zeby wreszcie podnieść już wszystko, 
co w dotychczasowej działalności wydziału 
Towarzystwa dla popierania nauki polskiej 
wydaje się nam wyjątkowem, a tem samem 
godnem także wyjątkowego wyniesienia i u- 
znania jako przykład dla wszystkich Towa- 
rzystw, zaznaczamy, że wydatki ze wzorową 
precyzyą pracującego sekretaryatu, w któ- 
rym koncentruje się mnóstwo zajęć wyma- 
gających wiele czasu i zachodu, a którego 
agendy wzrastają z dnia na dzień, jak n. p. 
obecnie z powodu przygotowań do zakłada- 
nia publicznych bibliotek prowincyonalnych, 
figurują w ostatniem rocznein sprawozdaniu 
rachunkowem z kwotą 504 koron 48 halerzy! 
Oszezędność do najdalszej granicy posunięta 
łączy się tutaj z ofiarnością grona ludzi, 
którzy zagrzani przykładem prof. Balzera, 
czas i trud swój chętnie poświęcają sprawie 
publicznej pierwszorzędnego znaczenia. 


(Dokończenie nastąpi). 


nbilensz dziennikarza. 


Prasa warszawska uczciła onegdaj so- 
lennie jubileusz dziennikarza, który od lat 
20 pracując przy jednem i tem samem piśmie, 
w znacznej mierze przyczynił się do jego 
rozwoju. Pismem tem Kuryer Warszawski, 
a jubiłatem Bronisław Zawadzki, jeden z se- 
aiorów polskiej drużyny dziennikarskiej, je- 
den z najwytrawniejszych jej przedstawi- 
cieli i najbardziej zasłużonych przodowników. 

Urodzony w r. 1849 w Iwanówee w 


„Galicyi, ukończył w naszem mieście szkoły 


średnie i Uniwersytet, a biorąc udział w ży- 
ciu młodzieży, pierwszy podniósł myśl urzą- 
dzania obchodów mickiewiczowskich przez 
Towarzystwa akademickie. 

Pod kierownictwem starszego swego 
brata Władysława, zmarłego w r. 1891, 
wcześnie zaprawiał się do pióra. Jako 20- 
letni młodzieniec „Listami Juniusa*, druko- 
wanymi w Gazecie Narodowej zdobył sobie 
szlify dziennikarskie. Wespół z Romualdem 
Starklem objął kierownictwu Switu, nastę- 
pnie zaś kierował Ruchem Literackim. W r. 
1874 wszedł po raz pierwszy w styczność z 
Warszawą, drukując w Gazecie Polskiej stałe 
korespondeneye, których nowa forma i treść 
ożywiona tak podobały się, że kolejno Kło- 
sy, Tygodnik Illustrowany, Echo, Wiek i Bi- 
blioteka Warszawska zapraszały go do współ- 
pracownietwa w charakterze korespondenta. 

Równocześnie pracował w Gazecie Naro- 
dowej, a następnie w Dzienniku Polskim pod 
ś. p. Zajączkowskim. W r. 1875 przetłóma- 
czył „Kstetykę Lemekego*, która w krótkim 
czasie doczekała się trzech wydań. Przy- 
swoił też „Historyę literatury“ Scherra. 

(oraz ściślejsze stosunki z prasą war- 
szawską skłoniły Zawadzkiego ostatecznie do 
przeniesienia się do syreniego grodu na 
stałe, Wstąpił do redakcyi Wieku, wkrótce 
jednakże za inicyatywą Wacława Szymanow- 
skiego, a przedewszystkiem jego ówezesnego 
sekretarza Tadeusza Czapelskiego przeniósł 
się (w r. 1879) do Kuryera Warszawskie- 
go, którego już nie opuścił. 

Prowadząc zrazu zastępczo dział tea- 
tramy i polityczny obok Bogusławskiego i 
Giawalewicza objął w r. 1886 kierownictwo 
działu politycznego. Pozostaje też ono dotąd 
w jego rękach. 

Wytrawność sądu, wiedza i doświad- 
czenie połączone ze zmysłem oryentacyjnym 
korzystnie wyróżniają prace Zawadzkiego od 
zwykłych elaboratów dziennikarskich, nie 
tylko informują czytelników, lecz nadto od- 
słaniają im szeroki pogląd na sprawy. 

Z upodobań i zamiłowania literat i e- 
steta, Bronisław Zawadzki obok polityki 
uprawiał też z wytrwałością działy krytyki 
teatralnej 1 artystycznej, i to nie tylko w 
w różnym czasie na szpaltach Kuryera War- 
szawskiego lecz i w Tygodniku Tllustrowa- 
nym, Tygodniku Powszechnym, Bluszczu, Wę- 
drowcu i Echu Mauzycznem, którego w r. 
1888 sam był chwilowym nawet kierowni- 
kiem. 

Pomimo 33 lat pracy publieystycznej, 
z których 25 przy jednem biurku spędził, 


puo, że szron siwizny przyprószył mu 
już bujną czuprynę, Bronisław Zawadzki 
wcale nie ugiął się pod brzemieniem tru- 
dów dziennikarskich, pracuje z tym samym 
co za młodu zapałem i z tą samą werwą. 

Do życzeń, któremi obsypali go war- 
szawscy koledzy, dołączamy i nasze jak naj- 
szczersze i najserdeczniejsze: ad multos 
annos ! 


COSPOJARSTWO 1 HANDEL 


Bilety abonamentowe. C. k. Dy- 
rekcya kolei państwowych we Lwowie ogła- 
sza: Podobnie jak w ubiegłych latach wy- 
daje się i nadal począwszy od 1 maja do 
80 września każdego roku bilety abonamen- 
towe I, II. i IH. klasy z 15 i 80-dniową 
ważnością dla pewnych grup na wschodnio 
i zachodnio -galicyjskich szlakach e. k kolei 
państwowych po ceniu 55, 38 względnie 22 
koron za 15-dniowy po 82, 55 i 88 koron 
za 80-dniowy abonament dla każdej grupy. 

Bilety abonamentowe opiewają na imię 
i nazwisko właściciela i uprawniają do do- 
wolnie częstej jazdy wszystkimi do przewo- 
żenia osób służącymi pociągami, jakoteż do 
przerwy podróży bez osobnego zgłoszenia. 

Takie same bilety abonamentowe wy- 
daje się również dla przewozu pakunków 
podróżnych o maksymalnej wadze 80 kg. 
a to po 6 koron z 15-dniową, względnie 9 
koron z 80-dniową ważnością. 

Bliższych wyjaśnień udzielają c. kK. 
urzędy stacyjne, tudzież biuro informacyjne 
c. k. kolei państwowych we Lwowie, ulica 
Krasickich 1. 5. 


Przystanki kolejowe. Z dniem 1 
maja b. r. otwarto w obrębie e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie na szla- 
ku Lwów-ltzkany pomiędzy stacyami Hoło- 
sków i Korszów położony w klm. 170 7 
przystanek Chlebiczyn - Słobódka leśna dla 
nieograniczonego osobowego i ograniczonego 
pakunkowego rnehu. 

Z dniem 1 maja b. r. otwarto na prze- 
strzeni Hadikfalva-Brodina pomiędzy stacya- 
mi Ober-Wików i Karlsberg w obrębie e. k. 
kierownictwa ruchu w Czerniowcach przy- 
stanek osobowy Bivollerie dla ruchu osobo- 
wego. Przewóz osób i pakunków odbywa się 
z tego przystanku za opłatą należytości w 
pociągu. 

W tym samym dniu otwarto pono- 
wnie na przeciąg tegorocznego sezonu t. j. 
do końca wrzesnia b. r. ekspozyturę i łado- 
wnię uboczną c. k. kolei państwowych w 
miejscowości Badgastein. Równocześnie pod- 
jęto ponownie przewóz osób i pakunków pod- 
wodami pomiędzy stacyą Lend-Gastein, a 
miejscowościami Hof i Badgastein. 


Walne zgromadzenie centralnego 
związku austryackich Towarzystw rolniczych 
odbędzie się we Wiedniu 81 maja, poprze- 
dniego dnia odbędzie się posiedzenie pełne- 
go wydziału. 


Państwowa rada kolejowa. W przy- 
szłym tygodniu zbierze się w Wiedniu pań- 
stwowa Rada kolejowa. Postawione będą na 
niej między innymi wnioski o zniżenie ta- 
ryf dla drzewa i nafty na kolei Północnej. 
Gdy bowiem wynika z ostatniego bilansu 
tej kolei, że dochody jej przenoszą 100 zł. 
od akcyi, przeto Rząd w myśl umowy ma 
prawo zażądać od zarządu kolei tej zniżenia 
taryf przewozowych. 


Stan zasiewów w Galicyi. Rolnik 
podaje następujące sprawozdanie: W poło- 
wie maja przedstawiają się zasiewy, jak na- 
stępuje : 

Pszenica wybornie w pow. sąd. Brze- 
żany, Busk, Cieszanów, Jarosław, Jaworów, 
Lwów, Szezerzec, Trembowla (część) Założ- 
ce, Zbaraż ; 

dobrze w pow. sąd. Belz, Brzozów, Bu- 
dzanów, Bukowsko, Delatyn, Dobromil, Do- 
lina, Dubiecko, Gliniany, Grzymałów, Ha- 
licz, Horodenka, Kamionka Strumiłowa, Ko- 
łomyja, Komarno, Kozowa, Krakowiec, Mi- 
kołajów, Mościska, Niemirów, Nowe Sioło, 
Ottynia, Podhajce, Przemyśl, Przemyślany, 
Rohatyn, Rudki, Sądowa Wisznia, Sniatyn, 
Tarnopol, Tłuste, Zaleszczyki, Zborów, Zło- 
cZÓW ; 

średnio w pow. sąd. Borszczów, Brody, 
Bursztyn, Chodorów, Qzortków, Gwożdziee, 
Husiatyn, Kopyczyńce, Kossów, Lisko, Ło- 
patyn, Niżankowice, Obertyn, Radziechów, 
Sieniawa, Stryj, Trembowla (część) i Wi- 
śniowczyk; 

miernie w pow. sąd. Nadwórna. 

Zyto wybornie w pow. sąd. Budzanów, 
Cieszanów, Jaworów, Krakowiec, Lisko, Mi- 
kołajów, Obertyn, Ottynia, Sambor, Szcze- 
rzec ; 

dobrze Brody, Brzeżany, Brzozów, Bu- 
kowsko, Bursztyn, Chodorów, Delatyn, Do- 


bromil, Dolina, Gliniany, Grzymałów, Gwoż- 
dziec, Jarosław, Kamionka Strumiłowa, Ko- 
łomyja, Komarno, Kozowa, Lwów, Mościska, 
Niżankowice, Ottynia, Przemyśl, Radziechów, 
Rohatyn, Rudki, Sądowa Wisznia, Stryj, Tar- 
nopol, Zbaraż, Załoźce, Zborów. Złoczów; 

średnio Bełz, Borszczów, Busk, Czor- 
tków, Halicz, Husiatya, Kossów, Łopatyn, 
Niemirów, Nowe Sioło, Przemyślany, Sie- 
niawa, SŚniatyn, Wiśniowczyk, Zaleszczyki; 

miernie Kopyczyńce, Nadwórna, Tłuste, 
Trembowla; 

żle Horodenka. 

Rzepak dobrze w pow. sąd. Brzozów, 
Budzanów, Busk, Chodorów, Dobromil, Du- 
biecko, Gliniany, Gwoździec, Kozowa, Lwów, 
Mikołajów, Podhajee, Przemyśl, Sniatyn; 

średnio Bełz, Borszczów, Brzeżany, Ozor- 
tków, Komarno, Kopyczyńce, Mościska, Ru- 
dki; 

miernie w pow. sąd. Bursztyn, Niżan- 
kowice; 

żle w pow. sąd. Stryj. 

O chmielu są sprawozdania z pow. sąd. 
Brody, Brzozów, Busk, Cieszanów, Dobromi!, 
Jarosław, Kamionka Strumiłowa, Krakowiec, 
Łopatyn, Rohatyn, Rudki, Sambor, Stryj. 
We wszystkich stan chmielu uważają za do- 
bry, tylko w Łopatyńskiem skarżą się na 
robactwo. 

Zeszłoroczne posiewy koniczyny przed- 
stawiają się wybornie w pow. sąd. Brzeża- 
ny (część), Brzozów, Husiatyn, Jaworów, 
Lisko, Mikołajów, Obertyn, Podhajce, Prze- 
myślany, Rudki, Sądowa Wisznia, Wiśniow- 
czyk; 

dobrze w pow. sąd. Brody, Brzozów, 
Budzanów, Bukowsko, Busk, Chodorów, Cie- 
szanów, Dobromil, Dolina, Halicz, Jarosław, 
Kamionka Strumiłowa, Kossów, Kozowa, 
Lwów, Mościska, Radziechów, Sniatyn, Stryj, 
Szczerzec, Tłuste, Załoźce, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów ; 

średnio w pow. sąd. Bełz, Borszezów, 
Czortków, Delatyn, Dubiecko, Gliniany, Grzy- 
małów, Gwożdziec, Komarno, Krakowiec, łuv- 
patyn, Niemirów, Ottynia, Ronatyn, Stary 
Sambor, Tarnopol, Trembowla, Ustrzyki, Za- 
leszczyki; 

miernie w pow. sąd. Brzeżany (część), 
Horodenka, Kopyczyńce (myszy), Sieniawa; 

żle w pow. sąd. Nadwórna. 

Stan zasiewów jarych z małymi wy- 
jątkami wszędzie dobry. 


Wiedeń, 28 maja. (Kursu giełdy wic- 
deńskiej), Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z rokn 
1880 8-proe. 295:—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. zr. 1889 3-pre 292:—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 275—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 90 zł. 5-pre. 270—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 90*—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proe. —— 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 21:15, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 465—, Clary 40 zł, m. k. 160:—, Poży- 
ezka m. Insbruku 20 zł. 80*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 78:—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł, 68:—, Ofen 40 zł. 167—, Palffy 40 zł. 
m. k. 161*—, Ozerw. krzyża austr. tow. 12 zł. 
5840, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29:25. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 67:—, 
Salma 40 zł. m. k. 227:—. Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 75'--, Tureckie oblig. prem. 
kolej. po 400 fr. 128 50, Losy koinunalne mia- 
sta Wiednia z 1874 r. 504—, 


Wiedeń, 28 maja. Z giełdy zbożo- 
wej. Za pszenicę żądano dziś o 59 hal. wię- 
cej, aniżeli w ubiegłym tygodniu, płacono 
zaś najwyżej o 15 do 30 hal. więcej. W sku- 
tek tego interesy były słabe. Za żyto żąda 
no o I" hal, za kukurudzę o 10 hal., za 
owies o 15 do 20 hal. więcej. Rzepaku i 
jęczmienia nie notowano. 

Pogoda : pochmurno. 


Budapeszt, 28 maja. — Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze- 


nica na kwiecień —'— do ——. Psze- 
niea na maj —— do —'—. — Pszenica 
na październik 914 do 915. Żyto na 
kwiecień —'— do —'—. Żyto na październik 
6:96 do 6:97. Owies na maj 550 do 
5'55. Owies na październik 5:80 do 581. 
Kukurudza na październik —'— do —'—. 
Kukurudza na maj 524 do 525. Ku- 


kurudza na lipiec 5'31 do 5'32. Rzepak na 
sierpień 1085 do 10:35. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć kn- 
pna: ograniczona. — Usposobienie: słabe. — 
Pogoda: piękna. 

Berlin, 28 maja. Banknoty austrya- 
ckie 86:25, Spirytus ——. 

Frankfurt, 28 maja. — Austryackie 


Kredyty 19960, Kolei państwowych —'—, 
Alpiny ——, Disconto — —, Laura ==" 
Montany ——. 


Hamburg, 28 maja. Koniczyna, spi- 
rytus niezmieniony. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20:25 do 20:35, loco Ołomuniec 19:20 
do 19:30, loco Berno-Wiedeń 19:40 do 19:50, 
na maj loce Aussig 26:25 do 26:75. Cu- 
kier w kostkach: prima 70:75 do 70:75, se- 
cunda 69:25 do 69:25. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 4640 do 46:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10:25 do 10:85, 
galicyjska przeźroczysta 39:75 do 40:35. (Ceny 
w koronach). 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan odbył wczoraj rano prze- 
gląd wojsk zebranych w obozie Bruck nad 
Litawą. Przegląd trwał trzy godziny. 

Najj. Pan przybędzie dzisiaj do Wie- 
dnia i weźmie dnia 2 czerwca, we czwartek, 
udział w procesyi Bożego Ciała. Dnia 3 
czerwca po południu uda się Monarcha po- 
nownie do Budapesztu, gdzie ma zabawić do 
połowy czerwca. 


Księżna Hohenburg, Małżonka Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda powiła 
wczoraj syna. Stan ogólny Dostojnej Pa- 
cyentki jest dobry. 


Depesza z Berlina zawiadamia, że przy- 
jazd tam austro-węgierskich delegatów dla 
podjęcia rokowań o zawarcie traktatów han- 
dlowych został zapowiedziany urzędownie 
na 30 b. m. 

Szef sztabu generalnego generał broni 
br. Beck udaje się d. 81 w podróż, która 
zajmie 11 dni czasu. Br. Beckowi towarzy- 
szyć będą: zastępca jego generał porucznik 
Potiorek, 
biura operacyjnych prac generalnego sztabu, 
kapitan Rudolf Schamschula i wielu innych 
oficerów. Całe grono to uda się najprzód do 
Amstetten, gdzie zabawi do d. 3 czerwca, 
następnie do Wieselburga, a ztamtąd d. 7 
czerwca do Melku. Powrót do Wiednia zapo- 
wiedziany jest na 10 czerwca. 


Sprawa powiększenia floty nie sehodzi 
w Niemczech z porządku dziennego. Trudno- 
ści, na jakie napotyka finansowa strona tej 
kwestyi, proponuje usunąć Kardorif przez 
nałożenie podatku na bilety kolejowe z wy- 
łączeniem biletów IV klasy. Podatek ten wy- 
nosił by 1 pre. przy biletach III, 5 pre. przy 
biletach II, a 10 pre. przy biletach I klasy — 
i przyniósłby państwu 20 — 25 milionów ma- 
rek, Spodziewają się, że projekt Kardorffa 
zyska poparcie w parlamencie. 


Minister Plehwe, jak do Berl. Tege- 
blattu donoszą z Petersburga, wydał nowy 
cyrkularz tajny do wszystkich gubernatorów, 
w którym policya otrzymała nakaz, by za 
niechała wydalania Żydów, nawet osiadłych 
tam, gdzie mają wzbroniony stały pobyt. 


Jutro, w niedzielę, d. 29 inaja, odbędą 
się w Belgii wybory do parlamentu, przez 
które zarówno Izba deputowanych, jak se- 
nat mają się w połowie odnowić. Wybory 
cbejmują 81 mandatów poselskich we Wscho- 
dniej Flandryi, jakoteż prowincyi Hennegan, 
Leodinm, Limburg — i 56 mandatów do se- 
natu z prowincy: Antwerpii. Brabant, Za- 
chodniej Flandryi, Luxemburgu i Namur. 


Król Alfons hiszpański przyjął, jak wia- 
domo, zaprosiny cesarza Wilhelma, na odbyć 
się mające w r. b. w Altonie cesarskie ma- 
newry niemieckie. Król odwiedzi przy tej 
sposobności 3 magdeburski pułk piechoty, 
którego jest właścicielem. Król ma zamiar 
odwiedzić także południowo-niemieckie dwory 
w Monachium i Sztutgardzie, a następnie za- 
witać do Wiednia. Jeśli ezas pozwoli, uda 
się król Alfons w odwiedziny, również do 
Kopenhagi i Sztokholmu. 


W rzędzie kandydatów na stanowisko 
wiceprezydenta Stanów Zjednoczonych wy- 
suwa się poważnie na czoło nazwisko posła 
R. Hitta. Oświadczył on już swym przyja- 
ciołom, że ewentualnego wyboru nie odrzu- 
ci — Hitt jest bardzo wytwornym polity- 
kiem. W latarh 1874 do 1881 pełnił on 
obowiązki sekretarza ambasady paryskiej, 
poczem został mianowany za rządów prezy- 
denta Artura pomocniczym sekretarzem pań- 
stwowym, a w roku 1882 wszedł w skłąd 
kongresu. Jedno tylko przemawia przeciwko 
niemu: wiek podeszły, Hitt bowiem liczy 71 
lat. Popiera go partya republikańska, pra- 
gnąca Roosevelta nadal widzieć na stano- 
wisku prezydenta Unii. 


pułkownik Paweł Puhallo, szef 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


nna 


Budapeszt, 28 maja. Na dzisiejszem 
pełnem posiedzeniu węgierskiej Dele- 
gacyi zagaił referent Falk obrady nad 
budżetem Ministerstwa spraw zagranicznych, 
zaznaczając, że w obec ogólnego uznania, iż 
kierunek austro-węgierskiej polityki zagrani- 
cznej jest właściwy, — ograniczy się tylko 
do uczynienia wniosku, aby Delegacya po- 
chwaliła zagraniczną politykę, a jej kiero- 
wnikowi wyraziła podziękowanie i zaufanie. 
Następnie zabrał głos del. Lovaszy. 


Jubileusz kraj. Towarzystwa ryba- 
ckiego. 


pora Pr 


Kraków, 28 maja. (Tel. pryw.) Dzi- 
siaj o godzinie 10 przed południem odby- 
ło się w sali Rady miejskiej uroczyste ze- 
branie z okazyi 25-letniego istnienia krajo- 
wego Towarzystwa rybackiego, w obecności 
delegatów : Wydziału kraj. prof. Tadeusza 
Rozwadowskiego, gal. Tow. gospodarskiego 
Juliana br. Bruniekiego, krakowskiego Tow. 
rolniczego Stefana Bojanowskiego 1 grona 
członków. Przewodniczył wieeprezes Rozwa- 
dowski, gdyż prezes dr. Ferdynand Wilkosz 
z powodu złego stanu zdrowia nie mógł 
przybyć. Przewodniczący złożył sprawozda- 
nie z 25-letniej działalności Towarzystwa, 
zaznaczył, że przez ten czas Towarzystwo 
wpuściło do rzek 25 milionów sztuk rozma- 
itego narybku i 46.010 sztuk raków. Mowca 
podniósł, że Rząd popierał zawsze Towarzy- 
stwo i wzniósł okrzyk na cześć Najj. Pana, 
powtórzony z zapałem przez obecnych. 
Uchwalono wysłać telegram hołdowniczy do 
Najj. Pana i wystosować telegraficznie po- 
dziękowanie za popieranie celów Towarzy- 
stwa do Ministrów: spraw wewnętrznych, 
skarbu i rolnictwa, do Namiestnietwa, Wy- 
działu krajowego, Rady powiatowej w Tarno- 
brzegu, i zarządu dóbr Zatoru. 

Odezytano pismo gratulacyjne od Wy- 
działu krajowego, od obu krajowych Towa- 
rzystw gospodarskich, Towarzystwa rybackie- 
go w Wilnie, Towarzystwa hodowców go- 
łębi i królików we Lwowie i redakcyi Ty a- 
datka rolniczego. 

Ozłonkiem honorowym — w uznaniu 
zasług rodziny hr. Potockich i obecnego Na- 
miestnika około Towarzystwa — zaimiano- 
wano jednomyślnie Andrzeja hr. Potockiego. 
W uznaniu zasług prezesa Wilkosza, będą- 
cego członkiem honorowym wysłano do nie- 
go deputacyę celem podziękowania imieniem 
członków Towarzystwa za jego pracę. Zebra- 
nie zakończyło się fachowym odczytem p. 
Rozwadowskiego. 


Kraków, 28 maja. (Tel. pryw) Komi- 
sya budżetowa Rady miejskiej uchwaliła pro- 
jekt ustawy co do progresywnego rozłożenia 
gminnego podatku czynszowego w granicach 
od 2 do 6 pre. Projekt ten i projekty za- 
prowadzenia gminnego podatku spadkowego 
i podatku od biletów tramwayowych uchwalo- 
no przedłożyć pełnej Radzie miejskiej. 


Bruk na Litawą, 28 maja. Najj. Pan 
ukończył wczoraj przegląd wojsk i wyraził 
Swe Najw. zadowolenie. 

Wiedeń, 28 maja. Najj. Pan powró- 
cit dziś o g. 9 m. 50 przed południem z Bruck 
nad Litawą i udał się do Schóbrunu. Z Drezna 
przybył tu dziś Areyksiążę Leopold Salvator. 

Wiedeń, 28 maja. Najj. Pan nadał 
królowi Edwardowi angielskiemu godność 
austro węgierskiego marszałka polowego. 
Insygnia wręczy królowi Najd. Arcyksiąże 
Fryderyk, który uda się umyślnie w tym 
celu do Londynu d. 8 czerwca. 

Wiedeń, 28 maja. Wiener Zty. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał kuratorowi ewangeli- 
lickiej gminy w Krakowie, Ernestowi S to ek- 
marowi, krzyż kawalerski orderu Franci- 
szka Józefa, 

Radca wyższego sądu krajowego, Mi- 
chał Zozel, przeniesiony z Rzeszowa do 
Krakowa. 

Kolonia, 28 maja. Petersburski kore- 
spondeut Kölnische Zeitung zaprzecza sta- 
nowczo pogłoskom, o rzekomo niepokojącym 
stanie zdrowia cara Mikołaja. Powiada on, 
że osoby, które miały sposobność widzieć 
cara przed jego ostatnią podróżą, podczas 
niejipo podróży z oburzeniem wyrażają się 
o ciągłem rozsiewaniu fałszywych pogłosek. 
Car ma się zupełnie dobrze, codzień przyj- 
muje raporty ministrów i załatwia sprawy 
bieżące; także stan zdrowia carowej pomi- 
nąwszy lekkie w ostatnich czasach przezię- 
bienie, jest zupełnie prawidłowy. 

Belgrad, 28 maja. Według ostatnich 
dyspozycyj koronacya króla Piotra odbędzie 
się w Belgradzie w czasie od 29 do 31 sier- 
pnia b. r. 


Paryż, 28 maja. Dnia 18 b. m. w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych podpisano u- 
chwałę międzynarodowego kongresu, mającą 
na celu zapobieżenie handlowi dziewczętami. 

„ Konstantynopol, 28 maja. Koło Pi- 
czynija w wilajecie skoplijskim zniesiono od- 
dział powstańczy złożony z 24 ludzi. Woj: 
skiem tureckiem przeciw powstańcom do- 
wodził podpułkownik Richter i drugi austro- 
węgierski oficer żandarmeryi. Straty tureckie 
wynoszą 4 ludzi. 

Konstantynopol, 28 maja. Ambasa- 
dor Calice, wróciwszy z urlopu, był wczoraj 
u sułiana na audyencji. 

Konstantynopol, 28 maja. Amba- 
sadorowie Austro - Węgier i Rossyi urgowali 
u wielkiego wezyra załatwienie finansowyc!: 
spraw żandarmeryi. Wielki wezyr zapewnił, 
że to niebawem nastąpi. 


Zatarg Francyi z Watykanem. 


. Paryż, 28 maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu [zby posłów oświadczył prezydent 
ministrów Combes, że odwołanie ambasado- 
ra Nisarda oznacza, iż rząd francuski nie 
chciał dopuścić, by obecność ambasadora 
przy Watykanie w Rzymie była przez Sto- 
licę Apostolską tłómaczona jako zastosowa- 
nie się do jej życzeń, które Francya musi 
odrzucić. Francya chce usunąć pochodzące z 
dawnych czasów świeckie panowanie Pa- 
pieża. 

W Rzymie pozostał tylko członek am- 
basady, który prowadzić będzie jej interesy, 
gdyż konkordatem jest Francya zobowiązana 
zostawić kogoś dla załatwiania bieżących 
spraw. Sprawy wypowiedzenia konkordatu, 
zniesienia ambasady i rozdziału Kościoła od 
państwa należą do parlamentu. W końcu za- 
żądał prezydent ministrów, aby wnioski roz- 
działu Kościoła od państwa odłożono do sty- 
eznia przyszłego roku. 

Deput. Ribot zabrawszy głos, pochwa- 
lił oświadczenie rządu. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


PMP EP W w 


Petersburg, 28 maja. Kuropatkin te- 
legrafował 26: Wywiady, przedsięwzięte 25 
maja wykryły, że oddział japońskiej prze- 
dniej straży zajął miejscowości Liaokiandan 
' Tkiunendza, położone przy wielkiej drodze 
do Liaojanu. Na drodze tej rozsiadło się 
wiele drobnych oddziałów japońskich. Czan- 
zalin jest obwarowane. 

. Tokio, 28 maja. Biuro Reutera do- 
nosi, że Rossyanie opuścili Nankuanling. 
Z Sandzilippu zostali Rossyanie wyparci i 
cofają się do Portu Arthura. Japończycy zdo- 
byli 50 dział, W walce pod Kinczou pole- 
gło 400 Rossyan a 3000 ma być rannych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 maja 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 640 50, 
Akceye węgierskiego Zakładu kredyt. 74850, 
Akcye Anglobanku 279:50, Akcye Unionban- 
ku 515:560, Akcye Landerbanku 42450, Akcye 
Bankvereinu 510:—, Ake. Bodercredit 920: —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 545:—, 
Akcye kolei państwowych 634 75, Akeye ko- 
lei Poludniowej 78:50, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 419—, Akcye kolei Półno- 
enej 5570—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574:50, Akcye Alpiny 411'—, Akcye Rima 
Muranyi 48650, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 1990:—, Akcye Fabryki broni 
481:—, Akcye Tureckie tytoniowe 326:—, 
Akcye (Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa | 
naftowego 1110:—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:85, Ren- 
ta majowa 99:20, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:30, Węgierska Renta koron. 97:15, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:36, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10180, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112 —, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99:15, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:50, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 10345, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:75, 4-pre., Gal 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99:45, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 94%:—, Losy tureckie 
12775, Marki 117:35, Ruble 25350. 


— 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. 


Polskie kąpiele morskie 
w Adryatyku już otwarte! 


„Tberapia Palace“ Dr. Ebersa w Cirkvenicy pod 
Kjeką (Fiume) Ceny pobytu bardzo umiarkowane. 
Prospekty na żądanie Za Dyrekcyę J. Przybyłowski. 


Hells Mydła Anthrosolowe 
(Blałe terowe) 


nadają się najlepiej do mycia w wypadkach wyrzu- 
tów skórnych. Zwracw się uwagę na ogłoszenie 
w dzisiejszym numerze p. t Bergera mydła lecznicze. 
W - 


Prof. dr. Grzegorz Ziembicki 


operator i prymaryusz krajowego 
szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ul. Miekie- 
wieza l. 12. 


7 


Utrzymuje na składzie cza- 


sopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne : 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vis en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 


ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE : 
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hansmaza 9. 


Inkaso Weksli i Przekazów na 
miejsca zagraniczne i na pro- 
wincyę przyjmują 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Przyjechali de Lewa. 
Dnia 28. maja 1904. 


HOTEL GEORGE, 


PP. J. br. Romaszkan z Horodenki, J. ks, Pu- 
zyna z Narola, K. Romański z Husiatycz, A. Hoło- 
niewski z Nowego Sącza, S. Lewandowski z Bełzea, 
Z. Obertyński z Hujeza, S. Myczkowski z Głęboki, 
K. Winnicki z Turad. 


TR i płacą żądaj 

e. E K w Jednolity dług państwa w srebrze a je 

jej i łuty-sierpień - «ddkÓ *90 10010 

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej „olmęmpaldonik © © 5890 10510 

5 ia 25 maje 1904. łacą |żądają| | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 150— (= 

Lwów, dnia 28 maja 904 maA p A 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15240 16340 

czna a > o 100 zł. 4 pr. . — 186— 

I. Akcje a e. KEE * © 1864 bo 100zł . . . 26L— 26450 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 —|550 — » „ 1864 po 50 zł.. . . . 260— 26450 

Banku e 1 przem. a Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 293-— 29375 
L2 100 kor) R. —— — j 

Bata kred. a po 200 zł, w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
w likwidacyi. - « . - . . — —| — — reprezentowanych krajów koronnych). 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku 
(420 kor.) . - P E: si | iza BIZ 4 pr.. . e 6 a  IMEHU 11650 

a W (400 Z = 578 — gg —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 

Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. . 99:40 99:60 
w. a. (400kon) - . . . . e | — — C. Obligacye kolejowe. 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9940 10040 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —j370 —]| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- od podatku za 100 zł. 4 pr. 11785 11865 
cznych wod. po 200 zt. (400 kor.) s |400 —j410 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

T, a100 kor. % pr. (ostemp. akcye) . . . . . 5Il— 5138— 
E c : Nz = n Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
PA a 01 s dle koali a 839. . 12886 8985 
pu PIEŻ r, JL 0 200k. p 101 5 R a Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
e md AR a * los w Bl L © hios solioż 20| |. (ostemp. akeye) 5 pr. . . . . . 9940 100-40 
„ Kraj. Ps * 408 w Bi L a |-99 20| 99 90 Kol. oe. SR at koron: AMO 00 
w E 3 N y > E E 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. s wolne od podatku za kor. 4 pr 45 
ema EMiSYR) e c er iy aN 99 —| — — Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Tow. krad. galsy ziemsk. 4% o 99 30 __| | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —— —— 
los. W sa 400 E 99 70 w złocie za 200 zł. 5 K og hanee > 
4 % los. wbo lat . > F Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

III. Obligi za 100 kor. ™ 5000 zł. £ pr. . . - . « « * 9970 O 

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 5 99 501100 20] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 i 

Bukow. funduszu propin. 5% w.a. „ [102 80| — — mor ED W eo 00 kor. 9975 10075 

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) m > F 4 a lokaln. za 400 kor. a I 

a sa ów) 98 80| 99 50| | Kol. galic. Karola Ludwika za 200, i 

Kol. lekalne dtto 4% po 200 kor. 99 —| 99 70 UE i PE. E ii 99-40 10040 

PONAR ZE T [|= O śp. . . . . . . 2988 RGG 
ku 1898” . . Y Ró „0 99 5ol100 20] | Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 —| 97 70 gut) za 400 marek 4 pr. UD 

n aż R. » 200 n 101 —|101 70 D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
. Losy. a na JU a 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 6 —| 82 — W ps A o zn i E 2% 

v. Mop Eh E A 16125 163.25 
- . g. obl. pr. regul. Cisy za Ą E 

pukat gearki -> > o zoo |qg <| 19 3] | » Pot prom: a 100 zł. (200 kor.) 206— 208— 

100 rubli rosyjskich srebrnych . _ |e5l 50|253 50| | » »  » 7850 zł. (100 kor.) 205— 207— 

100 rubli rosyjskich papierowych |252 --|254 — E. Obligacye indemnizacyjne. 

100 marek niemieckich . ._ . . IM7 20117 90] | Kroacyi i Slawonii . . . . . . 9825 9925 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 27. maja 1904. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad 5.0 BA 6 e c  BBRZU GERALD 

styczeń-lipiec . 99-10 99:30 


Węgier za 100 zł. 4 pr. . 97-70 98:70 


F. Inne publiczne pożyczki, 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zpr 6 a 6 6 © © 6.0 o b= CEU= 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10675 10775 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za R) 


200 kor. 4 pr. 98: — 


August SŚcehellenberg i Syn 
Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwewie, ml. Marois żmdwika L 


PAE 
Licytacye. 


L. cz. E. 1492 (98) (4°39 3—3) 

Na żądanie Spółki handlowej rolniczo 
przemysłowej w Kolomyi, odbędzie się dnia 
6. lipea 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
63, Tiepa dóbr Hawrylak wyk. hip. 1 
319 ks. gront. dla posiadłości tabularnych 
tutejszego sądu objętych wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z inwentarza ły- 
wego i martwego tudzież prawa polowania 
na dobrach powyższych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oeenioną na 422.721 kor. 77 hal., 
przynależności zaś ua 31.343 kor. 

Najniższa cena wynosi 303.709 kor., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaryjne, które się niniej- 
Szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t.d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 66. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
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HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. H. Wielowiejski z Olejowa, S. Drohojow- 


ski z Czorsztyna. 
HOTEL FRANCUSKI. 


PP. A. Ponikowski z Krakowa, J. Stelzer ze 


Stanisławowa. 
GRAND HOTEL. 
PP. K. dr. Tabora z Giesen, A. Kolanowicz 
z Odessy. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztnje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarta od godz. 9 tej do 1-szej 
z połndnia, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. ll-tej do 1-szej. 


. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
UW0WZCÓWNEG a 6 o 6 s a a IMEK NB) 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— 
n W » 1893 za 200 k.4pr. 99-— 9990 
„ Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9925 100:25 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
OD e ee ae a a « Bo aaa BOKU CU 
Beat włoska za 100 lirów (96 kor.) 
ESSE a. (JI S e 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90—  93— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4!/4 pr. 
Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
n n n » n 1889 3 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
n non a  los4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ los 50 l. 43, pr. . 
60 1. za 200 kor. 
DREW: « «3, o o 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare. 
x s 5 „. 4pr.za200 kor. 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
41], pr. Sin); lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
SyBSDYDE . e | SP: 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'/, pr. . 
Banku kr. losy 577j, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 405/, lat los. 4 pr. 100: — 
T - „ 50 lat los. 4 pr. 10020 


I. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. . . 


i listy dłużne 


100-15 
303-50 
299:— 
10450 

99:50 
112-50 
102:— 


99-15 
293— 
233— 
103-50 

98:95 
111-50 
101-80 


93:— 
93:— 
99-75 
99-75 


” n 


» » LJ 


n n n n n 


100.— 

99:70 
100-50 
100:50 


n " n n 


n » n n 


101:50 10250 
103:— 


101-50 
98-75 


103-90 


101:86 

99-75 
100-45 
101:20 


Tow.żegl. par. po Dun. Em.r.18864pr. 116— 117— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 10010 101-10 
a na a Mo n n ABdiApr. 10040040 
nom om m w „ 18884pr. 10020 10120 
w ann a n JIS9lepr 10020 AL0EŻ0 
Kolej Liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
GW ZŁÓDECG Wa a e o o 0 Bki= B= 
Kolej Iiwów-Czern. z r. 1884 za 300 
MOL IURA © a e MaG © 6 a EEGO0 9050 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110:25 11125 
n w n» n L18T8zaX00zł.5pr. 11025 111-25 
nm n» » n» 1887za200złŁ4pr. 99— 100— 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2115 2%15 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł}. 465*— 41% — 
Clary A0 zł+ m. Ko . . . u GOSS 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 8&:— 85— 
Losy miasta Krakowa 20 zł}. . . . Te—  81— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 68— T% 
Paliy 40 zł. m. k.. «SKANIE 16:— 172 — 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 


najkorzystniej. 


płacą żądają 

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 58:50 55.60 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2925 8025 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 6:—  72'— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 22:— 23:— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 175—  80— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
5 n Tryestu 100 zł. mk. 4ta pr. —— —— 

> „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. 280— 300— 


K. Akcye banków (za sztuke). 
Banku REA 240 kor. . 27875 2/9 75 


Peszt. banku handl. 500 zł. . £155— 2765 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. —— ~m 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 751— 7532— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 508:— 505— 
Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 545— 547— 

n „ dlahandl. i przem. 200zł. 260 — 280 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 42525 42625 

5 Austro-węg. 1400 k. . 1615— 1625 — 


„ . Związk. (Unionbank) 200zł. 519— 521 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24%*— 245— 
Ziynosteńska banka 100 zł. 250— 251— 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410— 424— 
> n  „ Akcye zakład. 200 zł. 39% — 400— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 5540-— 5550- 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 z}. 

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. : 


57450 57650 


„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 393:— 400— 

państwowych 200 zł. . . . R R 

„ południowej 200 zł.. , RANA. 

„ weg. galic. I. 200 zł. . . . . 405— 407 — 

Austr. Tow. żegl.na Dunaju500zł. mk. 839— 840 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł.. 619 — 622 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1104— 1i14— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 4i125 41225 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł, 1990 — 1899 — 


Schodnicy 500 kor. . . . . . . 680— 690) — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. a000— 308— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 117-27 1174), 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23915 239-35 
Paryż za 100 franków. . . . 9520], 9537h 
Petersburg za 100 rubli 4'/4 pr. —— — 
Niemieckie banki . . A 117 30 11760 
Włoskie banki 94 95 9510 
Francuskie banki 95:— 95:10 
Szwajcarskie banki . . .  95— 95 10 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski DORY... MET 11:36 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . . . . . . . 1907 19-10 
20-markówka . . + 88 23-48 2356 
Rosyjski półumperyał . . . . —— —— 
Niemieckie banknotyza100marek 117-25 11745 
Włoskie banknoty za 100 lir 95— 95 20 
mee "o"... |. 25314 V54 


= 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieją 


na prowincyi zł. 1:80 z dostawą 


BENA W ARA U RE ED 


D ov w. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju, co do samej niernchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy SĄ: 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 7. maja 1904. 


L. cz. E. 1585:8 (5) (4123 3—3) 

Dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 10 
przed poł., w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7, 
odbędzie się licytacya 3/5 ezęści realności lwh. 
11 ks. gr. gm. kat. Sokołowa wola objętej 
pod Nr. D. 41 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, stajni, 
szpichlerza i bydła. 

Część nieruchomości, wystawionej na 
licyiacyę, jest oceniona na 2103 kor. 40 hal., 
przynależności zaś na 763 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1646 korom 
27 hal. 


z dnia 29. maja 1904. 


, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolno, dnia 12. maja 1904. 


L. cz. E. 1774/3 (4) (4291 3—3) 

Dnia 6. lipea 1904 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7 licytacya 1/8 części realno- 
ści lwh. *1 ks. gr. gm. kat. Ustysnowa ob- 
jętej pod N. K. 184 wraz z przynależaościa- 
mi, składającemi się z budynku mieszkalnego. 
, Część nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 1785 kor., przy- 
należności zaś na 266 kor. 66 hal. 

Najniższa zaś oferta wynosi 1367 kor. 
18 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyk: dolne, dnia 14 maja 1904. 


L. ez. E. 24/3 (14) (4365 3—3) 

Na żądanie Ludwika Krumpla i spóla. 
celem zniesienia wspólnej własności majętno- 
Ści tabularnej w gminie katastralnej Kisie- 
lówka położonej, wykazem hipotecznym 436 
objętej, odbędzie się dnia Í lipca 1904 o 


godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 105, w Nowym 
Sączu licytacya dóbr tabularnych Kisielówka 
w powiecie Limanowskim położonych, wyk. 
bip. 436 objętych, Jakóba Agapsowicza 
1 innych współwłaściciel własnych. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 20088 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wznosi 20088 kor. 50 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Wadyum wynosi 201 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg iabu- 
larny, wyciąg katastralny), protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 


Nr. 60. 


Takie prawa, w obac których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytzcyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia ló. maja 1904. 


L. cz. A. V. 324/3 
a A Dnia 30. czerwca 1204 o godz. LQ rano, 
odbędzie się dobrowolna lieytacya realności 
lwh. Das gr. Brzozów w Sądzie tutejszym 
biuro 17. 

Realność, wystawiona na lieytacyę, jest 
oceniona na 3800 kor. 

Najniższa oferta wyncsi 4000 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w kancelaryi Oddz. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzozów, dnia 31. marca 1904. 


L. cz. E. 191/4 (18) (3836 3—38) 
Na żądanie Samuela FKisenberga z Ko- 
pyczyniec, odbędzie się dnis 5. lipca 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 10 licytacya 4/6 
części realności lwh. 326 i 827 kg. gk. Ko- 
pyczyńce wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione a to 4/6 części lwh. 326 na 
1600 kor. 4;6 części lwh, 327 na 12426 kor. 

Nsjnższa cena wynosi dla 46 części 
realności lwh. 326 kwotę 1066 kor. 67 hal., 
dla 4/6 części realności lwh. 327 kwotę 
8284 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczosym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieja, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
misne będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego inie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 29. kwietnia 1904, 


L. cz. E. 1/4 (5) (1226 3—3) 

Dnia 4. lipca 1904 o godz. 1! przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym. 
w biurze Nr. 7, licytacya realności whl. 68 
ks. gr. gm. kat. Łodyns objętej pod Nr. D. 
72 bez przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1560 kor. 

Najniższa zaś oferta wynosi 1040 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi Sądowej, 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 14. maja 1904. 


L. cz. E. 1775/3 (4) (4227 3—3) 

Dnia 4. lipea 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7, licytacya realności whl. 41 
ks. gr. gm. kat, Łodyna objętej pod Nr. D. 
38 wraz Z przynależnościami, składającemi 
się z domu i stajni. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 66! kor. 60 hal, 
przynależności zaś na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 607 kor. 14 kal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnis 14. maja 1904. 


L. cz. E. 360/4 (4) (4218 2—3) 

Na żądanie Juliusza i Jana Matauszków, 
odbędzie się dnia 7. lipca 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. w Janowie lieytacya real- 
ności objętej lwh. 352 gm. kat. Dąbrowica. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 330 kor. 25 bal. 

Najniższa cena wynosi 220 kor. 38 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wyrmienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


8 


(4343 3—8) j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi, każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddzial IV. 
Janów, dnia 5. maja 1904. 


L. cz E. 361,4 (5) (4274 2—8) 

Na żądanie Juliusza i Jana Matauszków, 
odbędzie się dnia 7. lipea 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV. w Janowie liey- 
tacya realności objętej lwh. 353 gm. kat. 
Dąbrowica. 

Nie uchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 265 koron 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 176 kor. 74 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie; przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaje co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 5. maja 1904 


L, cz. E. XX. 42/4 (12) (4831 2—3) 

Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
8. lipca 1904 godz. 10 przed poludciem, 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. VI. 
we Lwowie licytacya realności lkons. 471 
2/4 ul. Wodna we Lwowie wyk. hip. 416 2 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej wraz z przy- 
należytościami w protokole ocenienia z dnia 
25. lutego 1904 E. XX. 42/4 (7) bliżej ozna- 
czonenit. 

Nierushomość powyższa, wystawiona 
na licytacyo, jest oceniona na 10.625 kor. 
17 bal, przynależności zaś pa 414 ker. 
10 hal. 

Najniższa cena wynosi 8019 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nieędopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Jieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX 

Lwów, dnia 12. maja 1904. 


L. cz. E. XVH. 320,4 (10; 14454 2—3) 

Na żądanie Dawid} Mascehlera kupca 
wa Lwowie zastąpionego przez adw. dra 
Weinberga we Lwowie, odbędzie się dnia 30 
czerwca 1904 o godz. 1! przed poładoiem 
w sądzie mżej wymienionym w sali VI. 
licytacya 67 części realności lk. 688 3/4 
we Lwowie przy zejściu się ulicy Wybra- 
nowskich i Młynarskiej pod l. orj. 16 po- 
łożone; lwh. 556 Dz. III. ks. gr. m Lwowa 
objętej, składającej się z parterowego muro- 
wanego budynku wraz z ienymi budynkami 
i ogrodem wraz z przynależnościami w pro- 
tokole z duia 16 marca 19%4 L ez. XVII. 
320 4 (7) opisanemi. 

Nieruchomość powyższa, jest ocenioną 
na 37.958 kor. 80 hel, a przynależności na 
285 kor., zaś 6/7 części powyższej nierucho- 
mości, na licytacyę wystawione, wraz z przy- 
należnościami na 32.780 kor. 4° hal. 

Najniższa cena wynosi 16.390 kor. 20 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjae, które się niniej 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 


m PA 


mienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w okee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. I., Oddzisł XVII. 
Lwów, dois 22. maja 1904. 


L. cz. E. XVII 39833 (5) (4455 2—3) 
Na żądanie e. k. uprzyw. gslie. ske. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 30. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzia niżej wymienionym, w 
sali Nr. VI., licytacys realności lk. 504*/, 
we Lwowie przy ul. Rybiej l. orj. 1 pl. Ma- 
ryi Śnieżnej l. orj, 6 położonej whl. 405 III. 
z. ks. gr. m. Lwowa objętej, składającej 
się z jednopiątrowej kamienicy, domku par- 
terowego murowanego i podwórza wraz z 
przynależnościami, w protokole opisania z 
dnia 5. lutego 1904 1 ez. E. XVII. 3033/3 (5) 


żary 


wyszczególnionemi, 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ccenioną na 27.531 kor. 
i hal., przynależności zaś na 580 kor. 
Najniższa cena wynosi 14.055 kor. 91 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nis i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
sieżary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełeomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII. 
Lwów, dnia 23. maja 1904, 


L. cz. E. 389/4 (4) (4482) 

Na żądanie p. Anieli Karoliny 2 im. 
Szober, prywatnej w Chodorowie, odbędzie 
się dnia 27. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Ohodorowie, licytacys na 
realności objętej lwh. 47 gm. Chodorów wraz 
z przynależytościami ocenionej rszem na 
28.5388 kor. 30 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 12 136 kor 
15 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sę 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienis, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienie- 
nym, w biurze Nr. IL 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo - 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie m:eszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zsmieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddzrał II. 

Chodorów, dnia 15. maja 1904. 


L. ez. E. 1255/4 (5) (4463) 

Na żądanie Herscha Mendla Teitel- 
bauma, zastąpionego przez adwokata dra 
Teitelbauma, odbędzie się dnia 30. czerwca 
1904 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 w Tar- 
nopolu, lieytacya ciała tab wyk. hip. l. 441 
kat. gminy Saykowce objętego z parceli 
ogrodu Í. kat. 153/4, na której znajduje się 
chata się składającego. 


? 


Nieruchomość, wystawiona ma lieyta 
cyę, jest ocenioną na kwotę 205 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 137 kor. 07 
bal., poniżej tej ceny Ssprzed:ż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki |lieytacyjne, które zarazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem równo- 
cześnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymieniecym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, w okee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzneczozym 
ter- inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DI. 

Tarnopol, dnia 3. maja 1904, 


Hd. cup. E. 639/4 (4) 
Oroxomene meperopry. 

Hea 18. sanaa 1904 nmepex nosy guen 
o 11 roąmmf, Biąóyje CA B Husiie OsHade- 
HiM cymf, Bixxia LIL, reperopr peaasnocru 
a) BHS. rin. u. 38 i 6) 86 Ka. rp. rpomaga 
Hanni o6aaTnx, ckaqabunx CA 3 Napreab 
6JĄOBIARHEHX, XATM MEMKAJBHCI i map- 
gelb 6yĄCBAAHHHX (rOpOA, ping, IOCTEH- 
CKO, gopora). 

liponaru ca Mabum ë HegBEAWAMICTA 
cyTB OnIHeHi ag aj Ha 598 Iv, ag 6) Ha 
822 K, 

Hańsnsma NoKada, NHOHMBIIE KoTopol 
upojaw Ee EHkcryngi RBAMROCHT 046 K. 
6i c. 

VcaioBiA ueperopry mimai AokymeHTra 
MOIKHa IeperTLAHyTH B TyTeliHiM CyAÍ, BiĄ- 
aim a. III. nirdae roąma ypasoBnx. 

Ipasa, korpi 6u apogas poómu HƏ- 
AMONYCTAMOF, RaIeRATE HAHENISRIHNE Ha 
AHA CYJTOHKIM, BA3HAYeHİM g0 Neperopry, Me- 
peg neperop oM 8DOJOCHAH B Cyzi, 6o mma- 
Klie IO 40 He1BHIEHMOCTK CAMOI BKG Ó Jb- 
ule He MOrYyIb ÓYTA NIAROLIEKI, * 

O paasmux BUNATKAX NOCTYHOBAHA 
iepeToproBoro yBiĘOMAIATH CA Óyąe OcOÓm, 
MA KOTPAx Nią TOŃ ac MO A0 HEĄBERA- 
MocIm AKIEP MpaBa aĝo TArApi GyTb yera- 
HOBJIeHi 260 B TORY HOCTYHOBAHA Ieperop- 
POBOTO yCTAHOBJIGHI ÓYAYTB, B TİM BHNaJKY 
TIJBKO HpHÓWTEM B CYMI, AK ÓX OHM aHÏ HƏ 
MeIIKAJH B OÓJACTH HAZME O3HAHEHOTO Cy- 
Ay, ARÄ He EKA3AJKM ICIMEHHO IOBAOBJMACTNA 
AIA AOpydeHEk, MELIKAIOYOTO B MiCHEBOCTA 
cy AJ. 

II. x. Cyg uosiroBuk, Biąxrix II. 

Camóip, Ama 17. maa 19 4. 


(4462) 


L. cz. E. 189/4 (5) (4464 1—8) 

Na żądanie Antoniego Heradina odbę- 
dzie się dnia i4. lipea 1904 o godzinie 9 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
num, w biurze Nr. 4 lieptacya realności ik, 
88 lwh. 306 ks. gr. Andrychów objętej. 

Sprzedać się mająca realność składa 
się z domu parterowego o 4 izbach w pofo- 
wie murowanego w połowie drewnianego, 
łąki i ogrodu w obszarze 283 kwadr. s;żni. 

Nieruchomość ta, wystaaiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1650 kor. 

Najniższa oferta wynosi 625 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć pedezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niż į wymienio- 
nym, w biuze Nr. 6. l 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ. 

Andrychów, dnis 20. maja 1904. 


Konkursa. 


BRSi (4449 2—3) 
KONKURS: 

Ogłasza się konkurs na wakujące szkol- 
ne stypendyum Haczowskie imienia ś. p. ks. 
Wojciecha Stępka o rocznych 304 kor. dla 
uczniów wszelkich szkół publicznych z ter- 
minem do 20. lipca 1804. 

_ Prawo ubisgauia się przysłuż: wyls- 
cznie uczniom w Haczowie urodzenym z z8- 
strzeżeniem pierwszeństwa dla Erewnycli 
fundatora, a mianowici: potomków Heleny 
Filar, Tekli Matusz, Anny Prajznar, Zofii 
Borek, Stan'sława i Michała Stęnek. 

Nadaje je łaciński Konsystorz Biskupi 
w Przemyślu. Podania wnosić należy do 
Konsystorza Biskupiego w Przemyślu przez 


9 


Szkolną Dyrekcyę lub odnośny senat wsze- , „Oce empaBzi* „0 „e apwo kuacrn*, 4), 


thnicy, w której kandydat nauki pobiera. Do | „Howem i marow“ Big „wMaóyrs HARI“ Zo | 
podania należy dołączyć metrykę chrztu ijkiana, 5) IMe npo zańky rasrpmay* Bigi 


Kuratele. 


Swiadectwo szkolne z ostatniego półrocza, | „rpmauna cerc‘ Fo „Mopadsiy aHapxiio* il 


rewni zaś fundatora mają nadto dołączyć | 
Owód swego z nim pokrewieństwa potwier- 
zony przez Urząd parafialny. 

Od Konsystorza Biskupiego o. ł. 

W Przemyślu, dnia 25. maja 1904. 


KONKURS. 

Ogłasza się konkurs na opróżnione sty- 
bendyum imienia s. p. Stanisława Tarnow- 
Skiego o rocznych 260 kor. z terminem do 
20. lipca 1904. Ubiegać się może uczeń 
Slmnazyalny narodowości polskiej, religii 
Izymsku-katolickiej, 

Pierwszeństwo ma uczeń urodzony w 
parafii Biezdziedza. 

Nadaje je Kapituła katedralna ob. łać. 
W Przemyślu. Podania wnosić należy do Ka- 
Pituły przez szkolną Dyrekcyę, dołączając 
Metrykę chrztu i świadectwo szkolne z osta- 
tniego półrocza. 

W Przemyślu, dnia 25. maja 1904. 


(4411 3—3) 
KONKURS. 

W izraelickiej gminie wyznanio- 
wej w Sądowej Wiszni jest do obsa- 
dzenia posada rabina z roczną płacą 
1000 kor. 

Kandydaci zechcą podania swoje 
zaopatrzone w przepisane dokumenta 
wnieść najdalej do 30. czerwca 1904 
na ręce podpisanego przełożonego 
Sminy izraelickiej. 

Z Urzędu gminy izraelickiej. 

Sądowa Wisznia, 24. maja 1904. 

Mojżesz Storch. 


L. 330 (4457 1—3) 
KONKURS. 

W Akademii rolniczej w Dubla- 
nach będzie opróżnionych na rok 
szkolny 1904/5 sześć miejsc funduszo- 
wych zupełnie wolnych od wszelkich 
opłat. 

Miejsca te nadaje Wysoki Wydział 
krajowy uczniom niezamożnym, pil- 
nym, dobrze się prowadzącym i po- 
Siądającym warunki przyjęcia. 

Pierwszeństwo mają posiadający | 
Świadectwa dojrzałości z wyższego gi- 
mnazyum lub wyższej szkoły realnej. 

Podania na konkurs, który zosta- 
nie zamknięty z dniem 8. lipca b. r.— 
należy wnosić do Dyrekcyi Akademii 
rolniczej w Dublanach z dołączeniem 
metryki chrztu, świadectwa moralności, 
wystawionego przez władzę miejscową 
Za czas od opuszczenia szkoły i świa- 
dectwa ubóstwa. 

Dyrekcya Akademii rolniczej w Du- 
blanach. 

Frommel, m. p. 

| 


Wyroki prasowe. 


4. cup. Pr. 138/4 (2) 

OTLOJIONIEHE. 

B Imena Ero BenuqecrBa Ilicapa! 
I. k. Cya KpaeBHŃ nia cHpaB KapHHxX 
Y JI6BOBi pimuB Ha niqcraBi $$. 459 i 498 
BAR, kap. i $. 37 8ak. npac., mo smiet ap- 
TMKyJjB yMIMERHX B WHC Y HacoNMch: 
„tloBuń rpomaqckiń rodot“ 3 „aa 19. mas 
4 nią Hamnceo: 1) „CigoBuii pyx* sig 


(4474) 


»tUpań Coxosińsyk* 40 „MEI ry yy Iama“, 
2) „Xto manye mag Hapoqom* nią „B Hañ- 
Tpuiu pasi“ g0 kinna i 3) „HoBnuń yeas 
Sauicrauka mo 40 sapoówośł emirpanni* Biy 
Uogapky 40 „3apoókOBOŃ emirpani", MiCTHTE 
B coój sAaweHa npoBuan 3 $$ 300 i 302 8. k. 
l apr. VIIL sar. 3 17/12 1862 B. s.a. Hp. 
ex 1868 i mporo ycnpasex.iaBieHa ECT 
Sapaywena wepes 4q. K. Lipokyparopa gep- 
3BHOro koHgickaTa celi uacOnAcu. 

B maczniąok roro piimeaa 36opomene 
ECTE naJkme mapeHe TAX apTakyJiB, a 3A- 
OpaBnń nakjaj Mae 6yTA BHAMEHMÄ. 

JI6Bis, naa 27. maa 1904. 


L. eup. Pr. 1354 (2) 
OLOJIONIEHE. _ 
B Imena Ero Bexmaeersa Ilicapa! 
+ I. s. Cyg kpaesaŭ ala cnpaB Kap- 
ac) "lsBoBi pimme na niącrasi $$. 489 
a 0 8ak. kap. i $. 37. Bak. Hpac., mio 3MiCT 
fary zie yMimteHux B uneti 84 qaconnch: 
2 SklaMaku* 3 „ad 20. maa 1904 niy nann- 
0: |) „Hasa xnanwiń maġii yxaB ca“, 2) 
© WAJE NAATATU AK € 3A Mo” BIg „Ane 
Uozarkis* 40 „Ogen B uirioHa*, 8) „Pe- 
"lonnhni aldpua pycasolxH0i upaca* Big ` 


(4475) 


Bią „Hau IDA“ 40 KIEHA, MiCTATE B COÓL 
8HaMeHa UpOBUHH 3 $$. 300 i 302 3. k.i 
Iporo ycupaBeXIABIeHa ECTE 3APAJFKEHA Te- 
pes nu. x. IIpokyparopa xepxxaBHOro Komi- 
cKaTa cef HaCONACH, 

B HacABiĄOK Toro pimeHa 360poHeHe 
ECTS XAABIIE MApeHe TAX APTUKRYJIE, A 3A- 
6paanń makay Mae ÓyTU 3HAMEANA. 

JIBBIB, zaa 27. maa 1904. 


W. cup. Pr. 134/4 (2) 
OLOJIODIEBE, 

B Imenu Ero Benniecrea I[icapa! 

II. k. Cyą kpaeBnń 414 CHpaB KapHHX 
y JIbBOBi pimuB Ea niącraBi $$. 489 i 493 
Bak. Kap. i $. 37. 3ak. npae., mo aMicr 
aprmkysy ymimenoro B guedi 101 daconzen : 
„Miro“ 3 qaa 20. maa 1904 nig manacen: 
„Ilosscka uafia* B yeryni sig cais „Uu- 
taqi Jina“ go „B uRmuh xnopoai*, MiIeTATB 
B Coói sHaMeHa NpoBuHM 3 §. 300 3. K. i 
apr. VIII sak. 3 17/12 1862 Hp. 8 JI. a 
A. ex 1563 i mporo yerpasex1uE.JIeHA ECTE 
aapajrkeHa depes m. K. IIpokyparopa gep- 
*KABHOFO KOHQickaTa Cel HACONHCH. 

B macziąok Toro pimeHa 360ponene 
GCTE XTadBme mupeHe Toro apraky.y a 3a- 
panni Haka Ma€ Óyru 3HHINEHMA. 

JIEBiB, AAA 27%. maa 1904. 


(4477) 


q. cup. Pr. 1884 (2) 
OTOJIODIEHE. 
B Imenu Ero BexamqecTrBa I[icapa ! 

L. k. Cyq kpaeBuń AA COpaB KapHBX 
y JIEBoBi pimuB Ha niącraBi $$. 489 i 493 
Bak. kap. i $. 37. 3ak. npac., mo 3Mmier ap- 
Tukyly yMiDĘEHOTO B yABOTHMM NACHMI '„He 
eni rpomaqo* B yeryni Bią CAIB „Bays40ł0 
TakOW ye“ MO „CONKAJBHA peBOJONUA", 
MICTATB B COÓi 3HaweHa 3JOJMHy 8 §. 55 e. 
u $. 66/2 8. k. i nporo yenpaBex.1uB.IeHa ECTE 
aapajękeHa uepes m k. LlpokypaTopa qep- 
=KABHOTO KOHQIEKATA Cej TACONHCH. 

B macaïgok Toro pimeaa 360poneBe 
€CTŁ „AaJIBme INApeHe Toro apTAkydy, a 
saópaani Haka Mae ÓYTM 3HHIGRMA. 

JI6BiB, gua 27. maa 1904. 


(4478) 


Bt 119. | (4456) 
Dag É £ Kreis- al Ereggeriht in 
Krems hat mit dem Grfenninijje bom 1%. 
Mai 1903, Pr. 2/4, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 10 Der Zeitihrit, „Der Hammer" 
aldeutjche Arbeiterzeltung, Drud von Ferdi- 
nand Berger in Horn, vom 15. Mai 1904 
wegen der Stele von „Herrin G. in Auffig“ 
big „wieder vereinigen” nah §. 63 und 64 
St. ©. verboten. | 


Dag f. É Qandeże als Prekgerihi in 
Trieft hat mit dem Grfenntnijje vom 20. Mai 
1904, Pr. IX. 75/4, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 9251 der Beitidrift: „L Indipendente“ bom 
17. Mai 1904 wegen Der Stele von „Jo lo 
ritengo un sintomo“ big „politico da parte 
nostra“ be3 Artifel3: „Le idee di Guglielmo 
Ferrero sui fatti nostri“ nah $. 3:5 St. ©. 
verboten. 


Das f T. Rreiz- al8 Preggeriht in 
Trient Hat mit dem GCrfenntnifje vom 21. 
Hai 1964, sr. 18/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 111 ber Beitjhrijt; „L Alto Adige“ 
vom 18. Mai 1904 wegen deg Mrtifels: „Fiem- 
me e Brescia“ in ben Stellen von „Gli rispo- 
se nobilmente* bis „X giornate“; von „Do- 
po mezzogiorno“ big „palle straniere“; bon 
„La piu lieta cordiałita* bi „patriottico en- 
tusiasmo* nad) $. 65 a St. ©. verboten. 


Dag É f Rreiz- als Prefgerihi in 
G©ger bat mit dem Gaifeuntnijje vom 21. 
Wai 1904, Pr. 14/4, die Weiterverbreitung 
der Poftfarte: a. auf der Morepfeite mit Auf- 
fdprift: „Cartolina postale. — Carte postale. 
Poftfarte”. auf der Kehrfeite mit der AMbbil- 
dung eines Śchwammeż uub bem Tegzte „Vou- 
lez-vous la sante?“ opne Mngabe einc3 Dru- 
derg und Werleger8 ; b. auf Der Ubrefjeite mit 
der dufjchrift: „Poftfarte” auf der Kehrfeite 
mit der Abbildung einer gemähten Wiefe mit 
k i Ad und zwei rubenden Feldarbeitern 
(ein Mann und eine Frau) und mit der Muf- 
jdrift: „Zad gethaner . . . . ift gut rupu !“ 
Drut uud Berlag 3. Silberftein, Münhen, 
Jr. 1077 nah $. 516 St. ©. verboten. 


Dag f, f freiz- als Preggeriht in 
Dimüş hat mit dem Erfenntnijje bom 21. Mai 
1904, Pr. 19,4, die Weiterverbreitung der Nr. 
21 der Śeitjchrijt : „Deutjches Nordmährerblatt” 
vom 21. Peai 1904 wegen der Stelle von 
„Da fah er wild" bis „Sbre Gpigonen” bes 
Wrtifef3: „aus der Keperfingburg” nach $$. 63 
und 64 St. ©. verboten. 


Władza ojcowska nad Hryckiem Illuk 
synem Michała i Maryi z Hubiekich 2 śl. 


iL. ez. L, 1/4 (8) P. 84/4 (8) (3074 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
| Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
120. lutego 1904 1. ez. Ne. 1V. 91/4 (1) za- 
twierdzenia, kuratelę na Michałem Szewczu- 
kiem w Drohiczówce z powodu stwierdzone- 
go przez Sąd marnotrawstwa a kuratorem 
ustanawia Romana Tymczanika w Drohi- 
CZÓWCE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Tłuste, dnia 5. marca 1904. 


L. cz. P. V. 42/4 (8) „ (8184 3—3) 
Wasyl Głuchowski z Żabiniec został 
uznany marnoi'awcą a kuratorem jego usta- 
nowiono Onufrego Zarby z Żabiniec. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, 16. marca 1904. 


L. cz. L. 16/8 (3) (3185 3—3) 
Hryńko Reiter z Kalnego został uznany 
umysłowo chorym a kuratorem jego ustano- 
wiono Michała Babija z Kalnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 22. października 1903. 


L. cz. P. 5/04 (9) (3080 3—3) 
Semen Firtas z Chmielówki uznany 
marnotrawcą kuratorem Jakow Paraniek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Bohorodczany, dnia 10. lutego 1904. 


L. cz. L. 15,8 (9) 
Ogłoszenie. 
Fed Kulczycki, syn Wasyla, zarobnik 
w Siekierzyńcach, uznanym został za umy- 
słowo chorego. 
Kuratorem jego ustanowiono Piotra Bo- 
reckiego z Siekierzyniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 26. marea 1904. 


(8105 3—3) 


L. cz. L. 5/4 (4) : (3063 3—3) 
Jakób Krynicki ze Zniatyna został uzna- 
ny za obłąkanego, a kuratorem jego ustano- 
wiono Wasyla Krynickiego. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 
Belz, dnia 17, marca 1904. 


L. cz. P. IX. 40/4 (1) 

Marya z Hubickich 1 śl. Jarenijczuk 2 
śl. Illuk, gospodyni z Siemakowiec, marno- 
trawną uznana. Kuratorem jej Stefan Per- 
wusiak z Siemakowiek. 


(3027 3—3) 


Uluk, z Siemakowiee urodzonym dnia 22, 
stycznia 1881 na niecznaczony czas prze- 
dłużona. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 24. marca 1904, 


L. cz. L. 4/4 (7), P. 26/4 (7) (319% 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem, Od- 
dział IV., ustanawia na podstawie udzielo- 
nego przez c. k. Sąd obwodowy w Tarno- 
polu uchwałą z dnia 20 lutego 1904 L. ez. 
Ne. IV. 90,4 (1) zatwierdzenia, kuratele nad 
Emilią Kowalewską w Lisoweach z powodu 
stwierdzonego przez Sąd niedołęstwa umy- 
słowego a kuratorem ustanawia Antoniego 
Kowaiewskiego w Lisowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 5, marea 1904. 


L. cz. P. 113:4 (1) (3412 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach 
ustanawia nad Alfredem Mehofferem z Brze- 
żan kuratelę z powodu choroby umysłowej 
a kuratorem ustanawią p. Eugeniusza Me- 
hoffera z Krakowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 28. marca 1904. 


L. ez. P. VI. 145/4 (6) (3414 2—3) 
Chana Pfeffer z Tarnopola została uzna- 

na za umysłowo niedołężaą, a kuratorem jej 

ustanowieno Feibisza Pfrffera w Tarnopolu. 
C. k. $ąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 5. marca 1904. 


L. cz. P. 2565 (9) (3270 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Rożniatowie ustanawia na podstawie udzielo- 
nych przez c. k. Sąd obwodowy w Stryju 
uchwał z 20. listopada 1903 Ne. IV. 388.3 
(1), z 4. grudnia 1903 Ne. IV. 376/3 (2) 
i z 4. grudnia 1908 Ne. IV. 398/3 (1) za- 
twierdzeń kuratele nad 1) głupkowatym Iwa- 
nem Lipowskim, rolnikiem ze Strutyna ni- 
żnego, 2) głupkowatą Magdą Mełnykowicz, 


córką Pawła z Perehińska i 3) głupkowatym 
Stefanem Tymczyszynem z Jasienowca. 


Rożniatów, dnia 9. grudnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ow. 282,4 (8) (4422 3—3) 

Przeciw Antoniemu Tomace, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie pozew wekslowy o 2388 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Antoniego To- 
maki ustanawia się Pana Dzianotta adwokata 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 28. kwietnia 1904. 


L. ez. ©. 102/4 (2) (4484) 
Przeciw nieobecnemu Michałowi Szeli- 
dze przedtem w Lipiu wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie skargę o 400 kor. zpn. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 3. 
czerwca 1904 godz. 9 rano, biuro Nr. 2. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Wincenty Chłodnicki 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, 26. maja 1904. 


L. cz. O. IL 136/4 (1) (4497) 

Przeciw Franciszkowi Groszkowi, Fran- 
ciszkowi Kwaśnemu i Stanisławowi Kwaśne- 
mu, poprzód zamieszkałym w Błażowej, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Ty- 
czynie przez Towarzystwo zaliczkowe „Pomoc* 
w Błażowej pozew o zapłacenie kwoty 380 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 6. 
czerwca 1904 o godz. 9 rano, biuro Nr, 7. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio- 
nych pozwanych ustanawia się p. dr. Józefa 
Idzińskiego adw. w Tyczynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie rze- 
czonych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 19. maja 1904. 


L. ez. ©. I. 156/4 (4481) 

Przeciw Mojsejowi Buczyńskiejnu, osta- 
tnio w St. Kosowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kosowie 
przez Maksyma Maziena syna [wana gospo- 
darza w Smodnej pozew o własność realno- 
ści whl. 258 gm. Smodna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono obe- 
enie audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
24, czerwca 1904 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Mojseja Buczyń- 
skiego ustanawia się Pama adw. dra Marya- 
na Korpińskiego w Kosowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Mojseja Buczyńskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

Zarazem odwołuje się wyznaczoną w 
powyższej sprawie na dzień 31. maja 1904 
o godź. 10 rano audyencyę, wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
czerwca 1904 o godz. 9 rano jak to wyżej 
zapodano. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kosów, dnia 17. maja 1904. 


L. ez. (. I. 83/4 (3) 4502) 

Przeciw Romanowi Dudak, którego miej- 
sce pobytu nie jest znane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Zbarażu przez 
Mojżesza Schragiego w Zbarażu pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 92 
gm. Odrzymowce. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono ustną 
rozprawę na dzień 10. czerwca 1904 o godz. 
9 przed południem w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Romana Du- 
daka ustanawia się pana dra Józefa Kossera, 
adwokata w Zbarażu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej Sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zbaraż, dnia 25. maja 1904. 
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820| 1,9 1903| Husiatyn Leib Rothstein ` 4] Brodach . f 13384) 583409] na Maryi Fedkow zam Dubecka. 
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34 ? Wadowice Pertschenstock Budapest tj Buczaczu | „. {11766 512/86] |żenia jego prrw, kuratora w osobie Pana 
462/221 1904| Rzeszów Neumann Stanisławów s] Uieszanowie š 96561 420/90} | Oleksy Samczuka wójta w Żeżawie, 
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63| 3 ? a l Hryńko Szułyk Bedentopolis ja Trembowli 10812]  471|27] | Przemyślu zmarł Szczepan Jurkiewicz pozo- 
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81 99) 4/12 Touste Izrael Katz Touste czyn. 


lo 


L. cz. A. 301/2 (5), P. 70.8 (5) (2990 3—3) | 


0. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 21. lutego 
1901 zmarł Abraham Friedler we Lwowie 
nie pozostawił rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przelo wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się z prawami swo emi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie się dziedzicami, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem p. Kazimierz Abgarowicz c. k. 
notarynsz w Żydaczowie ustanowionym z0- 
stał za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tymi itym przyznany, którzy oświad- 
czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- 
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy- 
jeta, lub jężeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem cały spadek zostałby przez Pań- 
stwo jako bezdziedziczny zabranym. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żydaczów, dnia 15. lutego 1904. 


L. cz. A. 2558 (5) (2975 3—3) 

Podsje się do wiadomości, że Nachman 
Weitzenfeld zmarł dnia 23. marca 1898 w 
Brodach bez pozostawienia ostatniej woli. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, którzyby 
z jakiegolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku — aby w przeciągu roku od daty 
tego edyktu wnieśli oświadczenie do spadku 
wykazując swój tytuł prawny dziedziczenia, 
gdyż po upływie zakreślonego czasokresu 
przewód spadkowy tylko z tymi którzy wy- 
wykażą tytuł dziedziczenia i wniosą oświad- 
czenie przeprowadzony zostanie i spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem dra Kinio- 
wera w Brodach — tylko im w miarę wy- 
kazanych praw przyznany będzie. W braku 
wykazania praw spadkowych i złożenia 
oświadczenia przypadnie spadek jako dobro 
bezdziedziczne Skarbowi Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Brody, dnia 6. lipea 1908. 


L. cz. A. V. 65/3 (8) (2983 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Kopyczyńcach 
podaje do wiadomości iż dnia 13. stycznia 
1903 zmarł Andrzej Deraków w Kopyczyń- 
cach bez pozostawienia rozporządzenia osta 
tniej woli. 

Sąd niezrając miejsca pobytu Maryi zaw. 
Kłym, wzywa ją ażeby w przeciągu jednego 
roku liczące od dnia poniżej wyrażonego zgło- 
siła się w tymże sądzie i wniosła oświadcze- 
nie się dziedziezką w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem Ha- 
rasymem Demków dla niej ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 26. lutego 1904. 


L. ez. A. 506/3 (6) (3587 3—3) 

Sąd w Głliniansch cznajmia, że 9. maja 
1888 zmarł Piotr Niedzwiedź, a do spadku 
konkuruje także siostra jego, nieznana z miej- 
Sea pobytu Katarzyna Niedźwiedź. 

Wzywa się ją zatem, sby w przeciągu 
roku od ogłoszenia tego edyktu, wniosła 
oświadczenie przyjęcia spadku, gdyż inaczej 
spadek będzie pertraktowany z oświadezony- 
mi dziedzicami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Pawłem Hryńków. 

Gliniany, 17. kwietnia 1904. 


L. cz. A. IX. 750/3 (5) 
EDYKT 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że w dniu 1. grudmia 1699 w 
w Iwaczowie dolaym zmarła Katarzyna lo 
Maczulak 20 Tomaszewska bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. | 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym, bowiem razie spa- 
dek, dla którego Łucia Lechmana w Iwanowie 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczania wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TX. 
Tarnopol, dnia 30. stycznia 1904. 


(3700 3—3) 


L. cz. A. 457,8 (5) (2877 3—3) 

26. maja 1203 w Obertynie zmarł Ma- 
jer Stsie Reiter bez pozostawienia ostatniej 
woli. 


daje 
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Sądowi nie wiadomo, komu przysłuża 
prawo dziedziczenia spadku, przeto wzywa. 
niniejszem tych, którzy do tegoż spadku ro-, 
szczenia podnieść zamierzają, aby w przecią- | 
gu jednego roku, licząc od dnia niżej poda 
nego swe prawa dziedziczenia zgłosili w prze- | 
ciwnym razie spadek, dla którego Benjamina | 
Zmfiluchta kuratorem ustanowiono będzie | 
przeprowadzonym z tymi, którzy się do nie- 
go zgłoszą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu ja- 
ko bezdziedziczny. | 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. | 

Obertyn, dnia 31. grudnia 1908. 


L. ez. A. 540;3 (4) (2988 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia że dnia 11. czerwca 1908 w Lubowie 
zmarł Matwij Qzeraij bez testamentu, 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Pawła 
Qzernija, syna zmarłego nie jest znanem, 
trzeto wzywa się go aby w przeciągu jedne- 
go roku licząc od dnia niżej podanego zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnego ustanowionym kuratorem Onu- 
frym Czernijem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 3. grudnia 1908. 


L. cz. A. VII 555/3 (4) (3061 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Samborze Od- 
dział VII. podaje do wiadomości, iż dnia 21. 
kwietnia 1903 zmarł Leib Mates w Pinia- 
nach nie pozostawiwszy rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegolwiek ty- 
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do- 
nieśli w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziezenia i złożyli oświad- 
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanis 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczeBia 
oraz wniosą oświadczenie i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznanym spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem adw. 
kraj. dra Kulezyckiego w Samborze. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadkn w ustano- 
wionym  czasokresia, przypadnie niebjęta 
część dziedzictwa a względnie eałe dziedzi- 
ctwo c. k. Skarbowi Państwa jako bezdzie- 
dziezny spadek. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 

Sambor, dnia 1. marea 1904. 


L. cz. A. 2233 (3) 
EDYKT 


(3179 2—3) 


z wezwaniem dziedziea, którego pobyt 


jest niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia że dnia 26. listopada 1908 w Jezu- 
polu zmarł Joan Dejdej bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Iwana 
Dejdeja nie jest znanem, przeto wzywa się 
go aby w przeciągn jednego roku licząc od 
dni» niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicamm i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem drem Hahnem adw. krajowym 
w Haliczu. 

C k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Haliez, dnia 29. lutego 1904. 


L. cz. A. I. 193/8 (4079 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamia, że w dniu 28. czerwca w Stryju 
zmarł $. p. Edmund Kojałowicz bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo  dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniej- 
szem tych wszystkich którzy do tegoż 
spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu ro- 
szczenia podnieść zamierzają, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
swa prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie 
zgłosili i wykazując takowe, wnieśli oświad- 
czenie Co do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek, dla którego adw. dr. Ale- 
ksander Bergwerk kuratorem został ustano- 
wiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku | 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku | 
nikt się nie zgłosił, eały spadek przypadnia 
Państwu, jako bezdziedziczny. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohcbycz, dnia 1!. maja 1904. 

| 

L. cz. A. 232/3 (14) (3668 2—3); 
C. k. Sąd powiatowy w QGwożdzeu po-; 
do wiadomości, że Trofym| Kowalczuk ` 
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mylnie Kurczakowski zwany, zmarł dnia 2. 
kwietnia 1908 w Sorokach bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo czy i 
które osoby mają prawo do spadku po nim 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
roku od daty tego edyktu zgłosili swoje 
oświadczenia i swe prawa wykazali, gdyż w 
przeciwnym razie spadek, dla którego Fedor 
Marusyk ze Sorok ustanowiony został kura- 
torem spuścizny — przeprowadzony będzie 
z tymi dziedzicami którzy się zgłoszą, ewen- 
tualnie Skarbowi Państwa jako dobro bez- 
dziedziczne przypadnie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gwożdziec, 16. kwietnia 1908. 


L. cz. A. V. ż0!;8 (7) (3419 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 
podaje do wiadomości iż dnia 8. lipca 1889 
zmarła Marya Mełeńczuk w Jabłonowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Sąd nie znając miejsca pobytu Wasyla 
Mełeńczuka wzywa go ażeby w przeciągu 
jednego roku liczące od dnia poniżej wyrażo- 
nego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się z kuratorem 
Mikołajem Mełeńczukiem dla miego ustano- 
wionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyłńiee, dnia 26. lutego 1904. 


L. cz. A. 167,38 (8) P. 155 8 (8) (3544 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Niemirowie 
zawiadamia, że dnia 26. maja 1908 zmarł 
w Magierowie Izak Klshr bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy Sądowi nie jest znanem czy i ko- 
mu prawa do tego spadku przysługują, przeto 
wzywa się te osoby, które do spadku tego 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają, aby w ciągu roku zgłosili 
swe prawa i wnieśli przy wykazania tychże 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej postę- 
powanie spadkowe przeprowadzone i spadek 
dla którego kuratorem e. k. notaryusza Ló- 
wnera w Niemirowie się ustanawia, przy- 
znany zostanie tym, którzy się oświadczą 
i wykażą prawa dziedziczenia, nieprzyjęta 
zaś część spadku, lub gdyby się nikt nie 
zgłosił cały spadek jako bezdziedziczny Skar- 
bowi Państwa przypadnie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Niemirów, dnia 19. stycznia 1904. 


L. cz. A. 81;4 (11) (3643 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
zawiadamia, że 1. lipca 1902 zmarł w Zu- 
boumościu bez rozporządzenia ostataiej woli 
Jonasz Klein belfer z Chołojowa. 

Gdy spadkobiercy jego nie są znani, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby ro- 
ścili sobie prawa do jego spadku, aby w 
przeciągu roku od daty edyktu wykazali pra- 
wny tytuł dziedziczenia do spadku, gdyż 
nieobjęta część dziedzictwa względnie całe 
dziedzictwo przypadnie Skarbowi Państwa. 

Kuratorem spadku ustanawia się no- 
taryusza Więckowskiego. 

Radziechów, dnia 8. kwietnia 1904. 


L. cz. A. 416/3 (3) (3783 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. w De- 
latynie podaje do wiadomości, że Anna Saw- 
czuk urodozna Horiszna zmarła 24. grudnia 
1898 w Łuhu bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu z ustawy powoła- 
nych dziedziców Maryi i Ołeny Sawezuków 
nie jest znanem, wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu roku licząc od daty edyktu zgłosili 
się w sądzie i wnieśli oświadczenie do spad- 
ku, gdyż w przeciwnym razie zostanie prze- 
wód spadkowy przeprowadzonym ze zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla nich kuratorem Nykołą Powarczukiem 
s. Hrycia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, 11. stycznia 1904. 


L. cz. A. 81/8 (12) (380) 

k. Sąd powiatowy Monasterzyska 
podaje do wiadomości, iż dnia 20. grudnia 
1903 zmarł w Baryszu Hersch Fóarberr bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
z pozostawieniem córki Lei Mechlowicz. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Lei 
Mechlowicz wzywa ją, ażeby w ciągu roku 
licząg od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła 
się w tymże sądzie i wniosła cświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek przeprorowadzonym zostanie ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem jej 
Eisigem Farberem z Barysza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Monasterzyska, 7. grudnia 1908. 


aw 
Firmy. 
L. cz. Firm. Pojed. 38/4 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Piekarnia karlsbadzka 
Józefa Gódla w Przemyślu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Wypieka- 
nie wszelkiego rodzaju pieczywa z zakupio- 
nych na ten cel materyałów a to celem dal- 
szej odsprzedaży tegoż z odpowiednim zy- 
skiem. 

Data wpisu: 1. lutego 1904. 

C. z. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 13. kwietnia 1904. 


(3360) 


L. cz. Firm. pojed. 55/4 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Piekarnia karlsbadzka 
Godla i Nussbauma w Przemyślu. 

Skutkiem zwinięcia spółki. 

Dzień wpisu: 1. lutego 1904. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 18. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 60/4 Stow. III. 18 (3497) 

Zmiany : dodatki do wpisanych już 

. firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz- 
kowe w Stryju, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką, 

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
dnia 26. lutego 1304 uchwaliło nowy statut 
zawierający 59 paragrafów. 

Dats wpisu: 18. kwietnia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Stryj, dnia 8. kwielnia 1904. 


(8361) 


L. ez. Firm. 185. Pojed. I. 566 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Józef Olexy. 
Przemiot przedsiębiorstwa: Restauracja 
i wyszynk trunków. 
Dzień wpisu: 17. kwietnia 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16. kwietnia 1904. 


(3460) 


G. Zl. Firm. 310. Gesel. I. 2186 _ (3461) 
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 
register bei der Firma: „Towarzystwo han- 
dlowe w Suchostawie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*, dass infolge 
des bei der 3usserordentlichen Generalver- 
sammlung am 10. Marz 1904 gefassten Be- 
schlusses obige Genossenschaft aus dem 
Genossenschaftsregister gelöscht wurde. 
K. k. Kreisgericht, Abt. II. 
Tarnopol, den 2. April 1904. 


L. cz. Firm. 277. Stow. II. 61 
Obwieszczenie. 

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wykreśiono firmę „Towa- 
rzystwo dla przemysłu budowlanego stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką w Krakowie w likwidacyi" z powodu 
ukończenia likwidacyi. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IJI. 
Kraków, dnia 19. kwietnia 1904. 


(3605) 


L. cz. Firm. 67/4. Stow. 0. 128 (3574) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszel. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo dla 

oszczędności i kredytu w Żurownie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 
a Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
uchwaliło dnia 9. marca 1904 zmianę S$. 
70 h s o lg, 22, 26, 27%, 81, 39, A 
47 i 49 statutu. 

1. Członkowie dyrekcyi : Dyrekcya skła- 
da się tylko z trzech członków. — Wybrani 
ponownie Dawid Leib Rosenmann, Mayer 
Bassyk i Symche Milgrom do końca roku 
1909. 

Data wpisu: 20. kwietnia 1904 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Stryj, dnia 15. kwietnia 1904. 


EEOOSEEEEEENEEEEEEEE AAA aan 


L. cz. Firm. 339. Stow. I. 12245 (8613) 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Alians pożyczkowy w Chorostkowie stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką*, że na IX. walnem zgromadzeniu po- 
wyższego towarzystwa z dnia 21. lutego 
1904 w miejsce ustępującego członka dy- 
rekcyi kontrolera Chaima Simona Miihlrada 
na pozostały jeszcze czas kadencyi wybor- 
czej Pinkas Hochmann, kupiec w Chorest- 
kowie kontrolorem wybrany został. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Tarnopol, dnia 8. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 271. Pojed. III. 153 (3632) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Podgórze pod Krako- 
wem. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: „Pierwsza 
krajowa odlewarnia robót mtystycznych z 
bronzu, miedzi i cynku oraz fabryka wyro- 
bów platerowanych Dedrzenski i Ska“. 

Zmarł jawny spólnik Władysław De- 
drzeński obecny posiadacz wyłączny Adolf 
Loria w Krakowie zamieszkały. 

Zarazem zarządza się wykreślenie tej 
firmy z rejestru dla firm spółkowych a wpi- 
sanie pod dotychezasowem brzmieniem w re- 
jestrze dla firm pojedynczych. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział III. 
Kraków, dnia 15 kwietnia 1904. 


L. ez Firm. 55/4. Stow. I. 26 (3638) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca wpisame do rejesiru dla sto- 
warzyszań zar.bkowych 1 gospodarczych przy 
firmie: „Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle, 
zarejestrowane z ograniczoną poręką* że na 
waluem zgromadzeniu członków tegoż towa- 
rzystwa w dniu 29. lutego 1904 odhytem 
w miejsce ustępującego Wizceniego Barcika, 
zastępcą dyrektora wybrano Romualda Palcha 
właściciela realności w Jaśle, który firmę 
Towarzystwa podpisywać będzie w ten sposób 
że pod wyciskiem lub stampilią firmy: To- 
warzystwo Zaliczkowe w Jaśle zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką* skreśli własno- 
ręcznie swój podpis Romuald Palch. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 17. marca 1904. 


L. cz. Firm. 59,4 (Stow. III. 87) (3641) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Brzmienie firmy: Credit und Escompte 
Verein fir Handel Gewerbe und Wirtschaft- 
registrirte Genossenschaft mit beschrankier 
Haftung in Żydaczów. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Lipa 
Finkelstein i Efroim Weiler i zastępca członka 
dyrekcyi Gerschon Gottlieb. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Abra- 
ham Beer i Aron Aszkenazy a zastępcą dy- 
rektora Lipe Finkelstein. 

Data wpisu: 6. kwietnia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Stryj, dnia 1. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 58,4 (3612) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyneych. 

Siedziba firmy : Stryj. 

Brzmienie firmy: S. Borak. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
drzewa i tartak parowy (Holzindustrie und 
Dampfsagewerk). 

Właściciel: Selig Borak, kupiec w 
Stryju. 


Dzień wpisu: 2. kwietnia 1904. 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Stryj, dnia 1. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 62/4 (Stow. O. 144) (3573) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bolechów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczęd- 
ności i kredytu w Bolechowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: zmiana $$. 10 lit. e) 
i 13 lit, c), wskutek uchwały walnego zgro- 
madzenia z dnia 23. marca 1904. 

Dzień wpisu: 16. kwietnia 1904. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Stryj, dnia 8. kwietnia 1904. 


i2 


L. cz. Firm. 169 (4) 
i C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
iw Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
ać do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Strzy- 
żowie*, że na walnem zgromadzeniu tegoż 
Towarzystwa z 29. marca 1904 wybrani zo- 
stali do Dyrekcyi tegoż Towarzystwa na lat 
3 pp Onufry Harmata ponownie jako prze- 
wodniczący dyrektor, Franciszek Ostasze- 
wski jako zastępca jego, Andrzej Schmue 
ponownie jako dyrektor Kasy i Amtoni Pa- 
sek jako jego zastępca. 
Rzeszów, 16. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 168 (4) (3571) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 
kowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy : Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Antoni Opolski i Izak 
Salomon 2 im. Eisen. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Dzierżawa 
prawa podatku spożywczego od mięsa w o- 
kręgu Rzeszowskim i gminnego dodatku do 
podatku konsumeyjnego od mięsa w Rze- 
szowie. 

Forma spółki: Spółka jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: An- 
toni Opolski i Izak Salomon 2 im. Eisen. 

Podpis firmy: własnoręczny podpis obu 
spólników pod brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 13. kwietnia 1904. 

©. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 13. kwietnia 1904. 


L cz. Firm 974 (Pejed ) 
Wpis firmy pojed: nezej 

Wpisano du rej stru dla firm pojedya 
czych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Marek Boritz, spe- 
cyalny skład dywanów. 

Posiadacz (1.): Marek Boritz. 

Data wpisu: 5. marca 1904. 

©. k. Sąd obwedowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 18. kwietnia 1904. 


(3407) 


L. cz. Firm. 268/4 (Pojed.) (3404) 


W ykreślenie firmy. 


WykreśloRo w rejestrze dla firm poje- | 


dyńezych. 

Siedziba firmy: Jarosław. 

Brzmienie firmy: S .lamon Mandelberg 
handel drzewem w Jarosławiu. 

Z powodu rozwiązania interesu: 

Data wpisu: 29. marea. 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Przemyśl, 18. kwietnia 1904. 


L. cz. Firm. 287/4 (Pojed.) 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: K. Freudenheim. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
piwa. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 8. kwietnia 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 13. kwietnia 1904. 


(3406) 


L. cz. Firm. 271/4 
Obwieszczenie. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż 29. marca 1904 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie „Spółka 
oszezędności i pożyczek w Wiązowniey* 
że na walne zgromadzenie stowarzyszenia 
odbyte 18. marca 1904 w miejsce członków 
zarządu Iwana Kruby, Kaspra Kruka i Fran- 
ciszka Szumigraja którzy po myśli $. 16 sta- 
tutu ustąpili, wybrało tych samych człon- 
kami zarządu. 

Przemyśl, 18. kwietnia 1904. 


(3403) 


L. cz. Firm. 116/4 Stow. I. 438 (3526) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń. 
Siedziba stowarzyszenia: Hrehorów. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Hrehorowie stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieegraniczoną poręką*. 
Data statutu : 8. lutego 1904. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
pożyczek, przyjmowanie wkładek oszczędno- 


‘| sci celem oprocentowania i popieranie two 


rzenia spółek stowarzyszeń zar. i gosp. W 
okręgu Spółki. 

| Dyrekcya: 1. Józef Kędzierski rolnik 
w Hrehorowie przewodniczący, 2. Jan Kwak 
nauczyciel w Hrehorowie jako zastępca, 8. 


(3572) | 


Jan Brania, 4. Wojei-ch Zych, 5. Jan Ku- 
dłacz syn Jędrzeja rolzicy w Htehorowia, 6. 
Michał Dziabułek i 7. Jan Qzsjer rolnicy 
w Oskrzesińeach jako członkowie. 

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią fir- 
my kładzie podpis przełożony Zarządu, wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

. Ogłoszenia: tablica przed lokalem spół- 
ki, w razie potrzeby w czasopiśmie wyda- 
wanem przez Biuro Patronatu dla spółek. 

Udziały członków: 10 kor. Jeden czło- 
nek nie może mieć więcej jak 5 udziałów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 30. marca 1904. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 24. marca 1904. 


L. cz. Firm. 290 stow. I. 1/70 (3487) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka rolnicza zarejestrowana z odpowie- 
dzialnością ograniczoną w Tarnopolu* że na 
podstawie uchwały na walnem zgromadzeniu 
z dnia 16. marca 1904 powziętej powyższą 
firmę z tus. rejestru z powodu ukończonej 
likwidacyi się wykreśla. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 2. kwietnia 1904. 


L. cz Firm. 127/4 Pojed. I. 865 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Bieniawa: 
Brzmienie firmy: „Ozyasz Willaer*. 
Przedmio: przedsiebiorstwa: Dz:erżawa 
młrnów w Beni wie 


(3527) 


g Właściciel (I.): Ozyasz Willner, 
i Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 
‘imienia i nazwiska właściciela firmy. 
Dzień wpisu: 29. marca 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Brzeżany, dnia 24. marca 1904. 


"U. cup. Firm. 254/4 stow. II. (85) (3087) 
noBimeHe. 

U. x. Cyą okpyskEni AKO TOproBek- 
naŭ B Ilepeuumaa orosomye, mo ggs 15. 
wapna 1904 Brncaxo go peserpy gas hips 
BapoÓKOBNX i rocHoqapckax npa $ipmi: To- 
BADHCTBO B3AIMHOTO Kpexary „Bipa“, mo 3a- 
TaJBHi 360pm, Biąóyri „Ax 2. arororo 1904 
BMIHAKAM Ha8By þipma Ha „TOBapucTBO B88- 
iwgoro kpeąmry „Bipa“ eroBapumeHe sapee- 
GTpoBaHe 3 OÓME:REHOTO UOPYKOł*, ZaJBrIe 
suinmim S$. 4, 5, 6, 8, 10, 12, 13, 14, 16, 
17, 18, 19, 20, 22, 26, 26, 80 i 81 eraryra 
i Barzepąudn Buópamax COBİTOM yupaBAAro- 
uam 41eHiB JJmpekqai: 

1) Mpa Teopiaa Kopmoma, axBoKara 
B Ilepewamuu, 

2) Omrekcin ipemy, n. K. upojecopa 
II. rmwHasin B Ilepeuaman, 

3) Cmnapiąnoga Lyówaka, ypaxHnka 
„Bipa“ B Ilepemaman; 

i sacryNAHkiB uJeHiB J[apekrai : 

1) OmeasHa Kopuoma, karuxeTa s Me- 
eMAMAIM, 

2) Kaasa Baxmsanna, NEACIOHOBAHOFO 
HaqU060pqA NONATKOBOTO B Mepemaman, 

8) Arekcaapa UkpyTka, apraery Ma- 
zapa B Ilepeuamaa. 
I. k. Cyq okpyseHnń SKO ToproBekHnń, 

Biaxia IV 
Ilepemamas, anus 1. meiraa 1904, 


iJoniesienia prywatne. 


sk 


Ogród Saski 0b 


rampy kolejowej, koncert 


muzyki wojskowej i Teatr Bozmajtości. 


Przewodniki po zdrejowiskach zagranicznych jako- 
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro- 
pejskich utrzymuje stale na składzie 
GA. SOKOLOWSKI 


Biuro dzienników. ezasopierma i 6słoszs%i. 


Lwów, Pasaż 


FEiausk_.iana 9. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspa Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOKOŁOWSEEI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 


C k. Dyrekeya kolei państwowych we LwoFie. 
L. 48,660;V. (4478) 


Rozpisanie ofert. 


Dla stacyj i strażnie budującej się linii kolejowej Sambor-Sianki-węgierska granica zamierza 
c. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie w drodze ofert rozdać dostawę następujących 
przedmiotów : 

a) Urządzenia dla biur, jakoto: stoły, pulty i szafy z drzewa miękkiego, krzesła z drzewa 
twardego ; 

b) Meble dla sal poczekalnych a to: stoły, ławki, krzesła, wieszadła i lustra z ramami 
z drzewa twardego ; 

c) Urządzenia dla strażników kolejowych i dla lokali magazynowych a mianowicie : łóżka 
stoly, krzesła, szafy, ławki i skrzynie, następnie tablice i podstawki rozmaite z drzewa miękkiego. 

Rozdanie dostawy nastąpi po cenach jednostkowych, które mają być podane w ofercie 
cyframi i słowami, franko jakakolwiek stacya e. k. kolei państwowych, z doliczeniem wszelkich 
ubocznych wydatków, 

Obowiązujące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, formularze ofert jakoteż szkice 
i szezegółowe opisy dotyczących przedmiotów, mogą oferujące firmy przeglądać w godzinach 
urzędowych w e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie w oddziale ruchowym IL piętro 
drzwi Nr. 229, gdzie oraz otrzymać można formularze ofert. 

Oferty ostemplowane marką na jedną koronę na kaźdym arkuszu i zaopatrzone w napis: 
„Oferta na dostawę urządzeń dla linii Sambor-Sianki-węgierska granica* wnosić należy w koper- 
tach opieczętowanych do protokołu podawezego ce. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 7. czerwca b. r. 

Każdemu oferującemu wolno będzie być obecnym przy otwarciu ofert, które nastąpi w dniu 
8. czerwca b. r. o godzinie 10 przed południem w sali konferencyjnej e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych we Lwowie. 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłuża prawo przyjęcia ofert lub też zupełnego 
uchylenia tychże. 

Kaucya, którą oferent po przyjęciu oferty, najpóźniej do pięciu dni do kasy e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie winien złożyć wynosi 50%/, wysokości całej dostawy. 

Oferty wniesione po terminie ustanowionym jakoteż oferty, nie odpowiadające warunkom 
dostawy nie będą uwzględnione. 

Lwów, w maju 1904. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


XXIV. król. węgierska 


Państwowa Loterya Dobroczynności 


na ogólne cele dobroczynne. Loterya uposażoną została gotówką 865.000 koron podzie- 
loną na 7691 wygranych 


Główna wygrana 150.000 koron. 


Ces. i król. uprzyw. 


Fabryka pieców kaflowych 


dostawców nadwornych i Nastepnie 
$ ; | 1 główna wygrana korn 50.000 20 wygranych po korun 500 
I. à C KARDTAUYA „ia mg | Bor A 
A IA i ! $ k „ 10.000 100 ; „b 50 
i ż wygrane 0 + 0060 l O e $ 
Budziejowce i Podborzany. $ wYEranych Pon 2000 | 6500 o? a 
HAF 1.0 


Skład fabryczny i Wystawa 
we Lwowie, 
Pasaż Hausmana l. 8. 


Ciągnienie nieodwoła!nie 30. czerwca 1904. 


Los kosztuje 4 kor. 


Losy nabywać można w Dyrekcyi loteryi w Budapeszcie, jakoteż we wszystkich 


zaa ŚR urzędach pocztowych, podatkowych, cłowych, solnych, na stacyach kolejowych, kanto- 


rach wymiany i trafikach. 
Król. węg. Dyrekcya loteryjna. 


3 Najnowszy skorowidz galicyj SKI z 


wydany w 1904 roku Nowość! Nowość! 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


p= Kawa palona 
SOKOLGOWSKIEGO z wlasnego parcwego palenie codziennie świeżo palona ! 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. Iicawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege pewie- 
maine oi COC RAZ. -m trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona | 


e włassego wyrobu polsca 1/, kilo kawy palonej Melange Ah n ~ zł. M g 
E ” T. ra] n 
Mleczarnia Przeworska | BR. SE 
LWÓW, Melanga cesarska Nr. V. 1 „ 40, 
E © y 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 


sr 


pl. Smolki 5, — ul. Hetmafska 8. mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- 
— | cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 
Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe Kawa palora pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, 5, i ~, kilo. 


skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne. 


Monumentalns budynki kąpielowe, wodociąg z górskich źródeł, Poleca handel herbaty i kawy 

kanwlizacye, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabaw, tor do 

jazdy na kule, koncerty, wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie E D M l J N D Ą R I E D L A 
i węgierskie okolice na wozach, koniach i tratwach. Nad:wy- 


czajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych kobiteych i se:- 


i i cowych słabościach, a=" ia ZACH naczyń krwiono- we L W O W I E, 

ińaFi í śnych i exeudatach. 

W A tj igh Karpa ach Prospekty gratis. u]. Teatralne 3, naprzeciw Katedry. 
ACYB olejowa. Lekatskich objaśnień udziela — 

Przy zlewie rzek Dorny a 


A" rados cesarski lekarz o. kąpiel i śródet: TTYTTYTYTYTTYTYTYTTTYTTTTTYTYTYTT. 
Edmund Brodkowski 0d Redakcyi: 


Luów, ph Halicki 4. Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
Największy fabryczny skład aparatów fotogra- artysty. 


eseala „TYGODNIK, LLUSYKOWANY" 


Nowe aparaty statytowe i reczne różnej konstrukcyi, nadające się 
Qd Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


do zdjęć poriretów, grup, wideków, reprodukcyi jak również 
SYN MARNOTRAWNY 


do zdjęć w najszybszym rnihu. — Cenniki gratis i franco 
powieść współczesna Józefa Weysenhoff?. 


Ni EOK 
powieść historyczna A. Krechowieckiego. 


W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową. 

| Nadto premium wyjątkowe 
zł bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 


E E Pedo A dodo 


TEE R e aS SATA oa 


BREERRRERKEE BEERERBRRR RREBEWWEEB 


Ważne dla P. FT. initeresoewanych! 


$ Po cenach najumiarkowańszych i w najlepszej jakości sprzedajemy 
s i dostawiamy wszelkie materyały, jak również wyroby fabryczne potrzebne do “Š 


Ki. £ RAA 


B 


budowy. f 
W zastępstwie: dostawiamy „powielacz ciepła do pieców kaflowych i ka- 
myczkowych. 


Spółka kredytowa budowniczych 
ul, Trzeciego Maja l. 7. we Lwowie. 


BRRR 
AAERKAA 


RERRBREBEE RERRERRWR BRKUEREBOEZ 
O ZO OO ZO A y. TOMY (w miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych 


D 
e 
or 


Celestius w chorobach nerek, w tem 13 tomów dziel H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WOŁO- 
cierpieniach dróg moczowych DYJOWSKI" oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 
w duie i cukrzycy. literatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 

«i t. p, — W Styczniu: „Wielkie legeady ludzkości“; w Lutym: „„Małżeń- 

ż stwo u różnych narodów; w Marcu :„Życie artystyczne ludzkości 

(z illustracyami). 

W kezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczoza. 


Prenumeratę przyjmuje: 


Główna etgpedycya TYGODNIKA ILLOSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
raz wszystkis Księgarnie i Kantary pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Iliustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
we Laowle: w Galieyi i na Bukowinie 


PA b 


fA LSKEEWY 
tą © PNE Grande- Grille: w kolkach 
p GEL i wątrobnych i kamykach żól- 
ciowych w zastcjach w za- 
kresie organów jamy brzu- 
sznej. 
Sporządzona pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą: 


A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 


50/6 tańsza 0d rodzimej- 


KARE 


HYsSA: PTR STAW TRZE IANA LA ZFEPY TYT CET 


Ahleh AEk k AARAAKAAĆ: 


c 2 c = 
12 Zcze RO RT AN OO | OPOEE 
Łóżka dziecinne. | 
Wózki dziecinne, 


Krzssła dziecinne. 


z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . . . 5 kor. 80 kal. Kwartalnie . . . . 7 kor. 20 hal. 
penae Pólrocznie . . . . 13 kor. 60 hal. Półrocznie . . . . I4 kor. 40 hal 
m 5 Guttmanna oryg. patentowane Rocznie -. . „a. 27 Kon 20 hat. Rocznie: »*% m 28 kor. 80 hal. 


kleozety pokojow 
w różnych formach meblowych 
są najlepsze. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Bien- 
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciecnej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 kal, t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 


mę c» do "RB JS e KL, Pratley franco wysyła (AS davważenia AA hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 50 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 
ką M. A EZM c. k. PREN «bryka klozetów SB] chorych. | Pierwsze 60 tomów Słenkiewieza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
RACZ w NEA 3 L. GUTTAAN x A, Lwów, $i B= rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 


ulica Jagiellońsk« 1. 8. 
Największy skłąd hygienicznych spluwaczek, Ši% 
bidets, Irrigateurs, papieru kiozetowego etc. 3 
A i zi 
EE SRE E © 


Jeneralne i | 
Hi 


pół recznych kompletów „Iygodnika“ możne nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze- 
gyłki i opatowania. 

Komplet ten 60 piarwszych tomów Henryks Slenklewicza może być nabywany seryami po 
12 tomów. za nadesłaniem w 5 ratach po i3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w sprawis. 
Numery okazowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 


we Lwowie, Pasaż Hansmana 9. 
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ś| zastępstwo Austr.- 
sj weg. Thermophor. 


KTYTYK 


j Przedsiębiorstwa. 
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Odznaczona na licznych wystawach. $ 
Piarwsza krsjowa fabryka wyrobów cementowych 24 


GIOVANNA ZWLERANE i SYN 


Lwów, ul. Świętego Piotra l. 21. Telefon Nr. 658. 


Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 


jc 
© 
© 
Utrzymuje na składzie: 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cemantu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste- 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłcby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i wzory na Żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
© wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
© po cenach umiarkowanych. 
© 
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Zakład zdrcjowo-liąpielowy i klirimztyczny. 
(Stacya kolejowa Iwonicz). 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 


Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (serofhuloza), 
w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspiesze- 
nia odnowy materyi. 

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na sezon tegoroczny 
wybudowano 2 domy o 60 pokojach. 

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Julian Stani- 
szewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących. 

W sezonie I-szym do 20. ezerwea i w I[l-cim od 20. sierpnia mieszkania znacznie 
tańsze. > 

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 

Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela i ; 

Dyrekcya Zakładu zdrojowe-kąpielewego w Iwoniczu. 


1, funtowa paczka 
K. 1, 1:20, 1:40, 1:60 
i wyżej. 
Tudo Ceylon dosko- 
nała K. 180 i 170. 
Okruchy hal. 70, 80, 
K. 1:— i 120. 

Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20'/, mniejszej. 


Z magazyna Juliusza Gwossego 
w Krakowie. 3 
Największy zbyt herbaty w kraju, Gdzie nie ma proszę pisać wprost, 


Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty » MONOPOL: 
z Rączką. 


PACZEK EEEE JC KI AE SZYCH HY CPE 7 EAU OAI ZG BOM RECO 


S 
Jutrzenka 5 
dla 
Gospodarzy, Właścicieli dóbr ziemskich i t. d. 


Wielki zysk i wyzysk 
PIASKU! 


Machiny do wyrab'ania dachówki, wszelk'ego rodzaju, cegły do murowania i do fasad różnego 
koloru, pełnej i dziurowauej, rur do kanalizaeri i t. d. z piaskui z małej domieszki cemeutu. 
Najwyższa tewałość! 

Lat 50 i pozatem. 

l Nie gnije i nie kruszy! 

Machiny bez pary i bez sztucznej mocy, W jednej godzinie każdy i jaknajprostszy robolnik | 
staje się uzdolnionym w tej fabrykacyi. 
Całe urządzenie już od Guldenów 600— 1500. 

Nasz pin Stefan Mierkiewicz w przeciągu wiosay zwiedzi Galicyę i upraszamy Szan. 
Interesentów łaskawe zapytania chwiłowo w języku niemieckim dla szybszego załatwienia. 
Broszury, próvy i t. p. posyłamy bezpłatnie i baz kosztów. 

Thomann & Co., 6. m. b. H., Maschinen-Fabrik, 


Halle-Saale, Prov. Sachsen 


lad 


Od roku 1868 w używaniu 
Bergera lecznicze mydło terowe 


polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej- 
MA: „ skich przeciw wyrzutom skórnym każdego rodzaju 
szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom, 
| potowi nóg i t. p. 
BERGER1 MYDŁO TEROWE zawiera 40 procent teru drzewnego i odznacza się tem od wszystkich 
innych mydeł tego rodzaju. 

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie BERGERA MYDŁO TEROWO-SIARKOWE jako 
delikatniejsze mydło terowe do eddalania wszelkich nieczystości skóry, jakoteż wszelkim wyrzutom 
skóruym i głowy u dzieci. 

Nadającem się do codziennego użycia i kąpieli jest BERGER%4 MYDŁO GLICERYNOWO-TEROTE 
zawierające 85 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach. 

Cena za sztakę każdego z wymienionych gatanków 70 hał. wraz z broszurą. 


Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle- 
pach wyraźuie BERGERA MYDŁA TERO- 
WE i zwracanie uwagi na znak ochronny 
jak obok, jakoteż podpis firmy G. HELL 
i Spka zuajdującymi się na opakowaniu, 

Premiowane dyplomem honor. we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światowej. 


Dla osób nieznoszących zapachu teru sporządzamy mydła terowe czyszcze i 
1 i a / czone białe zwane Antra- 
solowemi z nazwiskiem Hella mydła Antrasofowe (biała terowe) z których EEE są Mydła antrasolowe 
5 IQ P w. p ae antrasolowo-siarkowe, antrasolowo-siarkomieczanowe i antra- 
sslowo-glicerynowe do toalety. Mydła antraselowe okazały sie skutec i i 
i polecone na wszelkie wyrzuty 1 nie-zystości skóry, i" a ACC ali 
_ Cena za sztukę SO hal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach. 


Główna ekspsdycya G. HELL i Spka we Wiedniu, 1., Sterngasse 8. 


Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol DA, Piotr Mikolaseh, Jakób Pi - 
Poratyński, Zygmunt Rueker, C. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Brückner, J. Pineles, PAE 


Dr. T Zarzycki — Droguerye: Piotr Mikolasch i Sp, H. Griinspann, F. Traunfel] - 
manu, Leszek Sładowski i wszystkie apteki w Galicji a e o 


Stącya kolei: 
Muszyna - Krynica 
ze Lwowa 11 sode, 
z Krakowa 6 ged», 
z Buda-Posztu 12 g. 


jazdy 


Poczta 
(3 razy dziazni ) 
Telegraf - Apteka. 


W Karpatach 600 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. 

godne powozy. 
c Środki lecznicze: „Zdrój główny" i „Słotwinka” bardzo silnej szczawy wa 
©: pieunc-magneziowo-sodowo-żelazistej. 

Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwartza i Wächtler: 
ogrzewane, (W roku wydano 64.431). 

Nader skuteczne kąpiele borowinowe. (W roku 1903 wydano 20.360) 

Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. 

Zakład hydropatyczny pod kierownictwem specyalisty dr. Ebersn. (W roku 1903 wy 
dano 12.355). 

Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, mięsienie. 

Klimat wzmaeniający podalpejski. 

Leczenie terenowe. 

Wody mineralne miejscowe i zagraniczne. 

Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. 

Gimnastyka lecznicza. Zakład dyetetyczny. 

Lekarz zakładowy dr. L. Kopff z Krakowa stale cały sezon. Nadte 13 lekarzy woln 
praktykujących. 

Mieszkania : przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych w cenie od 1 kor. 20 h. w zwy: 

Dom zdrojowy, wypożyczalnia książek. Restauracye. Pensyonaty prywatne. Hotele. Oukierni: 
Kościoł katolicki, Cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. Wroński), Stały Teatr. Koncert: 
Odczyty. Bale. Park szpilkowy przeszło100 morgów obszaru. Wodociągi wody źródlanej z gó 
sprowadzanej. 

Frekwencya w r. 1908: przeszło 6600 osób. 

Sezon od 15. maja do 10. października. W maju, czerwca i wrześniu ceny kąpieli, pomie 
szkań w domach skarbowych i potraw w głównej restauracyi o 25 pre. niższe, 

W lipsu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. 

Składy wody krynickiej we wszystkich większych miastach w kraju i za granicą 

Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekta rozsyła 


©. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


FILIP NGER 
E'abryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i m 

lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z k 

ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, os 

lana w e. k. zakładzie probierczym po zniżolej 

cenie. — Za dokładną robotę 1 dobre strzały 
ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


LU BL EN 
Zakład zdrojowo - kąpielowy i hydropatyczny. 


Najsilniejsze wody siarczane na koutynercie. Leczenie elektrycznością, masażem, gimna- 
styką. W TLubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem nawet bardzo zastarzałe formy Reumaty- 
zmu tak stawowego, jakoteż i mięśniowego, Artrytyzm, Ischias, Nerwobole, Obrzęki po złamaniach 
i zwichnięciach, Zapalenia okostnej stawów, Choroby skórne i kobiece, spóźnionie postacie kiły. 
Pokoje umeblowane ewentualnie z kuchnią już od 1 kor. dziennie. Kąpiele mineralne po 1 kor., 
1 kor. 20 hal. i 1 kor. 40 hal, borowinowe po B kor. Stacya kolejowa, poczta, telegraf i apteka 
w miejscu. Omnibus do każdego pociągu 20 hal. od osoby. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną 
pocztą zarząd kąpielowy. 


Na stacyi wy 


Sezon od 20. maja. 
Lekarz Zakładu Dr. Kazimierz Wernicki syn. 


Ogłoszenie. 
Bank Galicyjski dla handlu i przemyslu 


ogłasza niniejszem, 


że począwszy od dnia 1. lipca 1904 r. zniża oprocentowanie wkładek swojej 
lwowskiej filii z 4°% na 3:6%, i że wszystkim tym posiadaczom książeczek 
wkładkowych lwowskiej filii, którzyby się nie zgodzili na zniżenie stopy pro- 
centowej, wypowiada niniejszem ich wkładki z dniem 1. lipca 1904. 

Zwrot wkładek nastąpi z utrzymaniem w mocy dotychczasowych termi- 
nów wypowiedzenia przez Wiedeński Bank Związkowy, filię we Lwowie, na 
rachunek Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w czasie od 1. lipca 
do 1. października 1904 w dotychczasowym lokalu przy ul. Jagiellońskiej 
1 8 we Lwowie. 

W końcu zwracamy w tym względzie uwagę na niżej umieszczone ogło* 
szenie Wiedeńskiego Banku Związkowego, Filii we Lwowie. 


Lwów, dnia 26. maja 1904. 
Bank Galicyjski dla handłu i przemyslu. 


Ogłoszenie. 


Z powołaniem się na powyższe ogłoszenie Banku Galicyjskiego dla han- 
dlu i przemysłu oznajmiamy niniejszem, Że w czasie od 1. lipca do 1. pa- 
ździernika 1904 na skutek porozumienia się z tym Bankiem i z jego fundu- 
szów, nam do dyspozycyi postawić się mających, obejmiemy ewentualne 
wypłaty wkładek, umieszczonych na będące w obiegu książeczki wkładkowe 
lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, albo też na ży” 
czenie stron bezpłatnie zamieniać będziemy te książeczki wkładkowe na nasze 
książeczki wkładkowe z oprocentowaniem po 3:6%,. 

Powyższe wypłaty, względnie wymiany odbywać się będą w naszych 
z dniem 1. lipca 1904 otworzyć się mających lokalach biurowych we Lwowie 
przy ul Jagiellońskiej l. 3. 


Lwów, dnia 26. maja 1904 
Wiedeński Bank Związkowy, 
Filia we Lwowie. 


wię lskie, wykonuje zupsłnie dokładnie 
e akademik Adres w biurze Plohna. 
{ÍO Tee Ci 


Ogromna nędza. 


| m ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
Wad Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
ha 4 serca, sparaliżowana, chorą na oczy, po- 
cą Wioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
ków do Administracyi naszego pisma. 
S 


Poleexzmy 


18 spłaty losy krakowskie. Cena na 

spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 

Pem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 

A hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 

Osztą wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 


z, Bom bankowy 
Nchütz i Chajes 


tueów, pl. Moryacki L %. 


zadziwiającą 
jest wytrzymałość i połysk skó- 
ry przy używaniu 
Fernolencta 
Czernidła 
jakoteż kremu 
„NEGENLN* 

w kolorach biełym, żółtym, 
lub czarnym, 
Wszędzie do nabycia. 
Gik 
uprzyw. 


fabryka 


talożona w 1832 r. 


Né. Ferszolemdt 


e. k. dostawcy nadwor. 
we Wiedniu I. 
Skład fabryczny: Schulerstrasse 21i. 


Ważne die wszystkich ojców redziny ! 
Największa i najtańsza asekuracya życiowa 


1566 

„Jhe Star w Sondynie 
Przyjmuje ubezpieczenia na życie podług nowej naj- 
anszej w świecie taryfy a mianowicie: ubezpieczenia 
NA dożycie od 12.500 koron i wyżej płacą przez 
Pierwszrch pięć lat tylko połowę wkładek, zaś ubez- 
leczeni na przeżycie od 5000 korou i wyżej płazą 
Przez eałe życie tylko połowę wkładek. Każdy ubez- 
Pleczający powinien się obliczyć, że płacąc połowę 
ma prawo do takiego kapitału, za któryby dwa rszy 
tyle płacił w innych towarzystwach, dla tego powinien 
ażdy ojeiee rodziny korzystać z tego i pospieszyć 

się z ubezpieczeniem. 
Agentów towarzystwo nie wysyła. 


Zgłoszenia wprost do Jenerainej Reprezentaoyi 
dla Galicyi 


Edward Klein 
Lwów, Kopernika 24. 


ważny od 1. maja 
Nowy rozkład jazdy kolejami 


podaje 


= Kuryer kolejowy. 


anl 


Przeprowadzenia 


> t s 
à 1 ROM: - AA 
... ok) RA - GE 
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z. > sę pyle. pdg, Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. — Ekspedycya 


Wiodeń, Schattonetnę 27. lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


| 
Gwarancya za Lułs$ćó. 


U w, 


y famas BISZA B4. | mar e WAAAARH 
sylakańska 22. | Przewodniki po zdrojowiskach europej- 
slaten eii iskich, po ząpielach morza Bałtyckiego 


Utrzymuje na składzie i Północnego, pr zewodniki kolejowe i 
dzienniki zagraniczne: hotelowe, poradniki kąpielowe polskie 
| i miemieckie 


poleca 


SOKOŁOWSKIEGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogloszeń. 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 
| „KATALOGI ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : | 
| 


DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 


NOWOJE WREMIA 


niemieckie : = — 
FRANKFURTER ZEITUNG |» w. 17596/908. 


d ski Ogieoszenie. 
Sokołowa NDZ | Na cmentarzu łyczakowskim we Lwowie znajduje się wiele grobowców i pomników zu- 


| A x ; io 
Biuro dziessików. Pasaż Hausmana 9 j pełnie zniszczonych i grożących zawaleniem się względnie już powalonych a mianowicie : 
Sk ko Dewi AZ PÓL py a) grobowce: śp. Karoliny Backer, 
A | p. Józefa I yskies: » Waleryana Boguckiego 
DLA PRENUMERATORÓW į SP Taea madoo » Waleryana Chomiakiego, 
rs A > | í y i | a b) osiki: A O ara 
$ 01 : „ Jana i Joanny de Signio Ne 
l GODATKA LL, (IKÓWANEGO i sp. dr. Radola (iz miowskiego; „ Katarzyny Heindel, M wę 
3 2 „ Benedykta Ropińskiego „ Jana Binenwald Czetza 
w I-em półroczu r. b. a hr. z Kalinowskich Ponińskiej, „ Adolfa i Zofi Damsch, 
premia książkowe: „ Franciszki ze Szneiderów Kuczyńskiej, „ Lebrieha, 
, j z „ Katarzyny Boratyńskiej, „ Teodora Kossa, 
Wielkie legendy ludzkości, M. dHu-j „ Eleonory Birtus, „ Jama Sachera, 
miac'a A anny pa > Kajetana Jordana, 

UAE: £ ny f „ Louis Ressig „ Kunegundy Blachowej 
Małżeństwo u różnych narodów, H. „ Elżbiety Pumpein, „ Grzegorza Kochmańskiego, 
d Almćras. | „ Teresy Ku ikowakiej, „ Karoliny Kryniekiej, 

Japonia współczesna, Weulersse a, | n Pe ch R” > ag) e ad 
1 1 1 € ich ta. „ Aranclszka KMrattera, » MaToliny Jawdyklewicz 
MOR Z poro k T E P ; „ hr. Pawła Aithana, „ Teodora Natropa Sehemel, 
ŚWIAły niszńana E SOLER „ Józefa Ce A sę aa Dziewiałtowskiego, 
, K. Flammariona. Antoziny Seyfərt „ Ostoja Starzewskiego 
Potop, H. Sienkiewicza. $ Anieli hr. Drohojowskiej, ý Franciszka Fecenka, 
„ Ludwiku Hoffmana, „ Anny Lilienburg Nowaka, 
VK Tygodniku drukują się powieści: | = Antoniego Nagel, „ Teresy Winiarz, 
„ Maryi Graas, „ Julii Urbańskiej, 
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. | „ Teresy Kellerman, „ Karoliny Ehrbar, 
Mrok, A. Krechowieckiego. | n Antoniny z Przybytków Terelli, A | „ Alberta Saara 
Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). | oraz kiikanaście z napisami nieczytelnymi. 


Magistrat kr. st. m. Lwowa podaje niniejszem powyższy wykaz pomników i grobowców 
kwartalnie 6 K 89 h, z oprawnymi dotatkami i do publicznej wiadomości z wezwaniem aby inieresowani członkowie rodzin w terminie po ko- 
9 K 20 h pocztą 7 K 20 ih z oprawnymi do- | niec grudnia 1904 pomniki względnie grobowce zrekonstruowali, gdyż po upływie tego terminu 


Przedpłata Tygodnika illustrowanegoa wynosi : | 


dino KET pomniki i grobowce te zostaną ze względów bezpieczeństwa publicznego z Urzędu rozebrane i 
| usunięte. 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. ; Lwów, 18. maja 1904. 


Clayton & Shuttleworth Limited. 


O PZA A OKNA 


Bilanz per 31. Dezember 1908. 


An Aktienkapital : Á 
» 450.000 Stammaktien per je 


fst 1 voll eingezahlt . . fst. 450.000 0 0 


70.000 5 proz. Kumulatiy- Vor- 

zugsaktien per je fst. 5 voll 

eingezakitj . . . . . . «_„ 350.000 0 0 
4 Prozent Prioritäten . 

Diverse Kreditoren . 9 

Aufgełaufene Prioritatenzinsen 
Kapitalreseryekonto laut letz- 


ter Bilanz . . fst. 96.833 14 4 


Abziiglich Gebäude etz. wie 
er contra fst. .58,109 16 11 
bziiglich In- 

ventar n. Ma- 

sehinen w 


ie 
per contra fet. 38.723 19 5 „ 26.838 16 4 


n Gewinn- und Verlust-Konto : 


Haben-Saldo . . . .fst. 66.886 7 7% 


Ab Halbjahrsdividende auf 
Vorzugsaktien bis 30. Juni 
1903. 46.00 + SWE EE 
Vortrag vom Vorjahr, beste- 
hend aus angewabhsenen Ge- 
winnen, welche suf die Stam- 


n 


3.750 0 0 


Schätzung der Herren Wheatley, Kirk, Prne & Co. einschliesslich des , 
Zawada ani 81. Dezember 1902. . - «_- - : g_B o. s oa go b ZARGEB IJ III 
Abziiglich Ubertragungn vom Kap;talres:rye-Konto (Teil der fst. 56.833 16 4 

AO mer GCK 6 6 o © © a 8 B 0 s a „ 58.109 16 11 


` 


| Per Grundstücke und Gebaude in Lincoln, Wien, Pest, Craiova, nach der 
I 


» 

„ Diverse Debitoren und Wechsel (einschtiesslich der in g-wissen Termi- 
nen ratenweise zu zahlenden und zu verzinsenden Beträge) nach Reser- 
vierung für Dubiosen und unvorhergesehene Auslagen abzüglich Skonto 
von noch nicht fälligen Beträgen . . . - 


fst. 800.000 0 0 “fst. 183.278 15 11 
„ 250.000 0 0 Während des Jahres Zuwachs .- n 4662 1 0 
„ 21.540 19 0 “fst. 187,935 16 11 
n 4.170 16 8 Ab Abschreibung in früheren Jahren . . . . . . . fst, 2.528 12 5 
| 5 v „e (len die n a o a a a m GB WŚ 3.515 19 8 fst. 184.419 17 3 
„ Inventar, Maschinen, Modelle etz. in Lincoln, Wien, Pest, Prag, 
Krakau, Lemberg, Craiova und Bukarest laut Schatzung der Herren 
Wheatley, Kirk, Price & Comp. einschlissslich Neuerwerbungen per 
31. Dezember- 1908 „ABN a a a a 
Ab Uberirag vom Kapitalreserye-Konto (Teil der fst. 96.833 16 4 
wie per contra) T o s r E a O T | 6 _» 388.723 19 5 
fst. 89.076 15 3 
Zuwachs wfhrend des Jahres . -. « a a 8 1 
fst. 95.800 3 4 
Ab Abschreibung in früheren Jahren . . . . . . . fst, 11.350 13 2 
fat. 58.136 7 7 A „ desom Jahre WR. , 4453 16 098, 15.804 9 11 fst. 79.995 18 5 


„ 412.891 7 11 


aktien zu verteilen sind m 5.205 16 Ą „ Vorauszahlungen und angewachsene Zinsen und Dividenden . . . . . s 01020 Si 
„ Materialien und Fabrikate zum Sehitzwerte laut Inventuren bestatigt durch 
die geschaftstiihrenden Verwaltungsrate in Lincoln und Wien . . . . „ 32967106 9 
„ Kapitalsanlagen zum Kosten- oder Marktpreise per 31. Dezember 1903 . „ 60.375 10 1 
„ Kassa bei Bankiers und in der Hand . . . « i s 1 1 1» 3 * i „ 67.470 18 11 
fst. 1,136.743 19 j fst. 1,136.743 19 9 
SME Bilanz für Osterreich per 31. Dezember 1908. Aktiva. 
O ZE OOO EE T NĄ ED O RAA REWA > OE 
K h K h 
A = 5,700.000 | — Grund und Gebäude . a u o u o Liv 4 © WA JIONONDNNOCE SSOZTNNNINNNNNNNNE "= 1,256.935 | 20 
Krediłonen . . . a. 875.420 | 13 Wensenge wad Thiania aro o osa o o o E E 
Gewinn- und Verlust-Konto 265.866 88 | BV AodarEjkWRy ooo o 6 © e SA A NOSA UCHA 
K 368.976 64 
Plus: Neuanschaffungen e. -. 2 JE WER. SL, IS aska SZA SENIENNCZSA 405.138 | 98 
Debitare nan E |. . |... . ge. . . . . . wa sw s «GEGJE ZWROWIEENIEGOEDZOIGE 
BawhestandundkGrihzkembeider Bank. . . . . . . . „ode o). a a a Piz 258.336 | 71 
s. Materialien und Vorräte NE N; 2,279.960 | — 
KRS — 6,841287 | 01 


Wien, am 10. Mai 1904. 


Clayton & Shuttleworth Limited. G. S. Blakey m. p. 


STORY i ZALUZWE 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


Lwów — Hotel Georgea. 


Wzery wysyłam franco. 


m. anme s 


2. namme aseme: NK | 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyn 
kotły parowe, Chłodnie mechanic 
fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki dro m 
Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i al 
matyczne. Lokomobile j motory gaw% 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i am 
kańskie) ete. ete. 


| aan 


O ak ML ZA CEA meann 


ZIMW WA A PIĄ DYK CZW A PWK A W w CWA NA R. 0 W ZARA A ON EA AJ DT KAT | OW CYK MPWIK BOW M0 MA WAL PAŃ 


CHYLEWSKI, ARUBY i Sp. 


dawniej Władystew Niemeksza. 
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we £wowie Kopernika 15a, 2 piętro. 


€£ UE 


err 


Projektujemy i wykonujemy: Ogrze- 


wania centralne, wentylacye, wodociągi 

i kanalizacyę rurowa , łaźnie, Jazienki, 

wiercenie studzien i nstawianie pomp. Pralnia 

i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 

towan. naftowem światłem żarowem „Znicz 

w miejscowościach nie posiadających gazow ni). 
EEE z Z DZE 


a= 
reumatysm, skaza moczono”ć 


(podagra), otyłość, choroby 88% 
cowe, nerkow» i pęcherzowe 


Isehias, astma, hemoroidy, Ischias, astma, hemoroidy, kil“ 


choroby kobiece 1 żołądkowe: 
a>" 


Lepsze od farb olejnych. Najtańsza farba do façad, robót pok 
jowych szczególnie w szkołach, szpitalach, kościołach, koszara 


- m2 0. zam m 


E y m ~ e = 
Aa TT ix sa 
leczy się z nadzwyczajnym szutkiem 
w pierwszym sezonie t i. od 15. maja do 30 czerwca i w trzecim od 1. 
do ostatniego września © 80% tamiej. 
Peczątek pory kąpiziowej i5 maja — koniec 30. września. 
Lekarze Zakładowi: Radca cesarski Dr. Edward krceyżanowski z Bueczacza 
i Dr. Tadeusz Praschil ze Lwowa, ul. Gołębia 6 


Obszerną broszurę o 


Truskawcu 


wysyła na Żądanie 
Zarząd 


Pierwsza ©. i k. wyłącznie uprzywilejowana austro-węgie:ska fabryka facadowych farb firmy 


Carl Kronsteiner Wien, Landstrasse, Hauptstrasse 120. 


Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów hudoeniczych, tax prywatnych jakoteż wojskowych, kolei 
żelaznych i t. d. Na wszysikich wystawach premiowana pierwszemi tagrodami. KRONSTEINERA NOWA EMALJOWA 


açadewa Farba 


(prawni zaatrzeżona) kolory w 50 edcieniach, do rozpuszezznia w wodzie, nadają się da zmywania, trwsie jax emalia na zmiany 
powietrza, działanie cgnia. Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie. 


ZERA) UA 


z 


it. d., jakoteż do rozmaitych przedmiotów. 


Koszt dochedzi 2i pól et. na metr kwadratowy. 
Skutek zadziwiający! 
Wyirzyma'e na ziepogody farby faqgadowe do wapna w 49 k 
merach, równające się farbia olejuej, w cenie 12 et. i wyżej S 
kilogram. Proszę żądać próbki, prespekty i książki z wzorai 
kolorów. 


Główny skład u Aljzego Hiilbassa wa Lwowiś: 
p ugoda | | 


ToP 


kratowskich, warszawskiei, wies 
deń-ki'h, czeskich, franeaskich ett , 
czasorism fachowych mi:j-cowyeh, za 
miejscowych i zagr=nicznych, zamówie- 
nia ra kiisze i rysu ki dò ogiesz'ń, 
prenumeratę na wszelkie pissa 


ceee9e 


© 
y 


przyjmuje 
Ajencys dzienników i ogłoszeń 


„Oooo 


AOOAGRGOGOGOGEG 


SOKCŁO* SKIEGO 
wa Lwowie, Pasaż Hsusmas |. 8. 
Kosztorysy gratis. 2) 
S$) 
T 
ZN MCZ AEn ( 7 zj 
CSGOODGE 4 GSDLE 


hh i AA M A m z A TYT WA 


Prahne zyłoszemia 


sil wyrazu petitem $ hulsrzy, tłustym 
patitem 4 halerzy. 


łoda osoba poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych do białego szycia i haftu (także 
na prowincye). Eda Peszek, ul. Kleparowska 7. 


Dyetarysz 
poszukuje posady. Zgłoszenia Stanisław Józefo- 
wicz, Kołaczyce. 


y ażne dla Pań! Zdolna krawczyni (z do- 
brym krojem) poszukuje zajęcia w domaca 
prywatnych w mieiseu lub na wyjazd. — Waranki | 
ERAT Adres: Kiea:entyna Dobrowolska, Lwów, 


. Zwblikiewieza 1. 2. II. piętro 
OAM, 


Pasaj dansi 


Lwowskie 


T (0-PIaSiiGOB 


(46 raży premiowane), 


Od 29. maja do 4. czerwca do widzenia 


MANDŻURYA 


przedmiot sporu między Rossyą i Japoną wie 
dzene Mnkdenu i M=ntonu. 
Wstęp 20 hal. 


Pół kilo Pierza gęsiego 
tylk 60 centów 
Rozsyłam zuprinie nowe, szare pierze rpi 


darte pół kilo tylko 60 ct. te same w l 
szym gatunku tylko 70`vtz w pocztowych 


pakietach próbnych za pobraniem pocztowem 
nenda! herbaty i kawy 


J. Krasa. handel 
T 84 W sie 
wonią herbata Congo zł. 1.80, Sa | 
Edmunda Riedla, Lwów. 


kolo Pragi Mair 680). 
He ku i aromatyczną 
Eo zł. 2, Souchong zbiór Maju- 


Wymiana dozwolona. 
Upraszam 0 dolsładny dres 
wy z. 3, Kaysow m. 4 za pół kler. 
polar 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


pierza w Smichowie 


(COG6 068 00000007 IY R ARVAA ASFALTU I PRPY DAGNOWEI 
Po cenach | vay meda in. SZE LIGI=ZYSZKIEWICZA 
asa yeh ogłoszenie do wszystkich | "AC, Fiaa Sit | Lwów, b ŚW. HARGINA L. 23. 
ez wyjątku dzienników lyowssich, 7 ów A 


ŁY y POLAIRE A 
BA FUNDAMENTÓW. 
LZ | 
pian BRCHSW J DRZEWAWN 


MATKOWAN IW 
ZAWILGUSSAYCH soran, maj 


ESR ZOECHI ” 


z 


TANS 


Nadani am 
Ży tesu perè 
nejuowsz; ch 

lornetek w dz- 
żym wybo: że 

n juowszy 
wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od & zł.) 
MOPERKICRE 3 SYN 


| tptyoy I moshaniop. 


W=lrzż 1. L 

Zadziwiającym jest dobry gatunek i ceny 
moich rowerów, które dostarezam z powodu 
licznej sprzedaży po nie- 
słychanie tanich cenaeh 
tylko za gotówkę. Nowe 
Z r. 1904 Rowery z We- 
wnętrznem lutawaniem, 

p Y łańcuchem ralkowym, z 
» | s -äi wszelkiemi przyrządami po 
1 120 "4 Wielki wybór mało używanych rowerów 
| po 60, 90 i 95 koron w najlepszym stanie. Płaszcze 
Pa e po 7, 8 do 9 keron. p po 4, 5 do 6 ka- 
kon, Pompy teleskopowe po 2 korou. Pompy nożna 

4 koron. 1 puszka jaku emalj. 1 korona, L puszka 
d3 niklowania 2 korony. Terba na narzędzia 1 ko- 
'saa 40 hal K seta do napraw 60 haj, Wszelkie 

jane części składowe na składzie. Wysyłka z% za- 
lczką. Cennik darmo. 


M RUNDRAKIN 
'Wieu, IX. I., Liechtensteinstrasse 23. 


Luadh, pinar 


5 przeciw szt- 
wn:en:1u ścię- 


Biel « L sa y ią: ko ub zuul- 
nym do tralair:gn. 

Prawdziwy tlko gdy zaopa- 
trzony zuakiem ochronnym, we- 
dług cznaczon j obok ryciny. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 
łlustrowana katalogi bezpłatnie. 


SKŁAD GŁÓWNY 
Mas LJ = e 
Krenciszek J. Kwizdaz 
aptekarz e.k austryacki, król. rumuński i książ. 
| bułgarski dostawca uadworny 


Ww Korneuburgu kolo Wiednia. 


na w 


Wyszczególniony 130 pierwszemi 
odznaczeniami. | 


| | 
Tysiące uznań. | 


Zalecony przez weterynarzy i hodowców: l 


OBlesh dis pew 5 kig pocztą krr 8— 50 klg. var, 22--. Uznany jako najiepszy, najzdrowazy | 
nujtańszy środek odżywiający dla psów. ý 
« Abe dsebin 5 kig porzig kor. 280, 50 kig. kor. 21— doskonały pokarm dla kur. 


; Gis electra w pudełk ch ro kor. l'-, —*60 i — 30 dia ptaków owadożernych. | 


FATPINGER © Ca, Wiedeń, 1V., Widner Haupstr. 3 
rostury na żądanie brzpfatrie. Ostrzega się zaw. da. oc nsśledownietwami. 


eA ZERO 


kW De sert ze wie Piua aran, W geiecamy 
Hkgtra kg e "P> sy rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy: | 


żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel 
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do uaszej Administracyi lub wprost Stanisław 
Lwów: 


Y do fsrbówania siwych wlosów wynika 
istana Iczefawicza 
perfumera. 


jestf» najlepsze roślinna farba, kióra moż a 
w jrzeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe 
włosy na kolor czarny, brunatny, SZALĘ 


i Marya z BŚ giem dzieci Kapucińscy. 


Í i ulond. We Lwowie u Mikolsschi i Ski, 
Bea-orku  Tetmańska 4, Ig. J:hia Hetel ul. Spadzista 1. 1. 
buropejski. w Erakowie u p. Paliwa i Ski 
joy Henar i Ski. 
Cena flakont 3 xor. 
Flakon uróbny 1 kor. 20 hal. 


Jan ihnałowicz 


poleca niezawodne i wypróbowane 


A rodzi do wytępienia owadów 


oraz het - 


ka znali zaclyż nowo 


łezienki klozety. 


roboty Miś: otom 


$ niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 
Flakon 1 kor. 

Proszek perski 

J do wyzubie:ia pcheł i t p. owadów, paczka 
10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal. 
Papier na muchy 

Sztuka 6 hal. 

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej |. 25, przy 
pl. Maryackim I. l. 

W Krakowia: Sukiennice I. 20. 

W Przemyślu: ul. Mickiewicza I. Il. 


| | 
K + j | 
À Korespondeneya volska Bea. E” dr h pyy ź 4 ir domowych À 
+= - To LĄ W rę ih jek wi Gli, a A mianowicie: i 
t «xand Prix na wyst: kra Po w Paryżu 1902 || CENY FABRYCZNE | Wenilin i 
|; kwizdy Fi uid res stytucyj ny ©. NENA a £ | E$ do wynis ez nia móli z zarodkami w sukniach, JH] 
5 e kouprz. M d m; + keni, Usoa flaszki A C: k AZOT ANAL” | fntrach i meblach. Flakon 1 kor. 20 hał. | 
p 2 kor. SO tai. o saa UB SMOBE paczki í Vaz | Ziółka antymolewe i 
i |. Bo r "dg Asfe jt nalnralny i sztuczny f do przechowania futer. Pudełko 60 hal i1 kor. | 
F: wane w staj- || A 33,4. siy) kamionkowei cermetowe. ; * apier antymolow | 
e riach dwor H) Pasądzki i A ochrania od mó:i fntra, BE nod fi- | 
r siech, aż. w Rory kamionkowe, żelazne i betonowe. $ ranki i meble. S:tuka 6 hal. | 
! ch i pry- 4 m ~ 
A zj Watuvch do >. EB) "FA" szamołow i «złudzi:ow . i $ &rylon 
‘zuocvienia Tk LEGE] A wytruwa A ab7, karakony, stonogi, świerszcze, r 
10g koń ki h | t mm 7 | szezypnoki karaluki. prusaki i t. p. Flakon 
po treda:h p. Ghtwki agrumoj WERE % 60 hal. 


Wodociągi 
BRACIA MUND 


fabryka wyrobów cementowych, skład ua- 

teryałów budowlanych i koue zakład íin- 
stałasyjny 

L ÓW, ul, Sykstusza 23. 


(stara poczta) 


lg a 


T 


— 


TELEFON 605, 
CENY FABRYCZNE 


IRIE UPERI 


z A A O Z ZZ 


e 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


